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Kraków, 15 kwietnia.

Z  porfniuityni, radosnym hymnem, ja- 
uim świat chrześcijański wita święto Zmar­
twychwstania Chrystusowego — naród pol­
ski od wieku z górą wiąże w nierozer­
walną całość nadzieje duchowego odro­
dzenia swego i odzyskani.? utraconego nie­
podległego bytu Ojczyzny. Minął dawno 
wiek krwawych doświadczeń niedoli, za­
suwają się pokolenia całe w przeszłość, 
a promienna wizya wyzwolone, Ojczyzny 
unosi się ciągle nad nami jako ukrzepie- 
rie  ducha i serc na dług. okres krwawych 
duświadrzen, na wytrwanie w tej srogiej 
Gehennie, którą przeznaczenia dziejowe 
spuściły na nas za w iny przodków na­
szych, co nie umieł uszanować najwięk­
szego dobra narodów: wolności i niepo­
dległego politycznego bytu

Dziś, gdy hasła wolności coraz domo- 
śleiszym echem rozbrzmiewają wśród lu­
dów Europy, gdy nikłe i drobne orga­
nizmy państwowe dźwigają się do nieza­
leżnego bytu, miałżeby dwudziestomiiio- 
nowy naród zwątpić o swtj przyszłości?

Choćby stokroć gorsze ciosy biły w 
n«t od nasz ciężką losu ręką doświadczany, 
chociażby przemoc wrogów żywiołu pol­
skiego w dwójnasób jeszcze wysiliła się 
na zgnębienie ducha naszego, nie ulęknie 
;ię zapędów tych naród zahartowany w 

krzywdzie półtorawiekowej niewoli.
Rozbrzmiewający z góry Wawelskiej 

odgłos dzwonu Zygmunta, zwiastującego 
wielkie Święto Zmartwychwstania Pańskie­
go, przypomina Polsce, ze Wielkanocne 
Alleiuja to pobudka do wiary, i czynu, że 
pospołu z nadzieją lepszej przyszłości, 
obudzić należy w szerokich warstwach na- 
lodu uświadomienie obowiązków wzglę­
dem O jczy zn y .

Radosny dzień Zmartwychwstania nie­
chaj obudzi w nas prześw adczenie, że 
moc stworzenia lepszej przyszłości, zbu­
dowania nowych podstaw dla niezależnego 
bytu naszej Ojczyzny leży w nas samych. 
Potrzeba nam tylko obudzić tę moc tkwiącą 
we wszystkich warstwach narodu, a prze- 
dewrzystkiem w ludzie, który jest naszą 
przyszłością.

R ligia Chrystusowa, to religia miłości, 
a miłość w zastosowaniu do życia spo­
łecznego to demokiacya i humanitaryzm, 
to przygarnięcie do serca i uświadomienie 
tych wszystkich warstw narodu, na których 
się ma oprzeć byt Ojczyzny. Tylko na 
szerokiej demokratycznej podstuww oparta 
akcya oświecania, uświadamiania i orga­

nizowania warstw ludu polskiego wiejskie­
go i miejskiego zapewnić może zdrowie 
mysn narodowej. A  im więcej będzie pra­
cowników w tej - winnicy pańskiej, tern 
łatwiej pój iz,e praca nad odrodzeniem 
naszem, * tern bliżsi będziemy spełnienia 
naszych ideałów, Tylko droga postępu od­
rzucającego wszelki kompromis z tern, co 
ludzkość wstecz chce cofnąć, wprowadzić 
może akcyę narodową na właściwe tory 
i zdrowej politycznej myśli, myśli, przed 
którą rozściela się przyszłość i wiążąca 
się z nią idea niepodległości Ojczyzny.

Abyśmy na tej drodze jak najprędzej 
doszli do spełnienia pragnień naszych, 
aby słońce lepszej doli raz przecież za- 
ja.niało nad smutna, nieszczęsną * udrę­
czoną Ojczyzną naszą, tego życzyć nam 
sobie wzajemnie wypada w dzień wiel­
kiego święta Zmartwychwstania, które oby 
w podniosłym hymnie „Alleluja" zamknęło 
spełnienie najdroższych nadziei narodu.

B i e d n y  Ii'! s ? .
(Kor rNo\v. Ref.)

Wiedeń, 14 kwietnia.
W  Chorwacji przygotowują się nowe burze. 

Od wielu lat w Sejinie zagrzebskim panuje zu­
pełny zastój bądź to z powodu obstrukcyi po­
słów, bądź to z powodu przeszkód, czynionycb 
pizez rząd węgierski i jego zastępcę, bana cuor- 
wackiogo. Na scharakteryzowanie polityki Ma­
dziarów wobec Chorwatów trudno znaleźć na­
zwę, dosyć dosadną. Do r. 1906 rząd węgierski 
starał się przynajmniej utrzymać pozoiy, a cho­
ciaż konfiskował składki narodowo na szkoły 
chorwackie, chociaż ciemiężył kraj politycznie 
i ekonomicznie, panował w Cnorwacyi przecież 
względny spokój, dzięki niezwykłemu umiarko­
waniu większości członków Sejmu, których po- 
garunwie nazywano „Madziarouann". W  r. 1906 
wybiły się na powierzchnię nowe żywioły, któ­
re zdarły maskę obłudy z twarzy ministrów wę­
gierskich. Rząd wybrał tedy nową metodę. ’ 

Bym to tuż przód wyborami do parlamentu 
i przed utworzeni en „wielkiej koalicyi" z Ko- 
suthem, Audrassym i \ \  ekerlem na czele. Par- 
tyu niezawisłości walczy jeszcze o władzę. Za 
pośrednictwem sprytnego p. Polonyego, później­
szego m inistra sprawiedliwości, pozyskano rady­
kalno żywioły sei bsko-chorwackie dla koalicyi 
węgierskiej i na żebranin mężów zaufania w 
Rjeoe (Fiume) uchwalono szumną „rezolucyę 
fiumeóskit", w której Serbowie i Chorwaci wy­
razili gotowość popierać naród węgierski w wal 
co przeciw W ledniowi. Węgrzy w zamian zobo­
wiązali się strzedz interesów Ohorwacyi i Sła­
wonii i starać się o wcielenie Dalmacyi do kró­
lestwa chorwackiego. Wśród wielkiego entuzya- 
zmu i oczekiwania nowej ery szczęścia i roz­
woju powstała koalieya seibsko-chorwacka, któ­
ra  była silnym atutem Kossutha i spółki w 
„Walce z, Wiedniem". - 

I  dwie jednak utworzył się rząd koalicyjny, 
w Budapeszcie sojusznik chorwacki stał się 
niewygodnym, Zaczęto więc wyrzekać się go.

W  historyi politycznej Cudno znaleźć podobny 
przykład brutalności i niepizyzwoitości. Dla 
Chorwacji nastały ciężkie czasy, jeden cios 
przychodzłi pc długim. Z am iast1 dobrodziejstw 
oczekiwanych i przyrzeczonych w ^rezolucyi 
fiumańskie.1" obdarzono Cnorwacyę słynną 
„pragm atyką kolejową", która usunęła język 
chorwacki i urzędników chorwackich ze służby 
kolejowej To wiarołomstwo rządu węgierskiego 
wywułaic ogromne oburzenie w całym f kraju, 
które znalazło wyraz w gwałtownych utarczkach 
z banem, w Sejmie chorwackim, a następnie w 
obstr-kcyi. Rząd węgierski zaniknął Sejm chor­
wacki i rozpoczął bezprzykładną nagonkę na 
koalicyę seroske-chorwacką. Zachęciwszy wprzód 
do najraaykaluicjszej agitacyi „wielkoserbskiej" 
wywołali różne nadzieje prawno-pańsowowe i, 
jak wspomniałem, zobowiązali się nawec starać 
o oderwan a Dalmacyi od Austryi i przyłącze­
nie tego kraju  do OhorwacyiiSlavouii, Węgrzy, 

.zadonuncyowuli następnie koalicyę serbcko-clior- 
wacką w W iedniu i wytoczyli jfaj głośny na 
całą Europę skandaliczny proces o ‘„zdracę 
stanu". Cała koalieya serbsko-cnorwacka zasia­
dła na tawie oskarżonych i dopiero po upadku 
koalicyi węgierskiej proces umorzono.

Miarą ucisku za czasów keaiicyi węgierskiej 
jest fakt, za odetchnięto w Chowatyi, gdj na 
czele rządu węgierskiego stanął hr. Khueu He- 
deiwary, który się dosyć dał we znak- Chorwa­
tom jako . ługoiotni ban w Zagrzebiu. Zwołano 
ponownie Sejm do Zagrzebia i uchwalono nową 
ustawę wyborczą z uwzględnieniem szerszych 
mas ludności. W ybory odbyły się W paździer­
niku roku ubiegłego, ale nie wydały wyniau 
korzystnego ani dla nowego bana Tomasica, 
ani dla koalicyi serbsko chorwackiej, która s tra ­
ciła 19 mandatów, a „em samem i większeść w 
Sejmie. Z 6G mandatów zmniejszył się jej stan 
posiadani I  n^ 35. Nowy Sejm nie miał wogółe 
większości i był wiernem odźwiercLdleiiem u- 
sposobienia luduuści, która niedowierzała nowe­
mu banowi, ale i do koalicyi ssrbsko-chorwac- 
Kiej nic miała zaufania, czyniąc ją  ounowiedzial- 
ną za wszystldo klęski, Mimo to Sejm zagrzeb- 
ski z początku pracował. — Koalieya serbsko- 
ckorwacka, w !erząc w dobre chęci bana Toma­
sica, popierała go jakiś czas, ale w końcu zażą­
dała dowodów jego życzliwości, a  więc przede- 
wszystkiem zniesienia pragmatyki kolejowej i 
przeprowadzenia przynajmniej tych „pm kiacyj", 
które zostaiy ułożone jeszcze z Wekenem.

Były to wymagania narazo skromne, bo od­
noszące się ao popierania ręk o d zie ln ictw a  i prze­
mysłu, podniesienia szkolnictwa, reform wetery­
naryjnych i uregulowania stosunków językowj ch 
na kolejach państwowych w Cho?’wacyi. I  stal 
się znowu wypadek niesłychany. — Gdy ban 
przedłożył te życzenia rządowi węgierskiemu, 
oświadczono mu, że wprawdzie mówiono o tych 
wszystkich rzeczach, dawano naw et przyrzecze­
nia — ale nie na piśmie, a więc nikogo one 
nie obowiązują!...

Podałem w krótkość, tylko kilka najjaskraw ­
szych faktów, które jednak wystarczą, aby so­
bie wyrobić pojęcie o wielkiem rozgoryczeniu, 
jakie panuje w Onor acyi — Oczywiście, że 
w takich warunkach b»a nie może znaleśc wię­
kszości w Sejmie zagtzebskim, który po pięciu 
miesiącach ma być znowu rozwiązany. K raj znę- 
kary  m% w ciągu pół roku po raz drugi wy­
bierać,' ale votum jego jest prawie obujętnem. 
Będzie ono niekorzystnem dla r ządu węgier­
skiego. to Sejm z góry skazany jes t na bezsil-

uuść, wypadną zaś wybduy pc myśli rządu, to 
równałoby się to rezygnacyi ze wszystkich ży­
wotnych praw narodu samodz.eluego Biedny 
kraj, biedny naród. ’ > Sz.

(T e l .  „N. R e f o r m y " . )
Zagrzeb, 15 kwietnia.

Znany z procesu zagrzebskiego o zdradę s ta ­
nu, wytoczonego koalicyi serbo-chorwackiej, o- 
brońca dr Hiukowicz, został obecnie oskarżony 
o oszczerstwo i podburzanie, D r Hinkowicz na­
zwał a k t oskarżenia z procesu zagrzebskiegc 
morzem kłamstw, w którem prawda i prawo 
gmą.

Rozprawa przeciw Hinkowiczowi odbędzie się 
po świętach.

Sprawa
Z Paryża i z M aurytu nadchodzą równocze 

sme wiadomości, że zarowno F ran c ja , jak  Hi­
szpania zamierzają wysiać swoje easpedycya 
karne do Maroka. Przyczyną tego postanowie­
nia dwóch najbliższych „opiekunek" Maroka 
jest fataine położenie, w którem od dwóch ty ­
godni znajduje się suKan Mulej Hafid.

Je s t to ten sam Mulej Halid, którego jeszczi 
przed trzema laty  te same dwa państwa uwa­
żały za buntownika, przeciw któremu wysyłały 
swoje wojska. Wówczas bowiem Mulej Hafid 
poduiósi bunt przeciw swemu bram  przyrodnie­
mu Abdul Azisowi, ówczesnemu sułtanowi- za­
rzucając mu, że popadł całkowicie poa wpływ 
Francuzów i zaprzedaje kraj nienawistnym cu­
dzoziemcom. Pod hasłem walki ze zdrajcą suł 
tanem i wypędzenia z kraju europejskich na­
jeźdźców skupił Malej Hafid większość plemion 
marokańskich i mimo pomocy, jakiej A tdnl Azi­
sowi udzielały opiekuńcze państw a europejskie, 
wypędził go ostatecznie ze stolicy i pozbawił 
tronu, który sam zaj^ł.

Teraz mocarstwa „zaopiekowały" się z kolei 
szczęśliwym rywalem swojego poprzedniego pu­
pila. Mulej Hafid, zostawszy sułtanem, z nie­
przejednanego przeciwnika cudz uemców stał 
się ich tioruem  narzędziem, ni jzdolnem do s ta ­
wienia jakiegokolwiek oporu przeciw stopnio­
wemu zaborowi jege państw a przez cudzoziem 
ców. Podobieństwo roli, do której spadł nieaa- 
wny obrońca niezawisłości swojej ojczyzny, wy­
wołało także podobne, jak  dia Abdul Az.sa, 
skutki. Przeciw Mulej Hafidowi wybuchł obe­
cnie bant, do ktorego przyłączyło się w ostat­
nich czasach tyle plemion marokańskich, maj- 
baidz.ej wojowniczych, że dzisiaj sy tu ac ja  jego 
w Fezie jest rozpaczliwa.

Powstanie obecne rozpoczęło się od tego, że 
z początkiem zeszłego miesiąca szczep Szerai- 
da, mieszkający na północnym zachodzie kraju, 
ruszył przeciw Malej Randowi, k ie ru je  się 
wprost na Fez. Jednakowoż wojska francuskie 
pod wodzą pułkownika Maugir a zasiąpiłj tema 
szczepowi drogę i zmusiły go do cofnięcie się 
ażdoD iebei Czelfat. Ale jeszcze jednego plemie­
nia nie poskromiono, gdy już za bioń chwyciło 
drugie. Były Hp dwa szczepy najsilniejsze: be- 
nim tir z południa i Hijainowie z północnego 
wschodu. Napróżno usiłował Mulej Hafid zje­
dnać sobie Hijaiuów bogatymi podarunkami. — 
Oarzucni oni ofiarowana sonie dary i ruszyli 
aa  jego stolicę

W ojsk francuskich okazało się zamało, aby 
wstrzymać wszystkie trzy szczepy. Zajęte pil­

nowaniem szczepu Szerarda nie mogą one nieść 
pomocy sułtanowó przeciw dwom innjm. k tćie  
też zbliżyły się obecnie pod sam Fez, w któ­
rym bezbronny niemal sułtan oczekuje losu 
swojego poprzednika.

Los ten zaś, zdaje się, nie ominie go w ża 
dnym razie. Ma on już bow:em gotowego ry ­
wala, mianowicie młodszego b ia ta  swojego Mu- 
leja lzmaila, który przeciw niemu tak  samo 
postępuje, jak  on postępował przeciw Abdul 
Azisowi. Hiscorya fedy powtarza się' w Maro­
ku tyle szybko, ile dokładnie. Najpierw był 
jeden brat, który okazat się słabym. Tego strą­
cił z tronu drugi brat, który obiecywał, że bę­
dzie bez porównania silniejszym. Obietnicy nie 
dotrzymał i teraz występuje przeciw trzeci brat 
z temi samemi ob'etnicami, których także z pe­
wnością nie dotrzyma. W ładza bowiem sułtań* 
ska stała się najzupein. ij nominalną, od kieuy 
na konferencyi w Algesiras wzbogacono sło­
wnictwo prawa międzynarodowego nowym te r­
minem „pokojowego przenikania® — „penetra- 
tion pacifięue"

Ja&ąż postać wobec tego przybierze problem 
polityki międzynarodowej, który sie nazywa 
„sprawą marokańską" ? Przedmiotem toj spra­
wy są dwa dokumenty, mianowicie umowa 
francusko-hiszpańska z roku 1904 i ak t konfe­
rencyi w Aigesiras. Oba te  dokumenty zostały 
uzupełnione trzecim —  umowa, trancusko-nie- 
miecką, zaw artą natychmiast pc przesileniu 
bośniackiem w r. 1909, która to umowa stano­
wi najważniejszy wypades w dziejące stosun­
ków francusko-niemieckich od czasu wojny.

Umowa hiszpańsko-francuska stawia sprawę 
jasuo. Rozgranicza ona sferę wpływów oba 
państw w Maioku bardzo wyraźnie i oureśla 
nawet wypadki, w których mają one wspólnie 
postępować. Mimo to w ostatnich czasach dało 
sie w Madrycie zauważyć wreikio niezadowole­
nie z marokańskiej polityk. Francyi. W korte 
zach zarzucono aliantce wprost, że zbyt daie'io 
posuwa się w prowadzeniu tej polityki na wła­
sny rachuuek. Nawet sam minister spraw za- 
gianicznych Sennor Manuel Garcia Prieto, dając 
odpowiedź na wniesioną w tej sprawie interpe- 
lacyę, nie mógł ukryć pewnego rozdrażnienia 
z powodu postępowanie, Francyi. W parlamen­
cie fr.mcusKim poruszył tę  sprawę także „mon- 
sieur Cruopi. Ale oświadczenie jego, że Fran- 
cya nie przekroczy w niczem swoich pełnomo­
cnictw w Maroku, brzmiało zbyt mało szczerze 
i suclio, aby mugło oddziałać uspokajająco w 
Madrycie.

Na tle tego oziębienia stosunków i wzajem­
nego niedowierzania odczuły oba państwa po­
trzebę wysiania do Maroka ekspcdycyj wojsko­
wych, celem strzeżenia interesów i życia enro 
pejczyków, którzy trm  szuirają łatwego szczę­
ścia i fortun.

Trzeci opiekuni M aroka—Niemcy zachowują 
się spokojnie. Od czasu zawarcia z F iancyą  
umowy w sprawie marokańskiej Niemcy-prze­
stały się z dawną m tenzyw noś^ą zajmować tą  
kwestyą. Dyplomacya ich baczy tylko pilnie, 
aby żaden z innych opiekunów nie chc‘ał wy­
chodzić Doza granice oznaczone Układem w A! 
gesira? i aby nie naruszył zasady otwartych 
drzwi dla międzynarodowego haLdltt. Dopóki się 
zaś to nie dzieje, Niemcy mogą spokojnie pa­
trzeć, jak  dwa państwa romańjkie, pochłonięta 
niedorzeczną swoja konkurencyą, prześcigają się 
w cywilizowaniu Ma-oka i w obskubywaniu go 
z najcenniejszych piórek. J a k  dotąd jednak, n:e

O  W i c i e  S t > 7 w s z i i  
I j^ go  z n a w c a c h .

Jest w polskiej naturze jakiś błąd, czy nie­
dostatek

Czy to wynikło z naszych politycznjch nie­
powodzeń, które odebrały „urodzonym w nie­
woli" wiarę we własne siły, czy jest to jakiemś 
poczuciem niższości wobec innych narodów — 
trudno orzec. Niezbitym wszelako pewnikiem 
jest, ze nigdzie tak  wyraźnie, jak  u nas, nie 
sprawdza się stare rzymskie przysłowie: „Nemo 
in patria propheta", czego przykłady wiazimy 
co dzień.

Pmacy nie śm.eją przyznać nikomu zasługi, 
jeśli zagranica nie da mu stempla uznania.

Odwrótaie znowu, prąd k a żd y  I ud moaa, przy­
wieziona do na? z zagranicy, staje się ou lażu 
oślepiają^ein objawieniem, w którem kołowa­
cieją ludziom mózgi i rodzi się od razu całe sze­
regi snobów.

Najwyraźniej widzi się to w świecie sztuki. 
Tarę przywiezionych świeżo próbek t. z. gan- 
guimzmu, parę doktryn z wiedeńskich kaw iar­
ni o syntezach, dekoracyjności i t. iL, a już 
wszystl o, co wczoraj było wielkiem, kochanem, 
czy geniałnem, mzie na śmietnik i na ostre ję­
zyki rezonerów. Znawcy zaś, te Pythie, gło­
szące objawienia^ z urzęduwych trójnogów, zetfte-

a.ią oo rychlej >w > najgłębsze przekonania 
na inne zgora, prawdopodobni0 równie głębokie 
tiuy siq nie nsir&zić na uśmiech najmłodszych 
adeptów sztuki lub na zdziwienie „kulturnych.® 
i -czujących" dam.

Na odwagę przyznania się, że się to lub owo 
n epudoba, nikogo nie stać, a kto się ośmieli 
erłos własny podnieść, kto zaradzi si<j z nieza- 
eżuością sadu i przekonań, kto nie chce być 

snobem „jusęprau bont des ongles"— źle z nim. 
fezeli nie jest ani c k, profesorem, ani siejąca

zachwyt w salonikach różnych Aspazyj wielko­
ścią, ani podziwianym w Kawiarni wśród poważ­
nej ilości wiśniówek i efektownych paradoksów, 
wówczas — skończone „z tym fantem®, „Eeo- 
tem i obskurantom®. Artyści go nienawidzą, a 
społeczeństwo karze różnenn środkami 

Protekcyonałne podanie dłoni, niegrzeczny 
ukłon, je s t jedną z kar lżejszych.

Siomzą jest psucie dobiej sławy i podkopy­
wanie finansów winnego za pomocą krzyku, 
oszczerstw i wymyślań, albo za pomocą polito­
wania, wyrażanego pełnem znaczenia zmreża- 
niem palących oczu i bolesnym grymasem dy 
styngowaiiej twarzy, albo wreszcie szczuciem 
go storą co mniejszych, a zajadiejszych.

Najsroższym jednak wymiarem kary, jest tak 
zw. „Todtschweigen".

W yrok taki zapada w trybunale, obradują­
cym tajnie w redakcyf naibardziej szannjącego 
się dziennika, a serdeczna grzeczność redakto­
rów, a zarazem zręczne wymykanie się z cowa- 
-zystwa winnego, są oznaką, że wyrok zapadł 
i że człowieka tego wciągnięto na listę umar­
łych cywilnie.

- iKich sposobów na niesfornych., na niezdol­
nych do snobizmu, używa się w arkadyjskim 
światku sztuki.

Podobnie bywa i w innych przejawach ży­
cia , n. p. w polityce. Tylko w polityce trud­
niejsza sprawa, bo buntownik miewa za sobą 
argument zbyt silny, przewracający nawet 
szwajcarów w ogrzanych sieniach, to jest tłum. 
Że zaś tłum me lubi ceremonij, o tern przeko 
nali się szlachcice francuscy za dni wielkiej 
rewolucyi, a król Manuel I I  za dm naszych.

Trudno jednak uwierzyć, że ten sposób my­
ślenia przesiąka nawet do świata, który jest 
rozumnym „z wieku i urzędu", to jest do świa­
ta  nauki.

Trudno zrozumieć, dla czego ludzie z tego 
świata obawiają się rzeczy, k tóra w ydaw ałaby 
się wrodzoną każdemu rozumnemu człowiekow i, 
to iesi zastanowienia się: ozy wstydem jest

czasem się omylić lu> co przeoczyć; czy jest 
istotnie ulliżającem  do błędu się przyznać, w 
myśl przysłowia: „Errare humanum®.

A dalej; czy, jeżel' kto. zamiast patentu nau­
kowego, jak  n. p. doktoratu Jagiellońskiej 
wszechnicy, ma ogromny zapas energii, zapału, 
poświęcenia i zamiłowania, jozeli włożył w 
swe zadanie szeregi lat wytrwałej i umiejętnej 
pracy, czy godz. się takiego człowieka uważać 
za niegodnego nawet uwagi,. Mniejsza, czy się 
godzi —  o to u nas uiLi czysto nie pyta 
ale czy to bezpieczne w skutkach ?

Przykładów, gdzie fanatycy idei, wyśmiewani 
i pogardzani przez powagi tego świata, wy­
wracali jednak ten świat do góry nogami, *a 
z nim razem oczywiście i jęgo powagi, takich 
przykładów jest tyle w Jziejacn, że trudno o 
wybór.

Najlepszym pono będzi’ z bajki, z prastarej 
bajki o Kopciuszku, bu Kopcu szków, zajeżdża­
jących — po zwalczeniu wszel .kich przeciwuo 
ści — poszóstną karetą przed szklane paiace, 
gdzie Siądą na złotych tronach, jest tyle w ła­
śnie, ile owych dwv>?an czy królów, co Kop­
ciuszkiem poniewierał' i  kości z psami gryść 
kazali.

„Es ist einfe alte Ueschiechte 
doch bleibt sie immer neu".

*
* *

Pan Ludwik Stasiak, znany arty sta  malarz i 
powieściopisarz, ukończony niegdyś słuchacz h i­
storycznego wydziału, napisał dotąd dwie książ­
ki o Wicie Stwoszu

F^n Stasiak nie robił izeczy po dyiotancku, 
i nie można mu w nos huknąć: „ne suior ultra 
crepidain" 1... bo pan Stasiak właśnio jest h i­
storykiem z zawodu i przeszedł swego czasu 
do brr szkołę umiejętności, badania źródeł i ope­
rowania naukowym aparatem, dobrą szkołę po­
wtarzam, bo w seminaryacb historycznych pro­
fesorów: Smolki, Zakrzewskiego innych.

fachowcem chociaż nio jes t nietylko profesorem, 
ale zwykłym naw et „vir clarissimus®. Próc* 
fachu jednak i umiejętności, ma pan Stasiak 
rzecz, bodaj czy me cenniejszą od samej wiedzy. 
Ma on nieporównaną z niczom wytrwałość, za­
ciekłość i energię. Te trzy przymioty każą mu 
ostatni grosz zarobiony pakować w badania, 
pędzą go do Norymbergi, gdzie ślęczy w „Nttrn 
berger Rathsverlasse“, gnają go w Dyły archi­
wów, gdzie g rzęda w autach i dokumentach, 
znajduje izeczy nowe.

Te trzy cnoty gonią eo z miejsca na miijsce, 
gdzie tylko jest jaki śiad po Stwoszu, czy to, 
pisany, czy leż rzeźbiony, każą mu przbczytać 
co gdziekolwiek o Stwoszu pisali uczeni, każą 
mu poświęcać życie swe, siły i zdrowie dia przed­
sięwziętego cela, mącą mu spoczynek, przypom 
nieniem nagłym o jakimś dokumencie, sprawiają, 
że Wit Słwosz chodzi za nim jak  cief za czło­
wiekiem.

A taka zawziętość, to wielka rzecz! V  r .ą  
zbrojny badacz wyszuka wszystko i znajdzie 
czego nie znależu inni, trafi, gdzie in r nie byli

W  nią zbrujny, nie pozostawi żaauego z la ­
nia. żadnego wiersza, żądnego słowa bez odpo 
wiedzi, po k tórą pójdzie w mroki nieznanych 
archiwów.

Ocena metody badania pana Stasiaka, należy 
do zawodowych historyKów, a  w tym wypad­
ku nie o n .ą  Wiośnie cnodzi, ale o rzecz samą, 
oraz o pytanie, czy tylko badacze zawodow* 
mogą rościć sobie prawo do logicznego myślenia.

W myśl? zaś, myślącego logicznie, dowody 
pana Stasiaka budzą niezachwianą w .c.rę w słu­
szność jego twierdzeń. Co tu gadać !? tu  mówią 
dotrumenty czarno na białem. tu mówią daty, 
tr mówią zestawienia, mówią meubłagann ści­
słością logiki i wniosków z przyczyn. Nic tu 
nie pomoże żadne': „przecież to nie powaga", 
żadna: „przecież tem się zajmować nie warto® 
i tym podobne. Nie pomoże naw et prof dr Bo­
la  z Btirlina. Ah! ten prof. dr Bocie!... W lelki 
to niemiecki uczony! a Niemcy, badacze najsu­

mienniejsi, nic wierzyć im nic można, nie wy­
pada, nio wolno, bo by się można ośmieszyć, 
narazić..’ Eo! prof. dr Boda to m ajesiar. niepo­
śledni! i z Berlina w dodatau!... I  trzebaż było 
głupiego trafu, że dyabeł jakoś wyrządził mu 
nieprzystojnego figla z tą  kamweisa anglika w 
w renesansowem łonie biustu „Leonarda da 
Vinci“ ! Bodajże cię szataaku! także pomysł, 1 
żeby starą  kamizelką wstrząsać gmachy wiedzy 
i znawstwa w głowach nieomylnych, de nnych, 
w głowach siwych, czwgodnych, wynłoślo powsa- 
u.anych w assaim ty uniwersyteckiej togi, tuż 
uad złotem łańcuchów, opromienionych jaurem 
„beue merentium".., Bodajże mę, szatanku!... — 
A niewiadomo diaczego —  widocznie dyabelska 
to robota — często bardzo takie figie pozostają 
ludziom w pamięci.

Ale do rzeczy! Nieszczęściem niewiem, czy 
dla W ita Stwosza, czy dla p. Stasiaka, —  jest 
że pan Stasiak jest malarzem.

Jako  taki, uczył się rysować i posiada tę 
sztukę. Dziwna to zaś umiejętność! Daje ona 
swemu posiadaczowi sztukę poznawania się na 
rzeczach złych i dobrych w zakres os Ulu, o raz 
ouróżniania pewnych właściwości techniki vAgo, 
lub owego rzeźbiarza, zzy malarza. \

Umiejętność ta, daje prócz tegi z nosć wi­
dzenia rzeczy, których, nie umiejący rysować, 
choćby najuczcńsi, choćby na liegUfjsi w chro­
nologii wszystk.ch wieków sztuk:, w idzhć nie 
mogst i nie "widzą, dla tej tylko przyczyny, że 
sami n ie  rysują i nie są w sztuce rzemieślni­
kami.

Widzą oni, oczywiście, mnóstwo innych rzeczy, 
niewątpliw e bardzo ze stanowiska nauk. wa­
żnych, rzeczy, którycn ouwrotnie malarz lub 
rzeźbiarz nie dojrzy, nie zauważy, ale sądzę, że 
nie ubliży to nikomu, jeśli stwierdzę, że są pe­
wne rzeczy, które a o strzedz i wyczuć może tyl­
ko fachowiec. Nie ubliży także sztuce samej, 
jeżeli zaczerpnę porównani" ze św iata rzemiosł 
czystych, ponieważ rękodzielnicy wiedzą o ten. 
tąir dobrze jak  ma.arze czy rzeźbiarze i ponie-
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można powiedzieć, »bv oneracya ta  b iła  bardzo 
in tratną zarówno dla Francyi jak Hiszpanii. 
Ta ostatnia oowiem poczyniła na cywilizowaniu 
Marokańczyków fatalne doświadczeuia pod Mel- 
liią. Francuzi za3 także wiożyii w interes ogi om- 
ne sumy pieniężne i wieie swojsj energii bez 
zbyt widocznych rezultatów. Okazuje się bo- 
w iem, że dzikich potomków Maurów w Maroku 
ucywilizować jest znaczn.e trudniej, niż nawet 
pesymiści na  tym puukcie przypuszczać z po­
czątku. Marokańczycy bowiem, mimo całej Owo- 
jej dzikości, kochają swój kraj i ]ego wolność 
i nie okazują najmniejszej chęci do dobrewo! 
nogo przysw ajania- sobie dobrudziejscw cywili- 
zacyi, podawanych im na ostrzacn pagnetów i 
Tękami rozmaitych awanturników europejskich

ficurganlzocya crmli rosyjskiej.
W roku zeszłym ukończoną została reorgani- 

zacya armii rosyjskiej, zapowiadana wnet po 
wojnie japońskiej i stanowiąca przynajmniej w 
głę w niej szych zaiysach, przedmiot obrad ko- 
misyi dlajspraw wojskowycL w Dumie państwo­
wej która na cel powyższy szczodrze acnwaiara 
środki. Istota tej reorganizacyi dłuższy też czas 
ntrzymywaua była w tajemnicy, dziś zaś przed­
stawia ią  całkowicie jasno schematyzm wojsko- 
wy i skorowidz dyslokacyjny, sprzedawany na­
wet na użytek publiczności.

Reforma ta obejmuje dwie części: zmiany 
dyslokacyjne z osłabieniem sił zbrcjnycn na 
zachodzie państwa rosyjskiego, lecz jakoby 
umotywowane nłatwi =niem mobilizacji przez 
skonsygnowanie niektórych korpusów w miej­
scach len rekrntacyi, oraz zniesienie całkowite 
rezerw ■ wojsk forteeznych z powiększeniem 
wojsk liniowych na korzyść mobilizacyi. Motyw, 
ja k o tj  osłabienie sił zorojnycL na granicy za­
chodniej miało podstawę w nłatwienin mobili­
zacji, uio wydaje n a u  się zrozumiałym, łatwiej 
jes t bowiem uowieźć z wnętrza Rosyi na po- 
g-anicze rezerwistów dla doprowadzenia pułków 
( ',  bojowej gotowości w stosunku ko a  nawet 
50° \  dla uzupełnienia kompletu, niż przesyłać 
całe pułki z artyleryą, taborami i zapasami 
amuricyi i żywności.

Sztab generalny rosyjsKi miał raczej na my śli 
istotnie zagracające od wschodu „nieDezpieczeń- 
Btwo żółte1* i w tym celu właśnie punkt cięż­
kości sił zbrojnych przesawa na wschód, odda­
jąc ewonfnamie d i  pastwę nieprzyjaciół Kró- 
'estwo Polskie i część prowincyj zachodnich. 
Być może wszaKże, ż doświadczenia rcwolucyi 
wskazują rządów' na potrzebę wzmocnienia sił 
zbrojnych wewnątrz Rosyi, dotychczas posiada­
jącej Dardzo nieliczne załogi, gdy cała armia 
w postaci k.lkunastą koi pasów stała na pogra­
nicza N;emiec i Anstryi, skąd należało cale 
pułki wysyłać dla uśmierzenia Duntów i utrwa­
lenia powagi rządu

Przyszłość może nawet niezbyt daleka wykaże, 
jak i cel istotny miała ostatnia reforma armii 
rosyjskiej, guy w okolicach Cnaromu znowu 
zagrzmią działa, a szeregi japońskie lub chiń 
■kie Już bez żadnych przeszkód, które zwalczały 
w czasie ostatn ej wojny, zaczną się posuwać 
w granice Syberyi.

Tymczasem rozejrzyjm y się w ostatniej orga- 
nizacy. irm i rosy jsK ic Polegała ona przede- 
w sijstk iem  na  całkowitem  zniesieniu KilKunastu 
pulkow  i k ilkuuastn  batalionów piechoty for- 
tecznej tego w ojska snecyalnegc, którego nie 
zna żadna z arraij europeiskich Cel i istnienia 
tych  w ojsk istotnie nie było żadnego, gdyż 
naprzód pałki te  iab  bataliony utrzym yw ane 
były w kadrach, a  zatem w razie mobilizacyi 
należało jfe kompletować przy pomocy rezerw i­
stów  polskich lub litew skich — żywiołu nie przed 
staw iającego całkowitego bezpieczeństwa dia 
obleganej twierdzy. Gd.yby zaś naw et udaia się 
;aka momiizacya, wyiworzoue stąd  załogi nie 
były dostateczne dla obrony fortec i trzeba był” 
siłę tę  wzm agać wojskiem liniowem. P iechota 
fo iteczna nie posiadała ani taboru  an i organi- 
zacyi, zezw alającej je j na branie udziału w ma 
u ew rath  : ćwiczeniach praktycznych arm ii po- 
owej, zwi nęcie więc te j piechoty, wynoszącej 

k ilkadziesiąt tysięcy karabinów , i  w łączenie jej 
do arm ii polowej było całkowicie racyonalne.

Na większe jeszcze aznanie zasługuje znie­
sienie wujsk rezeiwy, która zmobilizowana wy­
nosiła drugie tyle dywizyi co armia połowa, 
doś riudczenie zaś wojny japońskiej dostatecznie 
stwierdziło, iż improwizowane z pomocą kadrów 
wojska nie odpowiadają wcale swemu zaaaniu

i stały sie przyczjną niejednei klęski. Istotnie 
trudno sobie oyło wyoorazić, by batalio)? rezer­
wy, liczący 500 ludzi, mógł całkowicie celowo 
rozwinąć się w ciągu czterech tygodni mobili- 
zacyi w połk pięciubatal onowy (jeden na za­
pas) i, .wystąpić do boju w sposób godny po 
spontego roszenia, gdy bronić jnż trzeba wła­
snej strzechy, a nie dla wystąpienia w polu. 
I  to jest więc zasługą sztabu generalnego ro- 
syjsKiego, że raz suońezył z ideą rezerw, tak 
wzmaganą za Aleksandra III, i przeszedł do sy­
stemu zawsze gotowej armii polowej

Jednocześnie ze zniesieniem rezerw zwinięto 
całkowicie kadry parno we ai Łyleryi. rozwijają­
ce się zmob.iizacyą w całe brygady taborowe dia 
zaopatrywania armii w amunicję. Kilkadziesiąt 
takich parków istotnie było marnowaniem kil­
kunastu tysięcy artyle. zystów i kilkuset oficerów, 
nie mających żaduego a zajęcia, w potrzebie naj­
zupełniej nie zdatnych do wytworzenia samo- 
uzieinych jeJnostek bojowych.

Kosztem więc zniesienia wszystkiej piechoty 
fcrtecznej i wszystkich rezerw, pozyskano 5 
dywizyj polowych (od 4ó do 50), dwie zaś da- 
wniaj utworzone dywizye na Kaukazie po pier­
wszej redukcyi piechoty forteczoej otrzymały 
nn^era 51 i 62 i w teir sposób armia rosyjska 
w Europie i na Kaukazie liczy 59 dyw zyj, 
z których 3 gwardyi, 4 grenudyjerów i 52 po­
łowę. JednocztŚD '9 bataliony strzelców kauka­
skich w liczbie 8 zamieniono na tasież  pułki 
dwnbatal onowe i w Finiandyi utworzono trze­
cią brygadę strzelców, również jak  dwie już 
istniejące złożone z czterech pułków dwabata- 
lionowych. Wreszcie liczbę strzelców gwardyi 
powiększono o 3 bataliony i utworzono z nich 
także brygadę czteropurkową.

Piechota az ja tycka również została znacznie 
powiększona: mianowicie we wschodniej Syne- 
ryi utworzono dwie nowe- dywizye strzeiców, 
odpowiadające całkowicie dyrizyom  piechoty 
liniowej i w ten sposob na początek wojny 
może czoło stawić Japonii lub Chinom 1 1  dy- 
wizyj strzelców W ojska Azyi śroukawej zje­
dnoczono w ten sposób, iż w miejsce rezerw 
piechoty fortecznej, strzelców turkesiańskieb i 
zakaspijskich utworzouo 6 biygad strzelców, 
każda po cztery dwuDatanoncwe pułki. Refor­
ma tam jednak nie je s t całkowicie zakończona, 
gdyż brakuje jeszcze dwóch pmków i dwie 
brygady 5 i 6 liczą tymczasowo do 3 pułki. 
p rzy organizacji zniesiono ostatecznie strzelców 
zaohodnio-syberyjskich.

Obecnie więc cała siła piechotv rosyiskiej w 
Europie i Azyi pizedstawia się w liczbie 1258 
batalionów, z któiych 56 gwardyi (48 w dywi­
zy ach i 8 strzeleckich) 64 grenadyerskich, 832 
piechoty liniowej, 176 strzelców wschodnio sy ­
beryjskich, 44 strzeiców tnrkestańskich, 40 
strzelców europejskich, 24 strzelców finlandz­
kich, 16 strzelców kaukasifich i 6 piechoty ko­
zaków kubańskich, Prawdopodobnem jest utwo­
rzenie 12 aywizyi strzelców wschodnio-syberyj- 
skich dla ukorapletowaniu 6 korpusn i utwo­
rzenie brakujących dwóch pułków strzelców 
turkeslańskich, jak również w razie mobil za- 
cyi, jak  to raz już było zastosowane, zaroiaue- 
nie pnłków tnrkestańskich na ezterobatalionowe, 
a w taki sposób zakończenie reioimy ńałooy 
siłę 1.326 batalionów piechoty

Reforma artele.yi odpowiada prawie całkowi­
cie re io ra ie  piechoty. Mianowicie znieś ooo 
oprócz sadrow parsów am unicyjnych, arty 
leryą rezerwową i zapasową oraz tuk zwane 
oaterye wycieczkowe przy twierdzach na za 
chodniem pogranicza. Z pozyskanej stąd siły 
utworzeno ó brygad polowych dla nowych dy- 
wizyj od 46 do 50, 2 dla dywizyi wscnoduio- 
syberyjskicn l O i l l ,  każda z brygad strzdców 
w Europie i Azyi otrzymała eszemny o sile 
trzech bateryj, liczbę zaś buteryj we wszyst- 
Kich orygadacn ujednostajniono na 6, dotycn- 
czas bowiem w każdym korpasie jedna bryga­
da liczyła 6 bateryj, a druga 8, z których dwie 
w charakterze rezerwy dział korpusu. Zaniedba­
ną organizacyę artyleryi pozycyjnej przepro­
wadzono w ten sposóo, iz każdy korpus obe 
cnie posiada po jednym eszelonie o dwóch ba- 
teryach dział haubicowych. Niektóre brygady 
jak 12 na Podola, 32 na Wołyniu, posiadają 
po 3 euzelony, z których trzeci złożony z bate­
ryi o działach górskich. Takież drngie eszelony 
liczą dwie dywizye kaukasKie (51 i 52) i 8 
brygad artyleryi wsefcodnio-syberyjskiej. Ogó 
łem utworzono nowych eszelonów haubicowych 
w Rosyi Europejskiej 27 (po jednym dla kor­
pusów gwardyi i grenadyerów i 25 dla wzyst- 
kich z korpusów europejskich), na Kaukazie 3

na Sybmyi 5, Jośc zaś Konuycu oszeionó? 
działami gorskiemi zwiększono do uwóch. z kto 
rych jeden dla Rosyi Europejskiej a  drugi dla 
Azyi Wschodniej.

Konna artylerya uległa tylko innemu po 
działowi na eszelony. Wreszcie reforma objęła 
artyleryę oblężniczą, bardziej ją  uruchomiając 
z podziałem na 1 eszelonów, z których 6 pot. 
nazwą ciężkich w Rosyi Europejskiej i 2 we 
Wschodniej Syberyi. i '

Liczba dział w bateryi zmniejszoną została 
do sześciu, przyczem stopi rowo są wpiowadzan« 
najnowsze typy dział tarczowycn P izy Jziałich 
tyoh obsługa nie może jeździć w koszach obok 
lufy, część więc obsługi , działowej i obsłnga 
amunicyjna jeźazi na  podwójnym jaszczyku za­
przężonym w 6 koni i posuwającym się wraz 
z bateryą; jeden taki jaszczyk obsługuje dwa 
działa. Z nową reformą fastyczaie liczba dział 
uległa zmiejszoDiii, ac ik ilw ies zwiększyła się 
liczba obsługi i kom. Obecnie połowa artylerya 
rosyjska liczy 483 baterye piesze, z których 
gwardyi 2 1 , g re n a ?yerów 2 1 , liniowych 306, 
gmskich europbjskicń 12, bateryj strzeleckich 
w Rosyi Europejski ć  J5, w Finiandyi 9, na 
Kauitazie 6, w Tnrkestanie 18, we vVschodniej 
Syberyi 66, górskich rówLież we Wschodniej 
SyDeryi 25.

Moździerzowych bateryi hanoicowycn 65, Kon­
nej artyim yi 49, z ntórycli gwardyi 6, linio­
wych 24, kozaaów dońskich 8, kubańskich 5, 
tuieckich 2, orenbuiskich 3, zabajkaAkicn 2; 
konnej artyleryi górsKijj 5 bateryj (2 w Euro 
pie, 2 we Wschodniej Syberyi i jedna w Tnr- 
kestanie). W razie mobilizacji kozacy dońscy 
wystawiają jeszcze 14 bateryj, joreuburscy 3, 
zabajkalscy 2, razem w ęc liczba konnych L i- 
teryi liniowych i górskich z m obilizacją wzra­
sta do 73.

Należy dodać, że w e  Wschodniej Syberyi 
istnieją dwie oddzielae baterye górskie, piesza i 
haubicowa, stanowiące zaczątek dla artyleryi 
przyszłej 12-tej dywizyi strzelców wschoduio- 
syberyjskich.

Razem tedy a ity lerya rosyjska liczy obecnie 
637 bateryj po 6 dział, czyli 3822. oprócz 7 
sszełonów artyleryi oblężniczej o specyaluej or­
ganizacji, ze zmob lizowaniem zaś artyleryi ko­
zackiej .iezDa bateryi zwiększa się o 19 z 114 
duałam i, czyli sita artyiery? wynosi 3936 dział 
polowych, haubicowych, górskich i konnych.

W ojsua inżynierskie uległy następującym 
zmianom. Brygady saperów łączących rożne ro­
dzaje pionierów zostały rozwiązane i bataliony 
saperów weszły do skiadu każdego korpusu w 
liczbie ogólnej 37, z których jeden gwardyi, 
jeden gienadyeiów, 25 liniowych, 3 kaukaskie,
2 tnrkestahskie i 7 syberyjskich. W każdym 

OKręgów wojskowych uiworzono inspekcyę 
batalionów pionierskich. Pontonieiskich batalio­
nów pozostało w Europie 7, we wscnodn.ej Sy- 
bery. 2 i jedną oddzielna kompania w Turee- 
stanie, kompamj telegrafu bez drutu nowo utwo­
rzonych 7, z których 4 w Europie, jedna na 
Kaukacie. Na Syberyi batalionów lotniczych 
2, jeden w Europie i jeden w Wrsch'idniej Sy- 
beryi, Kompauij lotniczych 13, z k tó r j j i  2 na 
Kaukazie i na Syberyi. Oolężniczych parków 
pozostało 4, z Których 2 w Europie, po jednym 
na Kaukazie i na Syberyi. Batalionów K o lejo ­
wych jes t obecnie 17, z którycL dwa stanowią 
pułk na nżvtek petersburskiego węzła kolejo 
wtgo. 8 w Rosyi europejskiej, 2 na Kaaaazie,
2 na Syberyi, 4 nad Amurem, oraz oddzielna 
kompania w Tuntestanie Do kategory. wojsk 
koiejowych zaliczono Dowoutworzoną kompanię 
automobilową, konsystującą w Petersburgu.

Reformą nie dotknęła wcale ani konmcy, ani 
wojsk kozaków. Straż pograniczna w ■ Europie 

w Azyi, oprócz granicy chiństdej, stanowi po 
dawnomu 41 brygad o sile każda 4 szwa­
drony konnicy i Datalionu piechoty. Straż zaś 
nad granicą Chin sktada się z sześcin pułków 
piechoty, 6 pnłkow konnicy i 4 bateryj konne 
górskich oraz kompanii saperów. W ojska te, 
jako należące do władz ministeryum skaron (I), 
nie wliczają się do armii polowej.

Cala armia podzieloną została na 37 korpu­
sów, z Których w Rusyi Europejskiej 27 (jeden 
gwardyi, jeden grenadyerów i 25 liniowych), 3 
na Kaukazie, 2 w Turkestanie i na Syberyi. 
Korpus średnio ‘iczy od dwóch dywizyj piecho­
ty z dwoma Drygadami artyleryi i batalionem 
saperów, do trzech dywizyj piechoty z odpowie­
dnią artyleryą i saperami. Korpusy 1 (Peters­
burg), i  (Mińsk Litewski), 17 (w Moskwie), 18 
(Petersbnig), 2 1  (Kijów), 25 (Moskwa), 4 i 5 
korpusy syberyiskie nie m ają wcale w swoim
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składzie konnicy której jeżeii nie liczyć 
niezdolnego io  boju kozactwa, ' Rosya po­
siada stosunkowo najmniej ze wszystkich 
państw, posiadających siły zbrojne. Sztab gene­
ralny losyjski pociesza się wszakże myślą, iż 
konnicę, tak  oclicie używaną do służby ręko- 
nensansowej, zastąpią oildziiły lotnicze po 
jednym na korpus, a wówczas ilość konnicy 
teraźn.ejsza wystarczy.

tli.
Cieszyn, 13 kwietnia.

O ile można wnosić z głosow prasy niemie­
ckiej na Śląsku, to miedzy Niemcami tutejszy­
mi przyjdzie do kompromisu wybornego tak  w 
okręgach miejskich, jak  i wiejskich. Do walki 
przyjdzie prawdopodobnie tylko tan , gdzie będą 
N.emcy chcieli odebrać mandat Czechom, lub Po­
lakom. rjjłr-.f Jn 

W mieście Opawi 3 kandydować będzie dalej 
radykar memiecki piof. Sommer, w Bielsku były 
poseł Cunther, w Cieszynie dr L. Demel, we 
"ijdkn-BruniAla sesretarz Izby handlowej w 

Opawie dr Freisler (Wszechniemiec), w miej­
skim okręgu karniowsk!m (Jag6rndorf) dr Ober- 
leithner. W okręgu miejskim karniowskim poseł 
sejmowy Kerzmański, w okręgu wiejskim Fry- 
wałd członek Rady miojsKiej w Opawie reda­
ktor Seidl. -

Kom prom:,; powyższy jest zwrócony w pierw­
szym rządzie przeciw socjalnym demokratom, 
^rzy osiainich wyborach bowiem groziła w pa­
ru okręgach Niemcom u tra ta  maudatu na rzecz 
socyalistów, wskutek rozbicia głosów niemieck.ch 

p. w Cieszynie, gdzie kandydował, oprócz 
niem socyansty, wolnomyślny di Demel i chrze- 
śrijańsko-socyalny Nmmiec z W iednia, A^mann. 
Obecnie przyszli Niemcy do głowy pc rozum, 
pogoazili się i pójdą ławą do urny wyborczej.

Co się tyczy słowiańskich oKręgóWj to Niom 
cy z całą energią i bezwzględnością będą for­
sować swoicu kandydatów w polskich okręgach 
wieiskich, mianowicie w bielskim i cieszyńskim 
przeciw ks. Londzinowi i di Michejdzie. W biel­
skim staw iają Niemsy swojego kandydata w o- 
sobie osławionego nauczyciela Kożdonia, w cie­
szyńskim fabrykanta Cichego z Goleszowa. Nad­
to w cieszyńsk m okręgu polscy socyalni demo­
kraci będą siaraii się przeprowadzić dotychcza­
sowego swego posła dra Kunickiego, dlatego 
walka w tych dwóch okręgach będzie namiętną 

bezwzględną. Pis. Loudzin ma mandat zape­
wniony. Utrącenie zaś kandydatury dra Michej- 
ny byłoby klęską dla Polaków, ponieważ dr M. 
na gruncie wiedeńskim byłby znakomita siłą 
obronie interesów polskich na Śląsku.

We frysztacirim okręgu Niemcy kandydata 
sw o je g o  nie postawią. Tutaj rozegra się walka 
między Kierownikiem szkoły z Jaw orza Kotasem 
(ludowcem), a kandydatem socyalistycznym. Szan­
se kaudydata narodowego we frysztackim okrę­
gu w ostatnich czasach znacznie óię polepszyły, 
dlatego nie jest wykluczony wybór p. Kotasa

O wino szampańskie.
(Koreap. „N. R oi.‘‘j

Paryż, 18 kwietnik.
W słocacznej Szampanii, pośród ludności, cioszą­

cej Bi? dootobytem I z togo dobrobyty płynącą do­
brą myś*ą, wy buchnęła jedyni w " t/o. u rodzaju 
wojna domowa, a zarazem rewolacya. Wojna do 
niuwa toczy sie między dwoma departamentalni, 
zaś lewolacyę nrządza na^rzemian to jeden, to 
li agi departament przeciwko rządowi. Obie Izby 

parlam entu francuskiego zajmują się temi wy^ad- 
Kcmi, praBa poświęca im całe kolumny, przygodni 
mówcy gizuiią pizeciwko sprbwcom rozruchów, albo 
przeciwnie wychwalają icb zamachy, deputowani 
szpicsaąj naplnc tego niezwykłego boju — a wszyscy, 
nawet rząd, nie wiedzą, co mają robić.

Dowiadujemy Bię ciągle o zaburzeniach w Troyes, 
albo w Epernay i ho ima. Ten podział jest zapeł­
nię natatulny. Troyes leży w departamencie Anbe, 
słynne zaś na świat cały miasta Kelms i Epernay 
położone są w departamencie Marne * Właściciele 
winnic oba tych departamentów toczą z sobą nie- 
aatanną walkę. Gdy jeszcze istniały dawne grani­
ce prowincyonalne, nikomu nie przychodziło nawet 
na myśl twierdzenie, jakuby Troj as i okolica z mia­
stami Bar-sur-Anbc 1 Bar-sur-Seine nie należały

do Szampanii. Na to powołuje się zawsze ludność 
departamentu Auhe ?

A jednak jest różnica. N ajlepsi winnice znaj­
dują cię w dapartam ancie Marne, gdzie dojrzewają 
najszlachetniejsze winogrona, jakich nie posiada 
żaden inny kraj. To też właściciele winnic z Mar­
ne wymogli na rządzie ustawę, mocą której tylko 
wina, wyrobione z tych winogron, mogą mieć na­
zwę szampańskiego Rz.,d, który poprzednio wziął 
w obronę właścicieli winnic z południowej Fraucyi 
przeciwko fałszerzom tego napcin, me mógł oyć 
głuchy na żądanie winiarzy z Ma.ne i wspomniana 
ustawa przyszła do skutke dnia 17 grudnia 1908 
r. Cdtąd tylko Szampania właściwa i niektóre 
gminy z okolicy miasta Soisons mogły produkować 
wina musrjące, zwane szampańskiemu Departament 
Anbe stracił to prawo, gdyż pozostał tylko geo­
graficzną i historyczną częścią Szampanii, ale nie 
był jej częścią „oenologiczną14, to jest pod wzglę­
dem wina.

Gczyw.ście było to Klęską dla właścicieli winnic 
w Anbe, zwłaszcza, że winiarze z Maine czuwali 
nad śeisLm przestrzeganiem ustawy. J tak  jeden 
z przepiBĆw tej ustawy pcwiaua, że faoryka, która 
wyrabia wino szampańskie z winogi on uznanych 1 
nienznanych, musi osobno wyiabiać te wina, a nbi- 
kacye fabryczne muszą być oddzielone przez nucę. 
Gdy jedne z fabryk podejrzewano, że z uznanych 

nieuzna.iych winogron wyrabia „prawdziwy" 
szampan, właściciele winnic cały zapas wina tej 
fabrik i wylali' na nlicę.

Winiarze z Aube, ncznwszy zbyt aotaliwie sku­
tki nowej ustawy, zaczęli się burzyć. ZLczęło się 
od tego, że rady gminue przestały urzędować, na 
łomach wywieszono chorągwie żaioone i urządzano 
pochody manifestacyjne, Na czele rnchu stanął 
Ohecq, człowiek spokojny, aie o żelaznej woli. 
Przyszły potem już groźne demonstracye na które 
• ząd nie mógł patrzeć obojętnie.

Ohiopi z okolicy Bar-sur-Aube utworzyli „bata­
lion żelazny" („bataillon de fer“), który z bronią 
w rękach i czapkami frygijskieml na głowach 
ochotników przeciągał przez miasta, dając przed­
smak rewolucyi. Każdy ochotnik tego batalionu ma 
na piersiach tablice z napisem: „Byliśmy Siam-
pańczykaml, jesteśmy Szampańczykami i będziemy 
nimi na wieki". Na czele tego batalionu stoi Biot. 
Za tym przykładem poszli następnie chłopi z oko­
licy Bar-sur-Seine.

Bząd na widok tak wyraźnych wskazówek zaerął 
ustępować i oświadczył w Senacie, że sprawę tę 
przedłoży Radzie Btaau, ażeby na rzecz departa­
mentu Aube zaprowadzić pewne u gi. Senat w re- 
zolucyi swojej j oszedł dalej i zażądał zniesienia 
ustawy z dnia 17 grudnia 1908 r., a tern camem 
zniesienia tak zwanej „delimitation", to jest roz­
graniczenia Szampanii,

Ale to znowu stało się hasłem do żjwiołowegi 
protestu ze strony właścicieli winnic w Szampanii. 
Jako „beati possidentes" uznali to za zamach na 
swoje najświętsze prawa. I  oto powstali z bronią 
w ręku zarówno przeciwko rządowi, jatt pizeciwko 
winiarzom z departamentu Anbe. A więc rewolacya 
i wojna domoua.

Dr tej korespondencyi dodać musimy pewne u- 
wagi z powodu telegramu, umieszczonego w dzi­
siejszym porannym numerze naszego dziennika. Te­
legram ów donosi, że pomiędzy właścicielami win­
nic w Szampanii nastąpiło znaczne uspokojenie.
J jżeli uspokojenie będzie trw ałe , w takim rai* e 
rząd zj 8k<. na czaBle i bę Izie m ógł n a leży cie  ro z­
w ażyć zarządzen ia, które się okażą putrzebnem l.

Gaoine* obecnie znajduje lię w skomplikowa- v 
nem położeniu.! Jak wiadomo, Izba deputowanych 
dała lmcyatywę do ustawy o rozgraniczeniu z r. 
1908. Na wtorkowem posiedzenia uchwalił jednakże 
senat rezolucyę, domagającą się zniesienia tej u- 
3Lawy, poczem Izba deputowanych w odpowiedzi 
na tę rezolocyę oświadczyła się stanowczo za roz­
graniczeniem. Skutkiem tegc wyłonić się może za­
targ pomiędzy Izbą deputowanych a Senatem, eo 
oczywiście spowoduje rządowi kłopoty, n w depar­
tamentach Marne i Aule wywołać może nowa 
wrzenie.

Z ructiu uytorczega.
Kraków, 15 kwietnia.

W  dniu 13 b. m. utworzył sig w Krakowie 
z pośród nauczycielstwa zorganizowanego w 
krajowym Zw iąziu ściślejszy „Komitet wyoor- 
czy“ dla ujęcia akcyi wśród zw aznowego nau­
czycielstwa z powodu zbliżających się wybo­
rów do parlamentu. Drzew odniczym tego komi­
tetu  obrano p. Stanisława N o w a k a ,  nauczy-

wuż sztuka jest także w samej robocie rzemio­
słem. Otóż stolarz naprzykiad pufena jeden dru­
giego, jak mówią: „po robocie44, po której go 
nie pozna nikt nie będący stolarzem.

Tak samo pozna szewc b u t/, zrobione przez 
innego znanego mu majstra, a pozna je znowu 
„po robocie14. Zdawałoby się, że najtrudniej by­
łoby poznać „robotę" w rzeczy tak wszędzie 
i zawsze jednakowo robunej, jak mor świeży, 
a przecież, oiegry murarz rozpoznaje robotę swego 
towarzysza, p«-rzeczach, które oka niem nraiza 
stanowczo uchodzą, choćby nawet oku aoświad- 
cconego arebitekry. Co więcej 1 Dróżnik, zwykły 
dróżniKi... co zgarnia błoto z gościńce i ustawia 
pryzmy z kamieni, poznaje „robotę1 drugiego! 
Dziwne to na pozór, a jednak prawdziwe.

Po czemże więc ludzie poznają jedni drugich 
w tej „roDocie" ? Otóż wszelki ruch, wszelka 
czynność wykonywana ręką ludzką, ma w so­
bie ukrytą indy w ldualność tejże ręki. Ukrytą, 
powiadam, ponieważ indywidualność kryje się 
w pewnych, utrwalonych w dziole ruchach facho­
wej ręki, ruchach, których n ik t inny nie do­
strzeże tylko ten, co tę  samą robotę i to samo 
uczncie przy wykonywania tej5 roboty ma, jak 
mówią stuszrie: „w palcach14, a które dostrzega 
wyćwiczonem w t°m uczucia okiem i wykształ­
conym, lub (może kto woli) zwyrodniałym pod 
wpływem tego uczucia, mózgiem. Można by 
Przytoczyć przykłady jeszcze jaskrawsze i trn- 
'"^ .sze do uwierzenia, jak  naprzykład nieza- 

urz< izony fakt że doświadczony myśliwy pozna 
d ru g ie j  „p0 strzale14 to jest po pewnym spo- 
80t>ie s "zelania do zwierza, po miejscu trafie­
nia, ltd. Na nie ma rŁcjy -je3t  i £a_
Ine w swiecir teorya, żadne teoretyczne znaw­

stwo, urn iby^e szeregami la t p a l e n i a
i patrzenia ty’ko) na przedmioty pewnego 

-"'.kresu w  rczości, czy zwysłej ręcznej roboty, 
tego nie d&dzą i dać nie mogą. R zeczy  tej n ab y w a  
się tylko samem wykonywaniem „roboty44. Mo-

Hygisniczne* mydlą prze­
tłuszczeni toaietowe

żtia poznać tak  Zwany „styl44, to jest zewnę­
trzną indywidualność pracownika, ale, rozpozna­
nie tylko po „stylu44 może być, i bywa tak  
często! zawodnem, jak  się to zresztą i profeso­
rowi Bodeinu zdarzyło.

Sztuka zaś, choćby najczystsza i najidealniej- 
sza, składa się zawsze z dwóch składników.

Jednym jest ów pierwiastek idealny, twórczy, 
myślowy i uczacuwy, czy jak kto woli: ducho 
wy. W yraża się on tak zwanym „stylem" antora, 
to jest jego zewnętrzną indywidualnością, dviść 
łatw ą do rozpoznania po pewnych, ulubionych 
formach, po , pewnym charakterystycznem uży­
waniu czy to światłocienia, czy pewnycn przed 
miotów, czy typów, czy b'o ii, wreszcie po pe­
wnej technice zewnętrznej, że tak powiem, któ­
ra  jednak nąjłaiwiei właśnie może tmylić.

Malarzom bowiem, czy rzeźbiarzom, wiadomo 
bardzo dobrze, że „techni.<ę“, tę  technikę ze­
wnętrzną, to jest naprzykład kniei-, układ fał­
dów, limę itd. można łatwo podrobić i do tego 
stopnia, że czasami sam autor, którego się pod­
rabia, w pierwszej chwui przysiągłby, że to je­
go dzieło.

Ale sztuka n a  za podstawę rzemiosło. Zwy­
kłe rzeimosło, jak  umieiętność ciągnienia linii, 
pewne położenia, w których widać czucie kładą­
cej je ręki, pewne uderzenia młotem w kamień, 
pewne dotknięcia dłuta w drzewie, których nikt 
inny nie dostrzeże, tylko ten, co rysuje sam za­
wodowo i posiada takie pewne indywidualne 
czucie w palcach, wyrobione rysowaniem wszyst­
ko jedno: czy węglem, piórem, dłutem, pędzlem, 
czy kamieniarskim młotem. Dotknięcia te do­
strzegalne są tylko dla fachowca. Dzieło sztuki 
zaś, dla fachowca, nie jest „ładuern", czy „pię- 
k n en r lub „brzydkiem44, ale iest „dobrem" lub 
„złem44, oczywiście, bo fachowo. (Dok. naat.)

Wł. Tetmajer.

Ma c ie j  w ie r z b iń s k l

POD MYSZĄ WIEŻĄ.
BOWIEisÓ WSPÓŁCZESNA

26 (Ciitg daisny.)

— B^-ak w nim chybaj bogini —  rzekł malarz.
— Istotuie brak..' W estalka znicza domowe 

go nie za&iąpf jej. Ale ponieważ boginie w na 
szych proza'cznych czasach dyablo rzadkie i dro­
gie, więc trzeua będzie postarać sit; o odaliskę.

— Cóż to nowego?
— Nic nowego. Z zamiarem tym noszę się 

już od dawna.
— Jakim  zamiarem ?
— Po żuiwacn, w końcu września. gBy ty 

ulotnisz się nam dc Paryża, a Norbert zastąpi 
mnie w gospodarstwie, prysnę na Wschoc na 
jakie dwa miesiące. Nietylko diatego, by strze­
pnąć z siebie pleśń i mchy, jakiemi cz^ek za­
siedziały porasta na roli, by poznać kaw ał świa­
ta, zaciekawiającego mnie niezmiernie, ale ta k ­
że, by przywieść sobie jak i młodziutki, _ wonny 
kwiatek czerkieski, gruziński, lub coś podo­
bnego. i • j •

—  Tak to rzeczy się m iją! — zaśmiał się 
malarz.

—  To wa=za w>nu! W asza — malarzy Za 
naszych paryskich czasów ogląd łem obrazy 
piękności haremowych, owych dziewcząt, wy­
chowywanych w pałacach i przesyłanych^ Azyi 
dygnitarzom. Wizye tych Lurysek nawiedzają 
mnie nieKiedy w snach Jeśli rzeczywistość od­
powie majakom. to oa przyszły rok (przyjedziesz 
oczywiście z Paryża) zastaniesz u mui6 jaką 
nieprawdopodobnie piękną Dżenaną, czy Tama­
rę. Nie będzie to rzeczą łatw ą odnaleść kanał,

czy itanały, jakiemi te  kw iatki dostają się nad 
Bosfor, kto wie, czy nie, przyjdzie mi zapuścić 
się w głąb Azyi Mniejszej, lecz jestem gotów 
na wszystko. Powie Jziauo zaś: szukajcie, a znaj­
dziecie, więc chyba sam nie wrócę. Bajecznie 
mi potrzeba takiego oryentalnego klejnotu

— F an tasta  z ciebie, daję słowo!
— Ale z głowa. Bo głowę zabieram z sobą. 

Bądź pewnym. Uzbroję się w zapał korsarza 
i prawdziwego podróżnika, w estetyczny smak 
Rodma, wybrednuść ’ Peironiusza, w nieufność 
i ctytrość sjQa Wschodu i — kiesę dobrze wy­
ładowaną. „Wszystko na całym świecie opłaca 
się, Nawet szczęście.

— A nib mógłbyś przypadkiem posznkać te ­
go szczęścia gazieś bliżej Brouiewic?

Pan Zbigniew pomyślał chwilę, nim odparł:
— Nie. Zresztą to nie byłoby w cal 3 tak  in- 

teresującem. Nie znoszę banalności, prozau zno- 
ści w rzfczach miłości. Mimc to nie zrobiłem 
dotąd głupstwa.

— To prawda. Bc istotuie zabierasz z sobą
ua swe romantyczne zdobycze głowę...  rzekł
Henryk z aluzyą do siebie —  Catenna, rzeczy- 
wAcie pi zepiąkna. Przynajmniej twarz. Ma coś 
w rysach z kondotierów. Wśrud Włoszek, na 
ogół b-zydkicL, to is,tay fenomen. C’est une 
tro tua iłla

— Ale roztyła się, zbabiała, spospoliciała. 
Dziś dobra dla rybaka.

— Zazdroszczę ci serdecznie, że w gruncie 
rzeczy traktujesz kob:etę jako rzecz, jako ca­
cko. Chociaż nie zupełnie rozumiem, jak  to go­
dzi się z faktem, że lubisz kobiety, obchodzisz 
się z niemi jak  najlepiej.

—  Ależ ja  nie łubie kobiet! — wyrzucił pan 
Zbigniew. — J a  ich nie lubię, ja  je kocham...

Po chwili ciągnął objaśniająeo:
—  Musiałeś chyba zauważyć, że nie szukam, 

nie lubię na codzień towarzystwa Kocief. One 
myślą jakoś inaczej, o Be wogóle myślą. Nigdy

nie abstrauują od siebie, nie egam i iją  oki ;ni 
szerszego horyzontu. Nigdy nie powiedzą nic 
oryginalnego, nic bezpośrednio odczutego, po­
myślanego Nic nudniejszego nad rozmowę z ko­
bietą. W ieczyste młócenie plew, komunały... 
Kobieta nie jest widocznie stworzoną na towa­
rzyszkę naszych mózgów Nie mów mi nic o 
równości Komety z mężczyzną! Doprawdy, ro­
zumiem, dlaczego kwestya, czy kobieta ma du­
szę, tak długo była kwestyą sporną. I  nie dzi­
wi muie, że przyznano jej duszę tylko jeunym 
głosem większości. Jak  tam z ową duszą rzeczy 
stoją, tego co prawda nie wiem, ale co się ty ­
czy ick mózgów...

—  Więc wetujesz za niższością kobiety?
—  Stanowczo, bez wahania. Jeśli dziś nie­

które baby roszczą sobie Bóg wie jakie pie- 
teusye, to li tylko skutkiem degeneracyi męż­
czyzn, schlebiających im od wieków. Coż tu 
długo mówić?! Weź pod uwagę tylko to, że 
m atka nosi w łonie d-ziecko męskiego rodzaju 
dłużej, niż dziecko żeńskiego rodzaju Dalej, że 
rola kobiety wobec mężczyzny jest bierną, że 
ak t miłosny jest tylko u mężczyzny aktem skon­
centrowanej woli, że kobieta zdrowa, zwłaszcza 
prymitywna, a zatem ni-wynaturzona — doma­
ga się pewnego pogwałcenia, ujawnienia prze­
wagi, a każaa chce być zdobywaną, wziętą. 
Czyż to nie mówi, że mężczyzna jest osobnikiem 
szlachetniejszym, potężniejszym? Nie zamyka 
kwestyi? Albo fakt, że mięazy dziećmi rodzaju 
męskiego pannjo większa śmiertelność? Albo 
jeszcze fakt, źle interpretowany, że kooieta jes t 
wytrzymalszą na ból fizyczny? Czyż to nie 
wskazuje dobitnie na wrażliwszy, a  więc szla­
chetniejszy system nerwowy u mężczyzny? .

—  JednaKże w sierze miłości... — próbował 
wtrącić pan Henryk. r (C. d. n.)

H i  M Ł u m m m i w m

ba przygotow ane w edług najnow szych w ym a­
g ań  nauk i (Prof. D ra nna  i t. d.) o hygienie 

pielęgnow aniu sk ó ry .
Wvf*jzagać siq naśladowiiictw! Cena potiąws? od 6(1 o
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cieia w Krakowie (ni- Powiśle 4), do którego 
też po inform acje w  sprawach wyborów zgła­
szać się można.

Obrany Stojałow siczyków .
Czytamy w rWieńcu i Pszczółce*: Dnia 8 

b. m. odbył się w Bieisku z j a z u  przedwyborczy 
mężów zaufania z powiatów: Biaia, Oświęcim, 
Chrzanów, Żywiec, Wadowice, Myślenice, w 
„Domu poiskim" w Bielsku. Na zaproszenie 
przyjechało 100 delegatów. Przewodniczył obra- 
dor. ks. Stojałowsri. W dyskusyi zgłoszono: 
kandyaatnry ks. S f c o j a ł o w s k i e g o ,  S t o -  
h a n d l a ,  M a r k a ,  B o g u c k i e g o ,  D o b  i j i ,  
B i a ł k o w s k i e g o ,  atoli nie postawiono 
ostatecznie kandydatów na poszczególne okrę­
gi, zostawiając to obradom późniejszym.

Kandydatury. "
Sędzia d r Andrzej o g  o c z e w s k  i z T y­

czyna prosi nas o zaznaczenie, że kandyduje 
jedynie w okręgu Brzozów-Tyczyn na program  
stronnictw a Indowego. W szystkie inne kombi- 
oacye, do tjczące  tej kandydatury , podnoszone 
w dziennikach Iw o w si.eh , są  niepraw dziw e.

Z P r z e m y ś l a  donoszą nam, że ustalono 
tam już Kandydaturę demokratyczną. Przeciw 
.socynliście dr L i e b e r m a n o w i  postawiony 
będzie dr K o  l i s  c ii er.

Z T a r n o w a  douuszą, że kandydatura dra 
T e r t  '.a (z miasta) nie jest jeozcze zdecydo­
waną. Z powiatu pierwszy jest wyDór Winc. 
W i t o s a .  Co do drugiej kaudydatury (w miej 
sce chorego i nie ubiegającego się o mandat 
ks. Żygulińskiegoj sytuacya jesr jeszcze mej a 
dna.

Z K a n u i u u k i  s t r u m i ł o w e j  don.szą, że 
odbyło się tam zebranie wyborców, na którem 
upadla kandydatura narouowego demokraty, 
dotychczasowego posła p. D ę b s k i e g o .  Zglo 
3zono kandydaturę ludowca p. Karola P o z n a ń ­
s k i e g o .  -

W B u c z a c z n  zgłosił swą kandydaturę na­
czelnik sądn St. O r s k i .  Krążą pogłoski, że o 
m indat posła mu. ejszoścł m ają się ubiegać dr 
H  St. dr B a d e m ,  poseł sejmowy tutejszego 
powiatu, ^akotez p, Wiodz. G n i e w o s z ,  korni 
sarz w ministerstwie handlu, syn ś. p. Włodz. 
Gniewosza z Potoka Złotego Żydzi również 
staw iają w tymże okręgu swoją kandydaturę, 
a  mianowicie dc Wilhelma N e u m a n n a ,  leka­
rza z Podhajec, który ma zapewnione już z gó­
ry  poparcie p. Baczyńskiego i p. Budzynowskie 
go Dr Neumann kandyduje na program do­
tychczas n nas wcale nie praktykowany, bo nie 
przyłącza s.ę ani do klubu żydowskiego pod 
egidą Strauchera i Standa, ani do żadnego klu­
bu w parlamencie, lecz ma być hospitantem 
klubu ukraińskiego. Mówią również bardzo o 
kandydaturze d r Z i p s e r a  z Wiednia, adwo­
kata i dziennikarza w  okręgn miejskim

K orisptindeccye „N. R etorm y".
O św ięcim , li kwietnia.

Jak  wiadomo, głoBUje miasto Oświęcim przy wy­
borach do parlamentu z Okręgiem wyborczym wiej­
skim Nr 36, składającym się z gmin wiejskich, na­
leżących do powiatów sądowych: oświęcimskiego, 
bialskiego, kęckiego I andrychuwskibgo. Agńacya 
wyborcza w naszym okręgn jeszcze się nie rozpo­
częła — na rczie kandyaaci (a jest ich bardzo 

- wiele) zadowalniaja się badaniem terenu. Sytaacya 
wyjaśni się prawdopodobnie dopiero po świętach. 
Na razie jest to pewnem, ze z byłych pot-łów nie 
będzie kandydować ks. H a n n a i a k ,  l były poset 
D o b i j a  stawia ponownie swą kandydatni-ę. —  
Stronnictwo Indowe wysuwa kandydaturę K u b i k a  
i M a ś l a n k i ,  socyaliści, jak dotąd, nie zdecydo­
wali się na kandydata. Z miejscowych kandydatur 
niających poważne widoki, wymienić należy: bur­
mistrza M ay  z l a  1 delegat? bialskiego Wydziału 
powiatowego Antoniego Ś m i e s z k a .

Nowy Sącz, 14 kwietnia.
Według najpewniejszych wiadomości, które ze­

brać zdołaliśmy, nieprawdą jest, jakoby burmistrz 
dr Barbacki jeździł do Wiednia, aby specyaloie 
prosić a r a K o r y t o w s k i e g o  o przyjęcie * man- 
aaiu. Dr Barbaoki bawił w Wiedniu w sprawach 
inwestycyjnych, popiera zaś kandydaturę dra Ge r -  
no. u n a, dotychczasowego posła, gdyż ten jest pierw­
szym zgłoszonym kandydatem. Di Korytowski ewen­
tualnie kandydować będzie w  d o ty ch czaso w y m  okrę­
gu swoim Wieliczka-Podgórze-Eochnia. Kandyda­
turę dra Bermana uważają u nas za jeuyną i go­
dną poparoia. Dla przeprowadzenia jej utworzy 
się niebawem komitet bezpartyjny.

Wyczeklw»nie socyalnej demokracji z postawie 
niein kandydata, nie świadczy o ciscy przed Dnrzą. 
Wobec jakichkolwiek innych kandydatów wystąpi­
liby oni a całą namiętnością. D r Eudomił German, 
jako człowie- prawy, r '■* uoje powodów do ataków 
ze strony sfer robięfnr.-cye'), a specyalnie k o le ja rz y , 
dla których był zawsze czynnym, o ile to było w 
jego mocy. O ile socyalna demokracya nie postawi 
swego kandydata, choćby dla zasady, nważać na­
leży kandydaturę dra L, Germana za pewną.

Mielec 14 kwietnia.
Onegdaj bawi* w naszem mieście profesor An­

ten. G ó r s k i ,  b. poseł z okręgu Mielec-Tarnobrzeg- 
Nisao. Zapowiedział on sprawozdanie poselskie, to 
też w dniu oznaczonym zgromadziły się w sali 
Strażnicy liczne zastępy wyborców. Jakież atoli 
było ich zdziwienie, goy dowiedziały się, że prof. 
Górski przybył wprawdzie do miasta, ale zapowie­
dzianego zgromadzenia nie odbędzie i przed wybor- 
c .mi nie stanie. Jak się później dowieoz.ano prof. 
Górski, przybywszy do nas, uda! się najpierw do 
starostwa, a następn!e do urzędu gminnego, gdzie 
nświaaczj ł, że nadal z okręgu naszego i wogóle 
O nundai poselski uoiegać się nie bedzie.

Tak więc, o ile w okręgu wiejskim roi się n nas 
od kandydatów, to w miejskim okręgu niema do­
tychczas ofieyalnie zgłoszonego kandydata. Paktem 
jest, że radca ministeryalnj R o s n o r  miał zamiar 
kandydować, obecnie jednak, wysuwany na zastępcę 
wiceprezydenta namiestnictwa ś. p. hr. Łosia, za­
miaru tezo zaniechał. Wobec tego w poważnych 
ko’ach mieszczańskich pojawiła się myśl, uzyby do 
ił i igania się o mandat nie zaprosić dr Rafała 

t r a n  d a  u a z J rakowa, Który już przy pierwszych 
wy erach na po_ itawie czteioprzymiotnikowego 
p raya  wtborczcg candydował tu przeciw profeso­
rowi Górskiemu. Etrzymuią się również w dalszym 
oiągu kombiuŁcyt co do tksc B i l i ń s k i e g o  
ohuciaż, jck Błychać, zamierza on stanąć przed wy­
borcami w RzeLiowie,

Łańcut, 14 kw ietnia.
w  powiecie łańcuokim wyłoniły się dotąd nastę­

pujące kandydatury: ze stronnictwa luaowego b.

poset Jachowicz z frondy ludowej włościanii So­
bek, WiDcenty Puchała, sędzia dr Ozaykowskij ze 
stronnictwa narolowo-demokraiycanego dr Borowiec 
adwokat i włościanin Misiąg; z chrześcijańako-apo- 
łecznego Zygmunt Snlimirski, naczelnik stac /i w 
Łańcucie i ks. Mach, wreszcie konserwatysta ks. 
Andrzej Lubomirski. Wedle przj puszczać, najwię­
cej szans mają dotychczasowi posłowie Jachowicz 
i ks. IubomirBki.

Według słów ewangelii.
(2, V erh ac ien a).

-* te  wam mówit,: gdy przyjdzie azień trzeci, 
r ria tło ść  moja przed wam. rozświeci, 
v /  dom ostwach waszych wesele zagości,
Jeżeli sercem jesteści wy prości...

/  ■ to  wam  mówię: gdy. przyjdzie ju i  pora, 
Sieć m oją pełń* przyniosą z jeziora 
I z wieścią dobrą roześlę aniołów, “
Bo dla rybaków mych szczęsnym był piołów.,

A to wam mówię: w  miesięcznej ponowie 
Ujrzą do  Emaus idący uczniowie,
Że do Krzyżuwem męczeństwie na nowo 
M o'e r>rzedv/ieczne ziściło się Słowo .

Tłumaczył ja n  Hetrzycki.

K r o a i i k ^ .

K raków , 15 kwietnia.

Następny numer „NT Reformy" ~ U jd z ie ' we 
wtorek po południu.

Aleluja. Nie oochodzimy już tak hucznie i szum­
nie Świąt wielkanocnych, jak dawniej; nie snują 
się już po ulicach Krasowa korowody kontuszowych 
gości świątecznych, nie zmieniły się jednaaźe uczu­
cia nasze, tylko pogłębiły. Rodzina, dzieląca się po 
rezurekcyi jajkiem wielkanocnem, posiada dzisiaj 
silniejszą i rozieglejszą świadomość symbolu święta 
Zmartwychwstania Pańskiegu. Złożyły się na to 
wypadki ostatniej doby, odźwierciadlone w litera­
turze, sztuce 1 prasie. Składając sobie życzenia w 
kole rodzinnem, mamy na myśli nie tylko swoich 
najbliższych, ale wszystkich, Którzy tak czają, jaK 
my, i uczucia swoje wyrażają drogim dla nas ję­
zykiem. —

Przy tym podniosłym obrządku pismo nasze, 
wierne t.adycyi narodowej, bierze udział w życze­
niach, Które zasyła swoim Czytelnikom, Przyjacio­
łom i Korespondentom. -Nlecnaj zmartwychwstanie 
wszystko, co dobre, piękne i wzniosłe u stóp Chry­
stusa, wychodzącego z grobu. Aleluja!

Namiestnik bobrzyńskl p r z y b ę d z i e  do K r a ­
k o w a  w e  w t o r e k  rano, zaoawl kilka dni 
udzielać będzię posłuchań, począwszy od wtorku 18 
bm., między goaz. 11 rano a 2 po południu w ho­
telu Saskim.

Wiadomośoi osobiste. D yrckW  konserwatorium 
warszawskiego, znany skrzypek Stanisław Barce- 
wicz, przybył do Krakowa, gdzie pozostanie aż do 
swego koncertu, t. j. 19 b. m.

Ferye Świąteczne. Dowiadujemy się z Rady 
szkolnej okręgowej kiakuwskiej, że we środę po 
Świętach Wielkanocnych nauki w ludowych szko­
łach nie będzie. Również w seminaryum nauczy 
cieiskiem Preisendanza we środę nauki nie bę 
dzie. " .

e uży ta  kościelna. Jutro w pierwsze święto w 
cośeiele Panny Maryi, o gudz. 12 pcacza_ mszj 
św. wykona chór Tow. muz.; LottI „Regina Coell“ 
(na chór męski). Nowowiejski: „Adoramas te Chri- 
ste“ (na chór 6-cio głosowy). P. W. Hendrichówna 
odśpiewa: „Hymn dz i ę k c z y n n y Dy r .  Feliks Nowo­
wiejski odegra na organach: Bach „Preludium 
fuga D-dur.

Odkrycie polichromii na oprojcu Wita Stwo­
sza. Podczas odczyszczania rzeźby W ita Stwosza, 
darowanej pizez p. Ludwika Halskiego Muzeum 
Narodowemu, które przeprowadził p. Makarewicz, 
znany restaurator fresków na Wawelu, wydobyto 
dawną bogatą polichromię, pokrywającą rzeźbę. 
Wskutek usunięcia brudn i kurzu, od wieków tam 
się osadzającego, rzeźoa zyskała przytem bardzo 
wiele na przejrzystości 1 teraz dopiero dokładnie 
można podziwiać w niej nadzwyczajną subtelność 
dłuta i niezrównaną technikę średniowiecznego mi­
strza. Rzeźbę wystawił zarząd Mnzeum na wyso­
kości oka tak, jak ją  z pewnością przeznaczył do 
ogladania sam Stwosz.

Sekcya kobiet Towarzystwa pomocy przemysło­
wej powstała w Krakowie. Zebranie w tej sprawie 
odbyło się sali krakowskiego Towarzystwa tech­
nicznego. Referaty na zgromadzeniu wygłosili pre­
zes Towarzystwa p, H a 1 s k i i p. Paula S p ł a- 
w i ń s k a .  W  uzupełnieniu p. Steczkowska przed­
stawiła projekt organizasyi nowozawiązanei sekcyi, 
wypracowany w sekcyi przygotowawczej. Zgroma­
dzone panie jednogłośnie uchwaliły powołać do ży­
cia „Sokcyę kobiet Towarzystwa Pomocy Przemy­
słowej* i w tym celu wybrały komitet składający 
się z 12 pań, które za pośrednictwem delegatki 
będą w ciągłej łączności z zarządem Towarzystwa 
Pomocy przemysłowej, Sekcya przewiduje na naj­
bliższy czas akcyę ce'etu podniesienia przemysłów: 
kilimkarstwa, gnzikarstwa, pończosznictwa, wyrobn 
sztucznych kwiatów, szycia bielizny i haftu, wre­
szcie wyrobu pudełek.

Z Tow. opieki nad polskimi zabytkami sztuki 
i kultury. Walne zgromadzenie odbędzie się 29 
kwietnia o godz. 4  i pół po poł. w Collegium No- 
Yum (Bala nr 32).

Z pogotow.a ratunkowego. Dzisiaj o godzinie 
5 rano zadpatrzyło pogotowie ratunkowe slnżącą 
Katarzynę Litwińską (ulica Szewska i, 20), która 
doznała ciężkiego oparzenia po całem ciele cd pło­
mieni, powstałych z wybucha rozbitej lampy,

Tedowski Jan , robotnik z Łobzowa, czyścił łu­
giem potasowym oańkę szkiauną. Do'ał do ługu 
wody, czego powstał wybucb i ciężko poranił 
twarz Tedowskiogo. —  Zaopatrzyło go dzisiaj po­
gotowie.

>tr . -isieks, murarz z Krowodrzy, zg}osił się 
dzisiaj w noty na pogotowie z dziurą v. głowie 
którą mu zada* jeden z jego towarzyszy pracy.

Sprzeniewierzenie. Urząd gminy Z Górę* (Król. 
Polskie) doniósł telegraficznie tutejszej pclievi, iż 
25-Ietni pomocnik pisarza gminnego Michał K-a- 
sula sprzeniewierzył na szkodę gminy 242 ruble 
i zbiegł w kierunku Krakowa. Zarządzono za nim 
poszukiwania.

Nożownlctwo W Krakowie, Dzisiaj w nocy na­
padu mnrarze Andrzej Żłobiński 1 Piotr Pasieka 
na przechodzących nl. Lubicz Tomasza Witkow­
skiego i Franciszka Bagińskiego, Jeden z napast­

ników powalił Witkowskiego o ziemię i zadał mu 
ciężką ranę w lewą rękę.

Włamanie. Helena Natte,, wiaścicielna handlu 
towarów korzennych przy ul. D ietla 1. 60, doniosła 
do poiicyi, że nieznani sprawcy włamali się dz. 
siejszej nocy do piwnicy sklepowej i skradli jej 
rozmaite towary jak figi, sardynki, wnrtości około 
300 koron. Zarządzono poszukiwania.

Ucieczka p ?  d więzieniem. 24-iutm Wincenty 
Tarnawski, odprowadzany wczoraj po południu przez 
kaprala 13 p. p. Korolctę dc tutejszych aresztów 
sądowych do odsiedzenia 6-mieskęcznej kary wię' 
ziennej, zbiegł po drodze na ulicy Grodzkiej. DO' 
tychczas nie został jeszcze przyłapany.

Kradzież. Z przedpokoju prof. dra Reissa ukra­
dziono wczoraj p. Leheuoteinowej ze Lwowa Kwotę 
60 koron. Podejrzanego o kradzież tej kwoty W łać 
Porębskiego, zajętego w krytycznym czas.e w przed­
pokoju pomaganiem przy zakładaniu nowego apa 
rata  telefonicznego, aresztowano.

Wypadek na dworcu kolejowym. Wczoraj wie 
ozorem spadł na tutejszym dworca kolejowym z tak 
zw. „tenderu* 36-letni maszynista kolejowy Anto­
ni Kasparek i dotkliwie się potłukł.

Wojownicza aw anturnica. 19 -letm? Stanisława 
Cysarz z Ludwinowa, dziewczyna bez stałego za­
jęcia, napotkana dzisiaj w nocy na włóczęgostwie, 
poi wała się czynnie na policjanta, chcącego ją  
odprowadzić pod telegraf pobiła go i zerwała mn 
odznakę służb >wą. Wojownicza panna będzie odpo­
wiadała przed sądem za zbrodnię e wał tu publicz' 
nego.

Z kri ijUs
Egzamin? dojrzałości (ustne) rozpoczyuają się 

w gimnazjach:
W Brudach 2 czerwca, Brz żanacŁ 2 czerwca, 

Buczaczu 13 czerwca w BąKowioacb pod Chyro 
wem 6 czerwca, Drohobyczu 13 czerwca. Kotoa.yi 
(Dolskie) 30 maja, Ko! imyi (rnskie) 2 czerwca, we 
Lwowie I  2 ccerwca, I I  2 czerwca I l i  10 czerwca, 
dla kobiet 27 czerwca, IV zakład główny j.0, w 
filii 2 czerwca, V 2 czerwca, VI 16 czerwca, VII 
zakład główny 23, w filii 2 czerwca VIII 2 
czerwca, w gimn. A. Mickiewicza 29 maja, w Prze­
myślu I 9 czerwca, w ruskich 2 czerwca, w Sam­
borze 2 czerwca, w Stanisławowie I  13 czerwca, 
I I  2 czerwca, w Stryju (zakład główny) 2 czerwca, 
w filii l i  czerwca, w Tarnopolu (I polskie) 2 
czerwca, w Tarnopolu (II polskie) 13 czerwca, w 
Tarnopolu (ruskie) 23 czerwca, w Złoczowie 19 
czerwca; w szkołach realnych: w I  we Lwowie 2 
czerwca, II we Lwowie 13 czerwca, w Stanisła­
wowie 1& cz6, wca, w Sniatynie 6 czerwca, w T ar­
nopolu 24 czerwca; w prywat: ych gimnazyacb 
żeńskich: im. Słowackiego we Lwowie 22 maja, 
Zofii Strzałkowskiej we Lwjwie 26 maja; w pry­
watnych liceaon żeńskich: SS. Urszulanek w Ko­
łomyi 29 maja, O. Flllppi we Lwowie 29 maja, 
SS. Nazaietanek we Lwowie 3J msja, W. Nie- 
działkowskiej we Lwowie 29 maja, M. Zagórskiej 
we Lwowie 2fi, F . Ditth6równy we Lwowie 30 
maja, H. Hiloówny w Przemyślu 29 maja, ruskie­
go Instytutu dla dziewcząt w Przemyślu 16 czerw­
ca, SS. Józefitek w Tarnopolu 30 maja.

Oświęcim 14 kwietnia. (Towaizystwo oszczędno­
ści i pożyczek. — Spis ludności).

Mamy przed sobą roczne s rawozdanie jednej 
z najstarszych i najpoważniejszych tutejszej insty- 
tncyj finausowyoh, mianowicie „Towarzystwa 
oszczędności i pożyczek'1, istniejącego w Oświęci­
mia od la t 33, które tiwaie się rozwija, oDjawia- 
jąc pod sprężystem kierownictwem dyrektorów pp. 
Jaśkiewicza i Zabrzeskiego we wszystkich kierau 
Kacr pomyślną i dodatnią działalność. Mimo po­
wstania w ciągu la t ostatnich kilku pokrewnych 
in sty tuoy j banaow ych w Oświęcimiu zamania do 
Towarzystwa oszczędności i pożyczea wzrasta, za­
znaczając rok rocznie przyrost nowych członków, 
rekrutujących się przeważnie z rolników, rękodziel­
ników i drobniejszych przemysłowców. Majątek to­
warzystwa wynosi obecnie z górą ćwierć miliona 
koron, umieszczony częściowo w realnośc.ach, przy- 
czeui i to podnieść należy, że towarzystwo pociada 
fundusz emerytalny, wynoszący obecnie przeszło 
70.000 kor. Pracując rzetelnie na polu fachowem, 
nie zapomina towarzystwo o oeLch patryotycznycb 
i narodowych, zasilając równocześnie jednorazowe­
mu datkami cele humanitarne i dobroczynności pu­
blicznej. Tak tedy udzielono: Towarzystwn Szkoły 
Ludowej 200 kor., Komitetowi obchodu grunwaldz­
kiego 200 kor., Zakładowi Salezjanów 100 koron, 
Szkole kursów rzemieślniczych ' 100 kor. Ogótem 
z czystego zysku za rok ubiegły wydano na wspo­
mniane cele poważną kwotę 1200 koron.

Spis ludności wykazał w porównaniu z dokona­
ną konskrypcyą przed 10 laty prawie 50 procent 
przyrost ludności. Oświęcim liczy obecnie 10.133 
mieszkańców, a mianowicie poa względem wyzna­
nia, jest: rz.-kat. 4.691, gi.-kat. 64, wyzn. mojże- 
szowego 5.375, ewang. 12, protestantów 1. Pod 
względem narodowości jost: Polakow 9.979, Niem­
ców 153, Rusin 1.

. Widzimy tedy, że w O święcimiu przeważa do- 
minująco narodowość. polska, zaś pud względem 
wyznania ma przewagę wyznanie mojżbszowe.

Ropczyce, 12 kwietnia. (Z działalności T. S. 
L. — Towarzystwo przyjaciół muzyki, —  Budowa 
sokolni).

Na walnem zgromadzeniu tut. Koła wybrano pre­
zesem dra ŁnbkowsKiego zastęp;ą prezesa p. Kii- 
sowa, a do wydziału wesz' pp. Dietzową, Jawor­
nik, Wanda i Felicja Lisowskie, Szpara, T ista- 
nowski i Wodecki.

Na cełe T. S. L. odegr.no w sali tnt. Sokoła 
w drm  2 kwietnia dwie jednoaktówki, a mianowi­
cie „Ciotkę na wydaniu" i Abrahamowicza vjs ń 
vis“. —  Za żywą i układną grę zjednali ” sobie 
zasłużone oklaski w pierwszej sztuce pp, Krisowa 
Tastanowska, dr Łubkowski, Jawornik, a w drii' 
giej pp. Kwiecińska, SzcZerkówna, Gardziel i Peł- 
dziak. W czasie przydstawienia przygrywań? dziel­
nie amatorska smyczkowa orkiestra pod batutą p. 
Bienia.

W  dniu 9 b. m. urządziło T. S. L. w salach 
rady powiatowej ioteryę spożywczą, z której nad 
spodziewanie znaczny djCbód umożliwi T. S. L. 
powiększ«nie własnej bihloteki i założenie czytelń 
w okolicy. :

W czasie wenty po raz pierwszy wystąpiła or­
kiestra dęta tutejszego Tov. i.zystwa przyjaciół mu­
zyki, pod batutą p. Mordarskiogo.

Od dłuższego już czasu marzono o własnej or­
kiestrze. W  tym celc nawet założono przed paru 
laty Towarzystwo przyjaciół muzyki. Projekty speł­
zły jednak n? niczem, a to z braku nauczyciela 
muzyki. Dopiero w ostatnich czasach, dzięki ener­
gicznym zabiegom p. Władysława Bursztynu, tu ­
tejszego burmistrza, nKonstytuował się nowy za ­
rząd, z&knpiono instrumenta i zaprouzouo na dyry­
genta p. Mordarskiego, nauczyciela z Checheł, któ­
ry w krótkim czasie potrafił orkiestrę zorganizo­

wać i tyle wyuczyć, że mogła publicznfe wy 
stąpić.

Piękącą niemal sprawą tutejszego „Sokoła" jest 
budowa własnej sokolni. Wskutek wypowiedzenia, 
„Sokół" zmuszony jest opuścić zajmowane ubika' 
eye. a w braku odpowiedniego budynku pomyśleć 
o budowie. Znając przedsiębiorczość dra Krisego, 
prezesa „Sokoła", jest nadzieja, że przyjdzie do 
skutku budowa projektowanego budynku, któryby 
pomieść a mógł „Sokół", T. S. L. i kaByno.

Zakopane, 14 kw'etnia. (Budowa zakładów dra 
Chramca). Ł

Zalećwo dziesięć miesięcy oddziela nas od pa­
miętnej katastrofy pożaru zakładu dra Chramca, a 
już na miejscu dawnych zabudowań zakładowych 
wznoszą się imponujące mnry nowego zakładu, wy­
kończone w całości i pokryte dachem. Zarzad Tow. 
akcyjnego przygotował wszystko tak, aby na lipiec 
b. r. nowy zakład ty ł  otwarty dla publiczności.

Nowe zakłady dra Chramca w porównania z 
dawnym zakładem przedstawiają się imponująco. 
Na szeroKiem poln Chramcówek, pół kilometra od 
dwurca kolejowego odległim, wznoszą się wysokie 
gmacny z cogły niby jakieś nowe miasto, tak g?sto 
zaludnione i gwarne, że się zdaleke wydaje, jakby 
tam na budowie obchodzono jakąś uroczystość we 
setną. Cała przestizeń budc wlana roi się od mura­
rzy i pomocników, których śmiechy i wesoła gwara 
rozbrzmiewa na daleką przestrzeń.

Korzystając z uprzejmych objaśnień dra Curamca 
o nowej budowie, mogę podać do wiadomości nie­
które szczegóły, dotyczące uskutecznionych już ro­
bót w nowym zakładzie, jego organizacji jak  rów­
nież projektów, które zarząd Tow. akcyjnego za- 
mieiza w czyn wprowadzić.

Nowy zakład obejmuje w budowie około 2000 
metrów kwadratowych powierzchni. Południowa 
część budynKU obejmuje 4-piętrowy gmach z win­
dą ełektrycznę i służyć będzie tylko na mieszka­
nia dl? kuracjuszów. W  tej czyści mieści się 50 
słonecznych pokojów z cudnym widoKiem na Tatry. 
W zachodniem dwupiętrowem skrzydle mieści się 
mioszkanle dyrektora, biaro zakładu, pracownie le­
karskie, a częściowo także mieszkania dla gości. 
Do tego skrzydła prowanzi dojazd z ulicy Dhram- 
cówek. Wejście do zakładu zaprojektowano bardzo 
malowniczo. Przy samym Dudynku wjeżdża się na 
kilkumetrowe podwyższenie z bardzo lagi dnem 
wzniesieniem, z którego wchodzi się po kilka scho­
dach do ogromnego przedsionka, gdzie jest łoza 
poi tyera i telefon. £ Z owego przedsionka prowadzi 
ogromny szeroki korytarz, biegnący wzdłuż WBzyst- 
kioh pawilonów mieszkalnych z licznemi wgłęoie 
niami (szufli dkaml) i tworzący jeden wielki salon 
zakładowy. Ze środaa tego korytarza prowadzą 
wspaniale schoay do sal towarzyskich i stołowych, 
które tworzą północny pawilon zakładu

Już pobieżny rzut oka na wielkość sal daje po­
jęcie w jakich rozmiaracn zakład jest projektowa­
ny. Są to przestrzenie obliczone na setki osób. —
Z sal tych prowadzą liczne drzwi na terasy i bal­
kony, ktćre gwarantują wielkie bezpieczeństwo i 
ucieczkę w razie pożaru. Celem zwiększenia bez­
pieczeństwa nżytc do budowy tylko maru i żelaza 
a w korytarzach rozstawiono gęsto hydranty.

Kuchnie, pralnie i spiżarnie mieszczą się w od­
dzielnym budynku na dziedzińca. Dudać należy, że 
cały gmach będzie ogrzewany wodą, nie parą, a w 
każdym pokoju będzie woda gorąca i zimna. Wpro­
wadzono też najnowszy system wentylacyi za po­
mocą wtłaczania świeżego powietrza przy nowo- 
czesnem odprowadzaniu zużytego specyaluemi ka­
nałami. ' v

Twórcą i wykonawcą zakładu jest architekt kra- 
kowssi p. ban Peroś 

2 . Koła architeictów polskich we Lwowie.
W  d n ia  1 0  b. w. od było się posiedzenie głównego 
Koła architektów polckich, na którem  ukonstytuo­
wał się no«y wydział, w skład którego weszli na 
stępujący parowie: prezes Ludwik Baldwin Ramułt, 
wiceprezesi Alfred Broniewski i Aaolf Kamieno- 
br -dzki, sekretarz Wiesław Grzymalski, skarbnik 
Stanisław Piotrowski Na wydziałowych wybrano 
pp.: Karola Dobrzyckiego, Ignacego Kędzierskiego, 
Witołda Minkiewicza, id rc  Tadeusza Oumińskiego. 
Zastępc imi wydziałowych: Zygmunta Dobizańskiugo 
i Maryana Osińskiego.

Z e  ś w i a t a *
Zasadniczy w yrek w  snraw ie nauki języka 

polskiego W Prusach. Według dotychrzi so^ej 
praktyki władz w Prusiech syolno było udzielać 
nauki prywatnej małoletnim, niezależnie od tego, 
czy szkołę już opuścili, czy nie, t y l k o  z a  p o ­
z w o l e n i e m  m i e j s c o w e j  w ł a d z y  s z k o l ­
ne j .  W  ten sposób uniemożliwiono oaobom, które 
nie miały patentu nauczycielskiego, udzielanie lek- 
cyj języka polskiego. Niedawno wydał sąd Rzeszy 
wyrok stwierdzający, że praktyka powyższa była 
fałszywa. Władza szkolna w Prusiech ma tylko 
wtenczas prawo zakazania nauki prywatnej, jeżeli 
nauka ta  ys tracza w jej kompetencyę, mianowi­
cie jeżeli nauka prywatna ma z i  s t ą p i ć  nanlrę 
szkolną.

A zatem kto w miejsce nauki szkolnej otrzy­
muje prywatną, może ją  pobierać tylko n osoby, 
mającej pozwolenie władzy szKolne] do jej udzie 
lania. Kto jednakże już szkołyj opuścił, może brać 
lekcye prywatne u kogouolwiekbądź dlatego, po 
nieważ nauka, udzieians po opnszczeuiu szkół me 
może wkraczać w kompetencyę władz szkolnych, 
Wszystkie więc dzieci, któro szkołę opuściły na 
zawsze, m o g ą  o t r z y m y w a ć  l e k c y e  j ę z y ­
k a  p o l s k i e g o  b e z  z e z w o l e n i a  w ł a d z y  
s z k o l n e j .  Władza nie n a  praw? zakazywania 
tych lekcyj.

Wyrok sądu Rzeszy opiewa dalej, że naazór 
władzy szkolnej odnosi się tylko do przedmiotów, 
udzielanych w szkole. Jeżeli tedy dziecko nie otrzy 
muje w szkole nauki języka polskiego, natenczas 
władza szkolna nie ma także prawa zakazywania 
uazielania prywatnej nauki języka polskiego takie­
mu dziecku. . L

Wątpliwości nie ulega, że Polacy pod zaborem 
pińskim wyzyskają dia sieoie powyższy wyrok.

Centrum a Polacy na Górnym Slasku. Pr-ed
paru d n iam i odbyło  s ię  w K a n d rz y n ie  z e b ia o ie  d e ­
leg a tó w  B tro n n ic tw a  c en tro w e g o . U chw alono , b y  p rz y  
z b liż a ją c y c h  się  w y b o ra ch  do p a r la m e n tu  s ta w ia ć  
p rz y  p ie rw sze m  g ło so w a n ia  w ła sn y c h  k tu d y d a tó w  
bez kom p ro m isó w  w y b o rczy ch . P o o e l k s . G lo w a tzk y  
r e fe ro w a ł n_ te m a t:  „S tan o w isk o  c en t im >ec 
s tro n n ic tw p  po lsk iego  w  p a r la m e rc ie  i  n a  G ó rn y m  
S lą sk n " . U chw alono  p ro tesu  p rz ec iw  „ n ieu czc iw em u  
sposobow i, w  j a a i  od p ew n eg o  c z a su  c a ła  p ra s a  
p i ls k a  z w a lc z a  s tro n n ic tw o  cenfrum“.

W iadom o, że  w ostatnich c z a sa c h  p o g o rsz y ł s ię  
ba rd zo  stosunek, do c e n tru m  n a w e t  t e j  części p o l­
sk ie j p rasy  g ó rn o ś lą sk ie j,  k tó r a  d a w n ie j człr. r ę k a  
w  rę k ę  7 k a to lik am i n iem iec k im i. Przyczyną teg o  
je d n a k  n ie  jest polska prasa a n i  Polacy, Zważyć

bowiem należy, że hakatyzm wśród katolików nie­
mieckich, jak wogole na wschodnich kresach tak 
i n r Górnym Sląskn, zapuszcza od pewnego czasu 
coraz głębsze korzenie. Prasa zaś centrowa posłu­
guje się wobec Polaków tonem, mccem nie różnią­
cym się od prasy hakatystycznej. Nadto cały sze­
reg księży-renegaców, uprawiających w kościele I 
poza kościołem politykę germarizacyjną, a będących 
członkami centrum, kopie coraz większą przepasa 
m:ędzy ludem polskim a centrowcami.

Chrzest pruski. Cytrynowo, majątek ziemski, 
nal eżący dawniej do gminy miejskiej w Trzeme"z 
nie, otrzymał od 1 kwietnia nazwę „Oitranshof*, 
jak ogłasza rejeneya bydgoska.

- Długi Prus. Sejmowie sprawozdanie sejmu prus­
kiego wykazuje, iż długi państwa praskiego w dniu 
31 marca 1909 roku wynosiły 8.744,771.735 mk. 
W r. etatowym 1909 zwiększyły się c 655 016.309 
marek, tak, że w dniu 31 marca 1910 r, wynosiły 
9.399 788.039 marek. ;

Ujęcie rabusiów furgonu pocztowogo. 2  iu -  
lisza telegrafują do „Kuryera Warszawskiego": 
W Izbicy, w pow, nieszawsklm, aresztowano 10 
bandytów, klórzy uczestniczyli w napadzie na^fur­
gon pocztowy pod Oekowem w pow. tureckim.

W  lesie izbickim znaleziono zakopane chomonto, 
zabrane z furgonu, listy zwyczajne i rekomendo­
wane, resztki spalonej, zielonej bryczki oraz inne 
dowody winy.

Bandytów wskazał pewiou żyd, od któiugo wy­
najęli oni bryczkę.

D efraudacje Hamona. Naczelnik rachunkowości 
we fiancnskiem ministerstwie spraw zagranicznych, 
Hamon, który z powoda sprzeniewierzeń został 
uwięziony, nie pomijał żadnej sposobności, ażeby 
się obłowić. Między innemi, dyplomatom francuskim, 
którzy się udawali z Paryża na swoje posterunki, 
wyznaczał bajeczne marszruty, na przykład droga 
z-Paryża do Rzymn wiodła na Brukselę i Berlin. 
Przy tych  'Kom plikow anych jazdach Hamon chował 
dla siebie znaczne kwoty. Pieniądze wydawał na 
swoją metresę, nazwiskiem Gariel, klóra go koszto­
wała przez 3 la ta  około 1/ ? miliona franków. Ha­
mon chciał się nawet rozwieść i ożenić z metresą, 
która jednakże była zbyt roztropną, ażeby się wią­
żąc w ten sposób z człowiekiem o 25 la t od niej 
starszym.

1 Wielkanocne zwyczaju Indyan. lndyanie środ- 
kowo-ameiykańscy starają się nie wychudzić z 
domów w ciąga wielkiego tygodnia, a wiąże su 
to z piękną legendą Chrystusową, rozszerzoną wśród 
tubylców. W elle tej jegendy Chrystus narodził się 
w S- I  eiro Carcha. Gdy dorósł, wroeowic „Jodi- 
dos“, żydzi,| puścili się za nim w pogoń chcąc go 
zaoić. Chrystus wiedział o tern, to też przechodząc 
obok chaty indyjskiej, przy której znajdował się 
kawałek poia, przygutewany do zasfanL kuKuru- 
dzy, kazał właścicie’owi. aby zaraz rzucił w ziemię 
ziarna W  kilkf goazln kukarudza wyrosła już ni 
wysokość metra. Tymczasem nadeszli wrogowio 1 
zapytali, czy Chrystus przechodzi* tamtędy.

—  Tak jest, widziałem tego człowieka, gdy sia 
łem tu  kukurudzę — odpowiedział indyanin.

Wtedy żydzi zawrócili, sądząo, że dążą fałszy­
wym tropem. Aie niejaki Juaasr doniósł im, ie 
Chrystus tylko cudownie spowodował taK sayoki 
wzrost kuburndzy. Wtedy schwytał.1 Chrystus" 1 
ikrzyżowail. W W ielki piątek zmarł ukrzyżowany, 

a zmartwychwstał douiero w "Wielkanoc. Ponieważ' 
oodczas tych dni męczeństwa i śmierci Chrystusa- 
Pana Bóg przestaje st.zedz ludzi przed wężami, ja ­
guarami i t p. więc dlatego bezpieczniej jest nie 
upuszczać domu,

Zwiml..
Bronisław D u b I c, towarzysz Bztuki drukarskiej, 

la t 31, zm arł u Kiakowie.
We Lwowie umana Róża S t e r L i  c h u B s o w ,  

żona dra medycyny Adolfa Steraschi ssa, właści­
ciela dóbr. Najlepsza żona i mat ta, spełniała prze: 
całe życie w cichości uczynki miłosierdzie, naj 
pierw w rodzinnej WBi na Podolu, a potem w Kra< 
kowie. Osi< rociła trzech synów: Jana i Michał? — 
leKarzy wojSKOwycb, Aaolfa —  radcę prokuratury! 
skarbu i córkę Elżbietę.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawieri 
14 stronic druku wraz z świątecznym dodatkiem 
literackim. r

D o d a t e k  l i t e r a c k i  przynoś. nasvępuiące 
artyknły: jan  Kasprowicz: „U stóp cysterny w Ry- 
char" (wiersz;; dr St. Eliasz Radzikowski: „T a-’ 
trzańska Jeszcze Polska nie zginęłr."; Andrzej' 
Krzycki: „Wiersze miłosne", (z łacińskiego prze.o- 
żył Kazimierz Gieoułtowski); W.\ Prokesch: Ale­
ksander Kraushar" (sylwetka jubilenszowa); F r. 
Gawełek: „W ielkanoc"; dr Zofia Daszyńska-Goliń- 
ska: „Z literatury murainości Ouywatelskiej przed 
pół wiekiem"; dr M. Gcyski: „Grób Warneńczyka"; 
dr Adolf Ohybiński: „Młoda muzyka polska"
W fejletonie: Helena Filochowska: „Dramat Dżaf 
fery", (nowela bośniuckaj.

W  d o d a tk u  in se ra to w y m  n a  s t r .  5  z am iesz c za m y  
n ow elę  p . t .  „ W ró ż n a 1 (b a śń  s ło w ia ń sk a )  p rz ez  
K . Z am o rsk ą .

Dar Grunwaldzki. Zamiast Wieńca na t.am nę 
ś. p. Jana Nepomucena Fiedora, złożyło 6 akade­
mików z Czarnego Dunajca i okolicy po 1 kor., 
Aleksander Stopka 2 kor.

Magazyn mód Maryi Karm ańskitij, tak dobrze 
znanej w Krakowie, z ulicy św. Krzyża przenie­
siony został do domu przy ul. S z e w a k i e j  10 
II p i ę t r o .  Poświęcenie nowego lokalu odbyło się 
onegaaj.

Składki. Z a u ia s t  czynszu za  tab licę  n a  realności p. 
A R m pera złożyło K ra t .  biuro ogłoszeń 5 K n a  zakład 
F . Że.-owskiej.

2 katen ta rza . W  sobotę-. 15 k w ie tn ia : n n  stazyi m- 
w niedzieię 16 k w ie tn ia : U rban* p .: w  poniodzlnfek r» 
k w ie tn ia : Anie. i  L obertu. . fin

W sonód teoaoa d n ia  15 k w ie tn ia : o g o -z iw e  •* . «
zachód o godzinie 6 m in. 30; dfug-oa-i d n ir  goith

' Z*lkrakowskiego oh ^aromete po dno*
termometr doszedł od 1 i  u® *  * v

sił<,8if ‘ i i  t- r ia tn i*  o  ™ 4iin ie  7 r a to  s ta n  b a ro m e tru
74^ n ^  I-O C.; wiati pó*uoony
R epertoa- tea tru  m iejakiego im. S łow ackiego 

? w  K rakow ie, *
W  sobotę: trz e d s ta w ie n i.. n ie  będzie,
W niedzielę po pot.: „Koruyan"; wiectór: „Paweł I". 

i W poniedziałek po pot.- „Zloty wiek r yce r s t wuwi e ­
czór: „Noc listopadowa*.

We wtorek: „Wachlarz Lady Winuermere".
We środę: „Nieznajomy tancerz".
We czwartek: „L u la  Weneda-.
W p ią te k : „A giaw ena i Selisetca*.
W sobotę: „kój przyjaoiel Tadzio*.
W niedzielę  po poł,. „Szklana g ć ra " ; w ieczór: „Mój 

przy jacie l T ać iio " .
VV poniedziałek: „Nora",

ReDertoar tea tru  miejskiego we Lwowie.
W niedzielę po poł.: „Ztoty w iek ry c e rs tw a " ; wieozor. 

„yuo  yad ts".

i  TkEDIif BARKA, i l l i  c  IlT O M s
wfljuu do KANTORU od ul. św. Jana 1. (róg Rynku Głównego 42)

WKŁADKI około K. 115,000.000.
do 4'|2 °j0 oprocentowuje raehnneli bież. i wkładki oszczędności

WADU
M E

KASA otwarta cały dzief 
b e z  przerwy od 8 r. do 7 w.3cz, 
Wszelkie transakeye Dan^ we 

- w ramach statutu*



N f. i 7 4 N (j r  b  $ ■ o  s ,  k  a .

W  p o n ie li ia łe k  p i p o ł . i  .M id rm a  Sans G enć*; wie- 
vi.ór. „Dziewcxy n a  z lalką*. • - -

We w torek po pot. „ Ja ś  i M ałgosia*; w ieczór: „M i­
łość y g ań jk a* .

W e Jrodę po poi.: „ Kili^<łl. i “ ; w ieczór: „ r e e r  Gynt®. 
W j czw artek : „One yadis 
W  p ią tek : lsD iw on zatopiony*.

E 5 . G a b s » y «  l i - i , a 4 K r z y s z t o f o r y  
Z r » a « ,  " C  Wynajmuje i sprzedają pierw- 
jzoizęduyth fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
lia  i pianolt »a gotów ię iab na spłaty nawet 
dwuaziestomiesięczue. Instrum enty używane oo 
cen najniższych.

D ^ i  a i  e J io n ^ B P ifc iu y ,
* Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy ręko­

dzielników i przemysłowców w Krakowie od­
było przed kilku aniami w sali Izby rękoazieml- 
wZt | walne zebranie Bwych członki w. Zebranie za­
gaił prezes Stowarzyszenia Karol Markus, sekreta­
rzował p. Konstsnty lacnow ski. Przewodniczący 
przedstawił stan towarzystwa rozwijającego się co­
raz pomyślniej. Majątek towarzystwa wynosi 55.333 
koron 17 halerzy. Ilość członków przeniosła 300. 
Stowarzyszenie ma- charakter filantropijny, a istnie­
je od la t 45. Udziela ono członkom pomou-y lekar­
ski >j, podkrywa koszta leczenia, ponosi wydatki 
pogrzebowe, udziela członkom zapomóg w chorobie 
1 jednorazowych. (Te ostatnie w ubiegłym roku 
dochodziły blisko 1000 koron). Poważna działa! 
ność Stow arzyszeni wyrobiła mu w kołach ręko­
dzielniczych i przemysłowych dużą sympatyę. Żało- 
wać wypada, że do takiego Towarzysta nie należą 
wszyscy rękodzielnicy. W kładka miesięczna jest bo­
wiem niska (80 halerzy), a świadczenia duże. Obo­
wiązkiem każdego światłego rękodzielnika jest takie 
■towarzyszenie moralnie i materyalnie całą siłą po­
pierać.

W alne zebrania zakończyło się dokonaniem uzu­
pełniających wyborów do wydziału, do którego 
weszli: Bojarssi Wincenty, Bócm Romuald, Ja rra  
Marcin, Lachowski Konstanty, Mitasiński Józef, 
Przybylski Jan, Rzewuski Lesław, Sataleoki W in­
centy, Wróbel Ignacy; zastępcy; KosoDucki Kazi­
mierz, Kozłowski Franciszek, W ałaszes Zygmunt 
i GuziLowski Andrzej.
I * Biuro ekspozytury krakowskiej „Centralnego 
Związku galicyjskiego przemysm fabrycznego" 
przeniesione zostało z dniom dzisiejszym z ulicy 
Grodzkiej 32 do lokalu przy nlicy Starowiślne1 
1. 1 I. p,

ueny ziemiopłodów i Ważniejszych artykułów  żywności, 
h  -aków 14 kw ie tn ia .

Płacom ca 100 k ilo g r.: P szen ica  b!a ła  (w ag a  g a tu n ­
kow a 74/78) vd —•—  do — ■ — żyto krajow a vwuga 
ga tunkow a 67/73) od —I— do —' — ; żyto w ęgierskio 
od — • — ao — •— ; jęczm ień brow arny od —•—  do —’— , 
jęczm ień na k rupy  od —J— do —-•— ; jęczm ień  na p a ­
szę o .  — •— do — i wi es do ziewu (* o p ła tą  a k ry ­
lową) od — ’—  do —' — ; owies u a  paszę od -  — s 0 
—•— ; proso od — ’—  do ; su k u ru d ia  od — •— do
— •— ; ta ta rk a  od — '— do — "— ; groch — ■—  lo — ■— j 
fasola od — •—  lo  — •— , soczewica od — ' — do - - - — • 
wyka od —■— do — *— ; siano zw yczajne od 6-40 dn 
8'8».; koniczyna pastew na od 8-90 ao 9*80; słom a od 
1-40 do 6-— ; rzepak  ci,no s y  —■— do — ■— ; km inek 
krajow y od 54 '— do 62"— ; km inek ho lendersk i o d 7 0 -— 
72— ; koniczyna nasien n a  czerw ona o i  139-— do 1 /0 ’— ; 
koniczyna n asien n a  l ia fa  od — 0*—  do — 0’— ; ty m o tk a  
n asienne  od —*— do —•—~ e 3 p \rs e tta  od — — do
— s ie a n ia k i  3-30 do 4-4 0 ; jaja za  Kopę 4’— do 
*-80; nas-O za 1 kilogram  3*—  do 3’40 ; se r za 1 kg . 
1*— do 1-C8; mlekc zbierane za 1 l i t r — ’16 d o — '18; 
nile .o aiezb irano  — -22 do —-2ft; jp iry ta s  n a  95- za  
1 h i. —■— do — 0; ukcw ita  ta  73° T ra le sa  —-~ -d o -

Z powodu świąt irraeiiokich targu na zboie nie by<o.

rok 1911 zaj-cwiada redakeya druk nieznanych li­
stów Zygmunta Krasińskiego do Stanisława Ko- 
źmiana. » . 2

—  Kwartalnika historycznego', organu lwow­
skiego Tow. historycznego, opuścił prasę zeszyt 
podwójmy (3 i 4) za II. kwartał 1910 r. Przynosi 
od treść następnjącą: 1) Chronologia najstarszych 
kształtów wsi słowiańskiej i polskiej, przez Oswal­
da Balzera. 2) Długosz a Cionica conflictus o grun­
waldzkiej bitwie, przez Antoniego Prochaskę. 3) 
Zatarg Polski z Rzymem w czasie wojny trzyna­
stoletniej, przez J a ua Friedberga. 4) Do charakte­
rystyki biskupa dołtyka, prze*. Władysł. Konop­
czyńskiego. 5) P itt  Starszy —  epółuczestnik myśli 
podziałowej, przez Szym. Askenazego. 6) Miscel- 
lanea. 7) ReceLzye 1 sprawozdania, kronikt. 1 bi­
bliografia. ■ -  - ;

—  „Naszego ’ kraju , ilu strow anego" nnmer 
świąteczny zawiera cały szereg ilustracyj świą­
tecznych, z jubileuszu niepodległości Włoch, z balu 
z r. 1807 itd., ponadto szereg aktualnych arty­
kułów. I j

— Nowe książki:
Alfred A n g l i o l i n l :  Dzieje socjalizmu we Wło­

szech do 1910 roku włącznie. Z upoważnieniem 
autora przełożył i ostatni rozdział oryginalnie na­
pisał J  irzy Heryng. Kraków. Spółka nakładowa 

Książka". 1 •
Dr Harald H d x i  d i n g: Psychologia w zaiysie 

na podstawie doświadczenia. Przekład Adama Mabr- 
burga. Warszawa 1911. Str. 548. Nakład K. Lin- 
denfeida. ' '

Fryderyk N i e t z s c h e :  Wole mocy. W prze­
kładzie StafaDa Frycza i Konrada Drzewickiego. 
(Polskiej e.lyeyi dzieł Pr. Nietzschege Tum XII). 
Warszawa. Nakładem Jakóba Mortkowiczc. Str. 
564.

D a r w i n i z m  a w i e d z a  w s p ó ł c z e s n a .  
W arszawa 1911. Naaiadem F , Llnde.iielda, Lwów. 
H. Altenberg. Str. 162.

Z. C h m i e l e w s k i :  Zuiys techniki mleczarskiej. 
Ze 138 rysunkami w tekście: Warszawa 1911. E. 
Wende 1 Ska.

Tytus F i w n  s c k i : Krotki zarys żywienia owiec. 
W arszawa 1911. 70 zop. (Wyd. Tow. centr. rol­
niczego). ’

Tymczasuwy regulamin wystaw rolniczych. W ar­
szawa 1911 35 kop. (Wydawnictwo centr. Tow.
rolniczego).

W  a M m ,  m item i litsrackie.
— Fr. R aw ta-G aw ronsk i: Henryka Pustowoj- 

towna. Sylwetka biograficzna. 1838— 1881. Lwów 
1911. Niezwykle pracowity i zasłużony znawca i 
badacz dziejów 1863 r. w pracy powyższej podjął 
 ̂ dzięczne zadanie oczyszczenia tej niezwykle sym­

patycznej i podniosłej bohaterki ostatniego ruchu 
n&iodowcgo z osłaniających ją legend i baśni. 
W  konterfekcie namalowanym przez p. Rawitę, 
a r um obrazu wychodzi pos-ać patryotki o pełni 
rysów, w majestacie poświęcenia dia ceiów narodo­
wych. Autor przedsiawił w barwnie rzuconem opc 
w ialanin koieje życia tustowojtówny w , kraju, w 
powstaniu i na emigracji na podstawie autentycz­
nych danych i dokumentów i stworzył w ten spo- 
lób wdzięczny i pożądany przyczynek do historyi 
powstania 1863 r. Byłoby z« wszech miar pożąda 
oem, at j  monografia Pustowojtówny było początkiem 
całej seryi tego rodzaju sylwetek, któreby spopula­
ryzowały wybitniejszo pootaci wypadków, chylących 
*Ię już w okres tradycyi i zapomnienia.

—  „Pam iętnik literacki® , Organ Tow. im. Mi­
ckiewicza w zeszycie podwójnym za III i IV kwar­
ta ł 1910 r. usprawiedliwia zupełnie zadania i cele, 
jakie sobie zakreślił w dziedzinie historyi i krytyki 
literatury polskiej. Z bogatej treści wyróżniają się 
następujące artykuły: dr Kleiner omawia „tragedye® 
Ochiua (stosunek przekłada do oryginału); M. Dy­
bowska poddaje szczegółowemu badaniu fumaryusz 
Hieronima Morsztyna, ciekawą kartkę z historyi 
mistycyzmu po'3kiego daje Fr. Gawroński w arty ­
kule o Towiaóskim i jego ucznia J . Andrzeju Ra­
mie. Dział rozpraw kończy rzecz R. Dyfioskiegj o 
romantyzmie 1 dzisiejszej krytyce literackiej w 
Anglii. Bardzo interesujący jest dział notatek: K. 
Budecki wykazuje, że Ciekliński przełożył Potrój­
ne o z PJauta około r . 1582; St. Turowski uważa 
•prawę wykazanego przez R. P iłata źródła „Na­
dobnej Pasąualiny" Twardowskiego za „kwestyę 
otw artą*; dr Krezek objaśnia jeden wiersz „Fir- 
cyka w zalotach"; Sh Wasylewski podaje wiado­
mość o dwóch satyrach na romantyzm i Mickiewi­
cza z r. 1827; A. Jensen ogłasza ciąg dalszy „Po­
loników® w szwedzkiej literaturze; Wład, Mickie­
wicz przytacza szereg bardzo intereanj-cych wier- 
izy ze sztambuchów Maryi Szymanowskiej. Dział 
materyałów zawieia, prócz douatków do pracy Fr. 
Gawrońskiego, przekład polski z Sannazara (Do 
partu zirginisy podany przez J . Czubka, oraz bar­
dzo ciekawą korespondencyę S. Goszczyńskiego i 
współczesnych (W, Pol, A. B.elowski, L. Siemień- 
ski), ogłoszony przez M. Fiscnównę i W-ł. Anton;e- 
i 'iczj. w  j z ’ :le recenzyj wyróżnić należy z witl- 
klern anawstwein napisauą recenzyę ćra MączeW' 
■kiego o książce Kotarbińskiego o Wyspiańskim, 
C bek niej spotykamy omówienia Biuckm-ra, Gawa 
lericza, J .  Ujejskiego i  W. Habna. Zeszyt zamyka 
polemik .  p . Reinholda ze St. Strońakim. Do zeszy­
tu dołączono ostatnia arkusze Bibliografii ezasopi_m 
polskich za ró! j 906, ułoiontj przez St. Lempic- 
kiego, wy dawnie wa nleslychanio pożytecznugo, pro­
wadzonego z wit.kim nasładem od szeregu lat przez 
„Pamiętnik" i Towarzystwo Mickiewiczowskie. Na

••5' '

Zamieszki ® Meksyku.
(Telegramy „N. Reformy" z 15 kwietnia )

Wojska amarrfraiisMo u  ^leksyka,
Londyn. ;W ielkie wrażenie wywołała tu  w ia­

domość o w k r o c z e n i u  w o j a k  a m e r y k a ń ­
s k i c h .  do  M e k s y k u .  D aieaniki podnoszą, 
że jes t to piei wszy krok Stanów Zjedn. na dro­
dze ao hegemonii nad całą Ameryką. Stany 
Zjedn. rozpoczęły czynną poii>yką ekspanzywną. 
które może być groźną dla innych republik 
amerykańskich.

Waszyngton. Prezydent T aft miał dłuższą 
konferencję z sekretarzem Staną Knoxenr o 
zajściach koło Douglas w Arizonie na granicy 
meksykańskiej. Rząd meksykański i pizywćdcy 
powstańców otrzymali urzędowe zawiadomienie, 
że r z ą d  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  n i e  
b ę d z i e  t o l e r o w a ł  t a k i c h  w a l k  n a  
s w e j  g r a u i c y .

Waszyngion. Departam ent państwowy otrzy­
mał wiadomość, że w dniu, bliżej nie oznaczo­
nym, 2 k a n o n i e r k i  angielskie w y s a d z i ł y  
n a  l ą d  w M e k s y k u  30 żołnierzy z a r m a ­
t a m i ,  aby chronić miasto od napadu powstań­
ców. Ponieważ do ataku nie przyszło, żołnierze 
znowu się coinęii.

Waszyngton. Departam ent państwowy otrzy­
mał od konsula w Juarez telegraficzną wiado­
mość, że 3.000 powstańców znajduje się w od­
daleniu 4 godzin drogi od miasta.

Ttticii! i Msgraliczae „
M o o śc i „ M

z 15 kwietnia,

Dzlalaln&ść „St}hnlv@relnn“ .
Oppwa. Kierownictwo „Schulvereinu“ uchwa­

liło przeznaczyć 450 tysięcy korou przeważnie 
z funduszu E o s e g g e r a  n a  s z k o ł y  k r e s o  
we, a mianowicie 110  tysięcy koron na rozsze 
rżenie istniejących już szkół i freblówek, 209 
tysięcy na nowe szkoły i freblówki, a 140 ty ­
sięcy koron ua inne tego rodzaje sulw eneye.— 
Między innemi postanowiono wybudować gmach 
dla szkół BSchuIvereina’‘ w Skrzec/ouiu i Raci- 
mowie na granicy śląsńo-galicyjskiej.

Nowa p a rty a  czeska
Praga. „Venkov“ donosi, że opróęz socyali- 

stów autonomistów i centralistów, wystąpi przy 
ooecnych wyborach jeszcze jedaa partya socya- 
listyczna, a mianowicie: a g r a r y u s z e - s o c y a -  
l i ś c i ,  którzy zwłaszcza po wsiach m ają bardzo 
wielu zwolenników.

Prześladowanie hriJlików,
Petersburg. ęPet. a g )  Arcybiskup katolicki 

w Mohylewie wezwany został przez ministra 
spraw wewnętrznych, aby ks;ędza katolickiego 
Fryderyka Sz;skar& w Pewlu za propaganaę 
narodowo-polską przeniósł jako wikarego do in­
nego miasta.

W izyta nastąpcy ironii w Poczdamie.
Berlin. „Tagesztg." donosi, że austryacki na­

stępca tronu a r c y k s .  F r a n c i s z e k  F e r d y ­
n a n d  przybędzie wkrótce do Poczdamu.

Z awiałyW.
Paryż. Wczoraj wznieśli się na aeioplauie 

dwaj o f i c e r o w i e ,  chcąc udać się do S z a m 
p a n i i  i zrekognoskować teren. W zlot jedrak 
nie udał się. Jeden z oficerów wyleciał z amo- 
plami, wypadek ten jednak nie n ra ł dla Lijg 
przykrych następstw. Drugi zaś oficer rderzył 
o słup telegraficzny i runąwszy na ziemię, lek­
ko się poran:ł.

P c d r ś i króla Pitera.
beigiad, Dzienniki donoszą z żywero zado' 

woleniem o rckowaniach w sprawie p o d r ó ż y  
z a g r a n i c z n e j  k r ó l a  P i o t r a .  Być może.

sztu lub W iednia, gdzie będzie przyjęty przez 
cesarza Franciszka Jozefa, poezem wwiedzi 
Paryż i Rzym. > ~

OdwoSaaSe
Howł; Jork. Dotychczasowy ambasador ame­

rykański w Berffnie Hill ustępuje ze swego 
stanowiska. dwołanie go n<»stapiio na życze­
nie^ rządu niemieckiego. Hill bogiem w ystąpił 
w jean tj z pabl.cznjch przemów przeciw m o ­
n a r c h i i  z B o ż e j  ł a s k i .  •'  - -> ■ -

Odpowiedzialny rodakioi i 'wjdu wi*;

M i o l i a l  K o n o p i ń s k i ,

N ' A ’d E S ' Ł i N &

Aj-tyhcHy w i  d z ia lg  m g
r e d a k o y i) .

p o o ao o zą  od

30 3C
V Ch Ok OS SROKNYCh i WENERYcZNYCK

D s  S i o p c z a ^ s l r i
b. Anyateat K lin ik i ohorób skórny uh i w enerycznych U ni­
w ersy tetu  Jag iellońsk iego , ordynuje od 11— 12 i  od 3—5. 

Kraków, Szew ska Ni 12. I. p.

Przeciw 
katarowi, 
kaszlowi, Ijj 
chryuce

usnw a flegm ę, iagodn. 
kaszel, znakom , w pływ a 
pa głos. K lin iczn ie  po­
lecony. — M ożna dostaó 
wszędzie. 1272 17-20

Labrrateyum cheroiozne,

i)ra Bolesława Drobitsra
w Krakowie, plac Szczepański Nr. 2

(Telefon 415 c) >
!!!!!!! S n e c y a l n y  d z i a ł :  AfJALIZY I.100ZU.

1 4 8 7  1 6  3 0  1

i DRUSI SKUftCWIOZ
Przemysłowo-Handlowy 

LIGI PCJńUCY PRZłMYSLOWIEJ,
znajduje się w opracoraniu, i wyjdzie z koń­

cem roku.
Kto z kuoców i przem ysłow ców  sam nie
dostarczy Lidze Pomocy prze aysłowej (Pańska 
11), iab upełnomocnionym Towarzystwom Po­
mocy przemy sio yt aj i agentom ■skorowidzowym, 
swego adresu i  s z c z e g ó ł ó w  proćukeyi lub han­
dlu, n a r a z i  s i ę  n a  z u p e ł n e  p o tn i n i ę- 
c i e  lub błędne zamieszczenie w Skorowidzu. 

1669 8 15

Srebro stołowe
juoilerskie, poleca najtaniej
Kraków, Grodzka 25. .y

cukiernico,' e t a ż e r y ,  
oraz zegarki i wyroby
Emil GOLO WAJSEM, 

2562 6 10

, M o r y n ie  M n r y W
sezon zaczynam od 1 maja. Zgłoszenia do 1 maja, 
Lwów, M. Reja 9, od maja Lwów 14, Maryówka. 

3u73 1 12 Dr Józef Zakrzewski.

Dr Tadeusz PISARSKI
mieszka oLecnie

u K*a D łu r a  L. 2 9
I ordynuje w  chorobach narządu moczawo- 
piciowego. 3112 1 10 -

Z  & § fn a
Wszydtk.ch moich kolegów, znajomych 

i dobrze mi życzłiwycn, opuszczając K ra­
ków po kilkojetniej pracy u firmy 1

Juliusza Grossego
i polecam swój

Handel Herbat Rosyjsk.ch
na pograniczu w Husiatynie.

Z poważaniem

Henryk Gskarbski

E g z a i
z rachunkow i sci państwowej, kupieckiej, 
oraz buchaltnryi pojedynczej i podwójnej
zdali przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 

Pp. rczenice i uczniowie ze

Szkoły huchalteryjnej
HENRYKA GCTTLILBA 

zamieszkałego w Krakowi a przy ulicy Die- 
tłowskiej L. 68. (Telef. 1137).

CieSlOwna, Pindelska, Stysiówua, Reimauówna, 
Hoffmanówna, Gorgoriówna, BitrÓY^pa, Toma- 
szeYvska, Gorzkowska, Hirsteinówna, Błażew- 
ska, MaszeYyska, Tymetówna. Niemecówna, Bo- 
brówna, Maniecka, Gadomssa, Golalnstowna, 
Gajewska, Raczek, Nowak, Surowiecki, Raczyń­
ski, Śliwiński, Kozłowski, Muller, Schmidt, 
Semraczek, Gilewski, Królikowski, Smereczań- 
ski, Lachuit, Freundei, Tredak, Stromer, Zc- 

kizyńskl.

Z nastan em pięknej pory roku rozważają wła
śc ie ie le  dom ów , j a s ą  fa rb ę  fa sad o w ą  w y b ra ć  z m nó­
s tw a  z a c h w a la n y c h . O tó ż  f irm a  K a ro l K r o n s te in a  
w  W ie d n iu , M li ' H a u p ts t r a s s e  1 2 0 , p e lt  c a  do po-, 
zd ek an ia  w sze lk ic h  przedm iotów  r k tó ro  ju ż  b y ły  
m alo w an a , sw e  p a te n to w a n e  Yrapi&nne fa rb y  f a s a ­
dowe, z a ś  dc 'p o w le k a u ia  p rz ed m io tó w , d o tą d  je 
szcze  n ie  m alo w a n y ch , e m a lio w ą  fa rb ę  fa sa d o w ą .’ 
Z a le ty  ow y ch  fa rb  są  p o w szecn n ie  z n an e . N a  ż ą ­
d a n ie  w y sy ła  w y m ien io n a  f irm a  p ró b k i. 3 0 9 3

nakład wodolecrmczy i sanatoryum  snecyaUsty 
chorób nerwowych

Dk  Kupczyk©
2 6 1 3  1 4  2 0

Otwarty w Krakowio ulica Grodzka 1.14, II. p,

Z a k ła d  ó e n ty s ty e z n y
LEOPOLDA GULDBEnSER/ł

długoietniego asysten ta  Dra Syropa.
Godz. przyj. 9— 12, 3 —ę.

2319 4  4

Nowe patentowane i nagrodzone (do farb. akwar.)| 
hygieniczne kasetki „Irena®, które w szczególności 
nadają się do nżytkn młodzieży szkolnej, 1 można 
obecnie w cenie reklamowej naDywać na zamówie­
nia u wynalazcy '  "

Alfreda Trieblinęa w Nowym Sączu, 
lecz tylko przez rok bieżący, gdyż cerę ową wy, 
znaczy! wynalazca tylko w celu szybszego zapozna­
nia P . T. Publiczności z praktyczną konstrukcyą 
Kasetki. . 3012 3 5 j

Instytut dentystyczny '

Zygmunta roilECAEGO m  Lmi«
puszukuje jnrh jv* i katol. zwłaszcza do robót w 
zdolnego iHUlilllK! złocie, od 1 lub 15 maja b.r.

Cr ■'flaurycy Gutmann
okeorzył kancelotye aduoiiacka

w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 8, II. p.
2909   ——  ..

P o r a i a  le k a r s k a
jest niezbędna, gdy się rozchodzi o ciężkie sctiorze- 
nie, ale jeżel' tc tylko słabe przeziębienie, katar 
nosa, chrypka lub kaszel, to niech każdy używa 

syroliny „Roche®. ‘ 3 l5 1

koncesyonowany Dom bankowy 
, L  Biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska
L. 11, wejście on ulicy jagiellońskiej, Telef. 1004, 
Pośredniczy w sprzedaży 1 kupnie majątków ziem­
skich, kamienic, realności, parcel budowlanych, pio- 
duktóiy rolnycL, fabrycznycn i t. p. posiada najwię­
kszy wybór różnych objoktćwr ,3141 1 ?

adwokatów lira  Bierza i Dra EhrenpreiBa, ora: 
ekspozytury „Centralnego Związku fabrycznego" 
przeniesionem zostało z dniem dzisiejszym z nlicyG,„d«ki.j l. 32, starewiślnej L. I.

3137 1 3
uo domu przy ul.

i

słynne w świecie naturalne (36 — 42° C) me- 
ochłodzune radio • siarczanu tortny 1 kąpiele 

mułowe

Trsncsin-Teplicz
ArtrytyziN reumatyzm i  t. d. — Hotel wraz 
z łazienkami. Cały rok otwarte. Wyborne, ta ­
nio leczenie wiosenne. Nowe budowle nakiadem 
l 1/* miliona. Nowe łazienki. Nuwy wiel’-i ho­
tel. Wspaniało położenie. Do leczeń*U d9i‘10- 
weyo wysyłka mułu i wody. Prospekty.

Przewodnik
Oroby Królewskie, grób Mickiewicza i sk a rb iec  * ka­

tedrze n a  W aw elu  zw ieazac m ożna w  dn i pow sztdm e «  
godzinie 10, w niedzielo i  św ię ta  o godz. l l ‘|t  przed  po- 
ladn iem . - _

e ren y  zasłrżonych (w krypcie  t a  Skałce), g rrb  Skarg i 
w  kościele ŚW. P io tra), oraz sk a rb iec  kościoła P . Ma-: 

ry i oglądać m ożna w oaw ilaol wolnych od nabożeństw a 
za : głoszeniem  się do zak ry sty ’".

W ystaw a T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk Pięknych przv 
P lacu  Szczepańskim  o tw a rta  codzienn.e od godziny 1 1 
do 4, prócz poniedziałków

Muzeum k siążą t Czartorysi IcL (u lica  PijarFU. ) o tw arta  
d ia  zw iedzających wo w to rk i i  p ią tk i ou godzin 9 _c 1

połuuu a, o ile  w  te  dni nio p rzy p ad a ją  św ięte.
N ieustająca w ystaw a buJow iana w  d o „ a  T ow arzystw a 

technicznego (nl. StraBzewakiego, I, 28). O tw arta  codzien- 
n ie  od godz. 9 do 1 i  od 3 do 7. W niedzielo i św ięta 
od 9 do 1 -

MtlfBum N a r u d o w e .

1. W Sukiennicacn: Z ahy tk i m ala rs tw a, rzeźby i prze- 
m, słu artystycznego, zbiory etnograficzna i  w ykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. O tw arte  codziennie od godz.- 
ny  10 do 4.

2. Muzeum im hr- E ire ryka  Hu.ten-Czar-M ego, oco-mn 
jące  zbiory m onej, m edali, ty c i”  i  z ab , iOw pr: em ysłu 
artystycznego. Codz’ennie od godziny 10 do 4  (ul. 
gks. 10). -

3. Dom Muzeum, im Jana Matejki (F 'o ryańoka  41). 
dziennie od godz, \0  do 4. 11 r

4 . b t rb a k a n  Bramy Florys takiej, oardze in te iesu jący  
oabyte’- a rch itek tu ry  fortyfikacyjne} z  końca XV i  po 
zą tk u  X V I w ieku. Codziennie od 10 do 4,

WoF-

Co-

2 9 9 2 Oyrekcya.

Ł
2411 9 15

■ W U J U L : :

€ e a i i £ ja l
Pierwszorzędny

Peasycnat
polslci — świeżo 

odnowiORyf 
; CENY 

UM1AHKCWANE.

Lekarz chorób wener., 
skórnych i włosow ::::: 
mieszka obecnie ulica Floryańeka 35, vve[ście 
uiica św. idarka L 20, II. piętro — (stacya

Dr Basuhkopf
tramw.) 2846 2 10

Lekarz dentysta
Di Fryderyka ieżower

Wiedeń, 15 k w ie tn ia . (Giełda połi d n io w e )
M arki 117*30 iten ta  ja jo w a  «•- 70. R ontu  ko*«Ł;w* 

w 3^ier3kL 91*45. Akoye t natr. . u t i .  kred 65-^76. Htoy< 
» ę g . zukfc k red . u24’—. Akcye A ng’ ib an tu  32h*—. Akoyj 
U m onbtfhltn620 — , A kcyei ankverom t 547 — Aaoye Ldil- 
d a r t in k n  5 3 P 5 0  Ako^i kolei państw ow ych 75*-50. nuin- 
bardy 113*—. Afcoye .auryk l - ran i /61*~ - -k e je  ty,o-,
łio-ł- 3d8-— . A ipi i* 840-— . iU n »  M nr»nyi 692 — , Ak- 

cy« a.a=kiego i’ow. żaU zaago 2730’—  Losy ttn eck io  
-i63 ’— . mb e Sad-75. Skoda 753’—. A k c je  g a lic . Banko 
hipotecznego 0 —*— . . " ,

usposobienie: silno.
Berlin, 15 kw ietn ia . (Gloi-ła p o r a m ,
Akcy- k redytow e . Tow dyskeutow e 19?’—-
U sposobiam e: słabe.

• Giełda w arszaw ska.
W arszawa, 15 kw itn ia . ' ' .
4-urocentow a re n ta  rosy jska 64’40 rb .; orom iów ka •£, 

1864 luirn 183’— rb ; grom iów ka z 1866 roiru 379’— ;, 
»-/,-proo, o b lig ac je  m. W arszawy 91-20; 5-pruo. poży­
czka rosy jska I em isyi 479-50 rb .;  5-pruC. pożyczka 1 ( 
uinisyi 370*50; szlacheckie 330’— ; listy  ziem-
akio 92-35; 4-proc, listy ziem skie 93-80 rh ,; 6 proo. ii-. 
Sty m iasta  W arszaw y 9 t!60  rb .- 4 ’(, procentowa l i s ty ’, 
m iasta  W arezawy 9 -25 'u b . , 4>/,--procent. lia ,y  łódzkie: 
ó s -45 m u .; akeyo m iasta  Łudzi 502*50 ib .;  akcye Banko* 
handlow ego w arszaw skiego 475-Ó0 m b ..  Cukrownie 
37 V -  rb .; S tarachow ice 2 7 6 — rb .; L ilpop 130-— rb.;- 
.ludzk i 1 040-— ; Z aw iercie itóśkóO rb .; Zyrarnów  2 6 3 -—  
ro .; Putiłów  151-— rb .; 5-proc. p io trk o w sk a  Uk-ió rb .; 
hoiman-Szv;e(ic 530-— ; B erlin  46-24.

Giełdi. z & o ż o w l

B uaapeszt, 15 kw ie tm a. — T arg  zbożowy ,
Fszcnica u a  kw iecień 12-38 do 12*39; pszenica  n a  m aj

12-14 do 12-15; pszenica na październik 10'98 do 10-99; 
żyto n a  kw iecień  8'85 do 8-87 j żyto  n a  naźdz-ornik 8 '42  
do 8 '4 3 , owies na kwiocioń 9-18 do 9-19; owies n a  pa­
ździernik 7-43 do 7 .3 ;  knkuradza na m aj 5-8t, do 5*89; 
knkurndza na lipiea 6 03 do 6-04; rzoDak Da sierpioń
13-95 do 14-— . '  1 -

O terty  m ie rn e, chęó k u p n a  m ierna, usaosob-ln ie  silne, 
p ięk n a .

Przy i i  1 m m  i mm
pamiętajmy 1 i

D Tf j ó)̂ i'2y i2„SzK>3ły i u rto rŁi G j “

..i;-

^ L g fet

l i r

że król P io tr już w maju uda się do Budape-

iech  P a n i  n ie  opuszcza sposobności zaopatrzyć się tan io  w wszelkie środk i do z a p u sz c z a n a  i  odśw ieżania posadzek; a  m ianow icie: w glar 
zn rę  bnrsz iynow ą, p ręd k o  schnące linoleum , m asę fran cu sk ą  do posadzek , benzynę, terp en ty n ę , w osk, szczotki do fro terow ania . 
W ie lk 1' w y b ćr w szczo tkach  do w łosów, grzebien iach , pastach  do zębów , pastach  do paznokci, lu s trach , rozpylaczach . — ■

~  m >  /lakp. 8jiecyalność; niezrównaną zapachu.wona kolońską L  eseneya sosnowa-

ordynuje w Rzeszowie, Trzeciego Kaja 9. 
, k  3U41 2 3
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K o n r a d  S c l b o n u s l

M Ó 0 , F iO f y D  Śn i; 13, O M  H f c M S R i t y f l  P o l M c Z f l

:: fygazyn nowości i strojów damskich

bluzek, halek, szlafroczków, kostyumkc w, ^
spódniczek, żabotów, boa strusich ’ kolnie- 

— — rzyków damskich, wualek. pasmanteiyi, i
pglsca win wybór tiulów, gaz toreoek skórzany ck i pum- *

padmm etc. etc. -po cenach umiarkowanych.
i
i

3084 t t u M  o) M  toidtetzne otuorty do sotó. 11 rano. 9

P o d z i w i e .
Za liizne objawy ^ społczucia i życzli­

wości, jaki CU doznaliśmy w wielkim na 
azym smutku z powodu długiej i ciężkiej 
choroby nasiej najukochańszej, jedynej 
coieczki Zosi, od Przyjaciół, Znajomych 
i Krewnych, jak  niemniej za współudział 
w jei pogrzebie wyrażam./ Przewieleb­
nemu ks. katechecie Bilińskiemu, p. dy­
rektorowi Kępie, p. Załłokalownie i 
wszystkim Kolegom i Znajomym serde­
czne „Bóg zapłać'1.

3123 Józefowie Possincierowie.

' Mulona MomuMa
la t  19, szuka posady w d o u .i odpowiednim, do 
dzieci lu b  t. p. Zgłuszenia „ d r  z a  1 9 “  Gł, Agen­
c ja  Dzienników i  Ogłoszeń, Kraków, Sławkow- 
E ka 2. 2120 1 3

B iu r1 inżynierskie fy K rakow ie poszukuje n a  
s ,„ ł , posadę do natychm iastow ego w stąpienia

n r z ą d c & a  ,haiiiiUCYJt;go
w ładającego zupełnie b iegle w słowie i piśm ie 
językiem  polskim  i niem ieckim . P isem ne oferty 
z podaniem wysokości żądanej p en sji, odpisy 
św iadectw  z dotychczasowych p„sad, jako też  i 
dokładny adres pou L . 65. de głównej agency: 
Hi p c asa i Salonio iowf j ,  K raku w, Sław kow ska 2. 

3104 1 3

. M ieszk a n ia
składające się z 2, 3 i 4 pokoi, łaźni 
i klozetu, ośw. elektr. i gazowe, zaraz 
do wynajęcia. Ulica Bonerowska 5. Nr 
tel. 11/51. 3 ll l  l 10

Do dworu przy stacyi kolei warszaw­
sko-wiedeńskiej, godzina jazdy koleją 
do Łodzi, a dwie do Warszawy, poszu­
kuje się

N a u e z y c i ć l f c i -  
w y  c k a w a w e z y n i

dla trojga dzieci (10 i 6 letniej dziew­
czynki i 8 letniego chłopca) w zakresie 
polbkiego programu gimnazjalnego. — 
Poza tern wymagalne francuski i niemie­
cki ' (pierwszeństwo obydwa) rosyjski i 
doora muzyka 3127 l  3

Oierty zasyłać do F*rmy „Ferster & 
cłztyfterS Łódź, Królestwo Polskie.

poszukuje solidna in sty tucya  
kilku zdolnych zastępców. — 
Zgłoszenia pod ,,Uczciwy 1 pd- 
pLatay poste res tan te
Braków,. 2947 1 3

Właściciele sklepów
którzy mogą się. zająć sprzedażą kP *a- 
k n n & k i c l i  k i e ł i i n s  i  r ^ ż n y c l i  
w y r o b ó w  m a s a r s k i c h  na swój 
rachunek, raczą się zaiaz zgłosić do 
firmy A n t o n i e g o  K a s z t e l n i k a ,  
masarza w  t y w e u .  3128 i 3

Kłody urzędnik
możliwie z działu technicznego lub bu­
dowy maszyn, potrzebny do tutejszego 
biura faurycznego. — Retlektant musi 
władać biegle językiem niemieckim i 
musi być samoistnym pracownikiem, 
aby mógł ewentualnie sam biuro prowa­
dzić. — Posada zapewnia znaczne bo- 
noraryum. —  Zgłoszenia pod „R. K. 34.“ 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratORego. 3121 1 3

fi  dowolnych obszarach w zachodniej i  wscho­
dniej G a lic ji położone, z Lasami, pałacam i, go­
rzeln iam i, inw en tarzam i etc., oraz k ilkadz iesiąt 
różnych ładnych i in tra tn y ch  kam ienic i w illi 
w Krakow ie, du sprzedania, także różne kw oty 
pieniężne na  I I  hipotekę do ulokow ania poleca 
£ d u  a r d  Ł F p i - e r ,  K r u k ó w ,  u l i c a  ś a .  
G e r t r u d y  1 0 .  8107 l  3

Bacłiiuść! Nie trzeba jej brać na równi ze znacnodząceml się w handlu wyrobami podrzęauB] oobioci!

z !y irdf 'lanei
pierw szą ze stanow iska hygienicznego ze soEtm i nafn ai^em l z owoców, }&£• * soM em cy- 
tryskowyijL, malinowym I greBatiydOwrym, jako barazo  orzezw iafący napój polsca p a r  owa

fa b ry k a  m usujących napui ' - - 1 - 3ia0

c, Ł dostawę 
dwora® Cieszynie

W ysyłka do w szystkich krajów  koronnych Au3tro-W  ęgier w  s k r z y i l k ach po 50 flasze .
a s .  $

K ancelarya adwonacKa w  Krakow ie poszukuje

K u n eyp ivn ta
W ym ogi: P raw o substy tucyi, kato lik . 
W ynagrodzenie 200 koron m iesięcznie, 4 ty  

godniowy urlop.
W stąp ien ie  do B iura zaraz  ew entualn ie  mo­

żliwe. . .
-■lei'ty p isem ne up iasza  się przesyłać pod 

adresem  Sekre taryatu  izby adw okackiej w K ra ­
kowie, k tó ry  z grzeczności podjął się pośredni­
ctw a 3113 1 4

E o w y n a j ę c i a
w  nowo budujących się dornaok przy ul. K ru ­
pniczej i4 , i K rem erowskiej 1, (iojj tvarn .eu  
ekiojj od 1 październ ika  191*1 lub  wcześniej, 
m ieszkania o dowolnych ile Soiach pokoi, z no­
woczesnym kom fortem . P rzy  wcześniejszych 
zgmszeniach uwzględnione będą życzenif co do 
wielkości i podziała poszczególnych nbikacyj. 
Zgłoszenia p rzyjm uje D r W einer, S traszew skiego 
19. od 1—3, oraz B iurc Z. Schrajgera, S traszew ­
skiego 10, oa 4 — 6 po południu. 2343 6 0

I i
na  tydzień pew nie i sia l o w sposób łatw y, niech 
prześle zaraz swój dokładny adres do firm y 
L. Schiicliter, W iedeń, XV1/2 B. P o stam t 104. 

3124

l a l a
wylęgowe

k u r czysto rasowych R L o o e  I s l n n d ,  żółtych 
w ł o s k i c h ,  w y a u d o ł ó w  b -ły ch  tuzin  po 
8 kor. S u s s e r ó w  czerwonych jo d  10 kor. 
P l y n m t r o k  śnieżno-białych, rzadkość, o z d o ­
b a  p o d w ó r s t a ,  sz tuka  po 2 kor., bez porta 
i  opakowania. Drób nadzwyi zaj ne-my. K arta  
n a  'dpow iedi T e k l a  M a t w i j ,  S t a n i s ł a ­
w ó w ,  L i p o w a  5 3 .  3126

2131 4 0

M l
daje panom  i paniom  m ożność 
stw orzenia sobie egzystencyi. 
Zgłoszenia pod ł;50Ółc poste 
res tan te  Krs&ów. oais 1 3

L s im  za ro b ić
40— 50 kor na tydzień przez sprzedaż 
nuwosci prywatnym. Przes-ać swój adres 
pod znakiem „Leichter Abaatz“ do eksp. 
ogł. Edwarda Brauna, Wiedeń, I., Roten- 
turinstrasse 9. 3115

H F
W  spółu

tero dis stndytfw
spółfa z  odp. ogr. w  Krakowie, uuca 5ióoic .1sHł  26, Telefon 2060-VI. Apodaje p o d iy  sity nowych f a b ry k ,  opracowuje projekty rentownych 

przedsiębiorstw przemysłowych, dostarcza. exposó",obejmujących obli­
czanie kapitaiu zakładowego i obrotowego w razzkalknlacyą prodckcyi.

W  Skeiek potoczony, 
inaczej unroi Pieniędzy. 1 Bf
Dra A. Riia kam  na piersi
trznego użycia, trwały skutek! Wspaniały biust, pełne 
jędrne kształty c i a ł a  w każdym wieku, w krótkim czasie.
Słoik na procę 3 K, wielki słoik 8 K. Przykre wiosy na twa­
rzy usuwa w 5 minutach Dra A. Rixa środek do usuwania 
włosow, nieszkodliwy, za co się ręczy. Cena 4 korony.
Kośni. Lubomi. V. Rix, —  Wied^fi, ix ., Berggasse 17/U.
W ysyłka dysk re tn a  za  zaliczką. Spizedaż d la  Badapeszcu: N eruda, 
K osuth  L ajos n tcza. Skład we Lwowie- S, R ncker, ap t. pod sre1- 
brnym  orłem , u lica  K rakowska. " 2765 3 5

Biuro techniczne

Inż. Józef W ełngron
K r a k ó w ,  P l a c  b o m m i k a ń s k i  4 .

Projekty, orzeczenia rzeczoznawcze, kierownictwo budowy, rewizya zakładów 
i przedsięb‘orst;w przemysłowych oraz instalacyj eleiitrotecbnicznycb dla oświe­
tlenia i przenoszenia siły ' ' .......... ”,

G e n e ra ln e  lo a s tę p e tw o

Powszecrinepo Towarzystwa Fabryk Maszyn Budowlanych
W i e d e ń .

Wszelkie urządzenia maszynowe dk  przedsiębiorstw budowlanych dla 
robót ziemnych i betonowych, dla kanalizacyi i regulacyi rzek. 3087

Kosztorysy i cenniki darmo i opłatme.

P R Z E P I S

IG I A S T  D R O ŻĘ

Y £ R A

F ż p w y C H ,

m u
m i r  f 
T p j n

5 f l

m

: z

( j C

N E

1A %*.v• . - rT-r* ...”  .i ^  ł«ifcs
T E K , CUKIFR1

trĄ ur 175 •**'. ’:
K Ó W lSLCn m

w u ■

2976 3 5

O  6v/ie5ESf,eć 116.
Tia  odbytem dnia 1 kwietnia 1911. 

Ogólnem Zgromadzeniu Akcyonaryuszów 
Banku Galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie, zapadły następujące 
uchwały.
1. Na wniosek Komitetu Rewizyjnego 

zatwierdzono zamknięcie rachunków 
za rok 1910 i udzielenie Radzie Za-
wiadowczej absoLutoryum

2. Dvwidendę za rok 1910 ustanowione9/ **

w kwocie:
K U - U  dRcye 5E. 118 s El ,
a wypłata tejże nastąpi od dnia Kgo 
lipca b. r. za ściągnięciem kuponu 
Nr. 4, zaopatrzonego terminem wy­
płaty „1 lipca.,1910“.

3. Do zwyczajnego funduszu rezerwo­
wego przekazano kwotę K 8.692*22. 
Do funduszu pensyjnego Urzędników

i sług Banku wcielono kwotę K 154)00*—. 
Kraków, dnia 2 kwietnia 491L

BcnK 5n!icy]!hl dli flsndlu i im m uŁ
(P rzedruk  n ie  będzie płacony). 3129

d o  nabycia

0 MłffiZi? SO[f!)0niCZym Ruiip pO0ldtO0Bj 0 (umilcie
Ceny b ardzo przystępne. Oennixi na  żądanie darm o i opłatnio

Telefon N r .  24 . 1905 7 8

P e w it a  n m m  ’
goto , a  jest każdem u, k to  m a neurasten ię , niedokrw istość, reum atyzm , gościec i  t. d ,  wy­
m ienić bezp łatn ie  prosty, zdum iewająco skuteczny śrouek leczniczy, k tó ry  poznała przypad­
kiem . Sam a n im  uleczona, ja k  i w ielu  chorych, po darem nem  używ aniu  w szeudch m ożliwych 
leków, uw aża sobie to  za ibowiązek sum ien ia  z wiecznej wdzięczności uczynić to w yznanie, 
którego czysto filan trop ijnym  celem  je s t  spełnienie ślubow ania; zwrócić się lis tow nie  do p an i

A m e l i i  A t  f t i i i l l e r ,  B n d ^  e s t ,  A l b e r t f n l v a  6 .  3 1 4 7 1 1 2

S ta r e  o k n a
w dobrym stanie, można kupić tanio u 
A J . Feldmanna, szklarza i lakiernika, 
Podgórze, Józefińska 3 . ________ 3133

F osznkn ije
się za skrom nem  w ynagrodzeniem  zajęcia  biu­
rowego w K rakow ie lub Podgó-zu, w godzn :h 
wieczorowych, t j .  prow adzenia książek  handlo­
wych, kon tro la  rachunków  i  t. d N a żądanie 
kaucya. Zgł. pod Wiktor poste rest. Podgórze. 

3102 2  3

Potrzebny zdolny - 3108 2 2

burtiaiteMioresponoent
władający językiem polskim i niemie­
ckim. Pisemne oferty do 25 kwietnia 
1911 pod adresem: J . Kasesnik Kraków.

M aom i
A. B. 5. poste rest, Araków, za okazaniem  
kw ito  inseratow ego. 3109 2 6

F M i s J a i s f f i a
ru tynow ana, pisząca biegle n a  m aszynie, zna­
jąca  scenografię, poszukuje posady u  auw okaia 
lub notaryusza. Zgłoszenia z  podai iem T a raa - 
ków pod „ Z a j ę c i e "  po tte  rest, l l o c i i n f a .  

3094 2  3

10 bardzo ooiiożooj rodziny izi.
poszukuje się starszej :zr. panny lub 
wdowy, Jttóraby się zajęła gospodar­
stwem domowem i udzielała lekcyj ję 
zyka iiiem. i polsk. 4 panienkom w wie­
ku 8— 12 lat. Zgłoszenia pisemne z po­
daniem warunków przyjmuje liuro dzien­
ników Eiociiowej, ul. św. Gertrudy 24.

3088 2 3

Cc tylko wj szlo dziełko

ju lm i  M .  Eh  in n ra f‘
Do nabycia u autora D ra Juliusza Far- 
kasa, Budapeszt, VI., Fabrikengasse 26, 
po przesłaniu 2 K. 2856 4 4

Nadzw yczajnie dodatnio i szybko

od m ład za  o l^ ć lza -  
p t M e g a  łyssm e

nowy ang. fluid kosm etyczny

„ f t i o y o c a “  3021 4 8 
Diakon 4 kor. P rospek t g ra tis  w ysyła 
gen. Z ast. Kosm. „O stoja11, Kraków, u l. 
B atorego 4. Sprzedaż na  Kraków, S. Kar- 

lińsk i, Sukiennice 27.

Wsżny ŵnulnzek tfzieSzinis ftygieny.

Proszę źaaać P o loe  h  h
1 w blaszankach ty lko  z

prawnie ochronionym przyrz&ton 
k ro p l is to - ( ^ p p  oszczędność 

ć io w y m

f l h i ^ r t ó  z tK 6ck  4&ń po 80 na! i k o lac je  po 
u  u l U j  60 bal, duniuwe, łd ro w r i sm aczne, 

yuaje n i m iejscu i do domów H l r c z a n A a ,  
Z w ie r z y n ie C i ta  23. 2888 2 8

fttfwoKat Dr K n p ls rJ
w Rzeszowie ,

poszukuje k o t i r j p i t n t a  z prawem 
substytucji. Posada może być objęta 
natychmiast. Zgłoszeniu, nieuwzględnio 
ne zostaną bez odpowiedzi. 3098 2 3

F J r
polecam y najszlachetn ie jsze  g a tu n k i win sie- 
d ir : ogrodzkieh P e r ł y  d e U j i y  K o k e l .  P rze­
syłka z 3 flaszek po 7/10 1.. zaw ierających 
t l i l d c n c i i H i i u l H ' ,  T i - a m i n e r  i  R h e l u -  

r i e » I i n y  A u ^ l e s e  pc o trzym aniu  -6'50 kor. 
iub zi rakczlin . — Prosim y zażądać cennika! 
" .O i i c  t a l e i  \ V e i n e x j _ o r t  B e l l ,  H a n e r  
&  C i e .  i f l e d i a s e h  ( i M e d g y c s )  W ęgry  

0587 2 4

Nardzo polecenia §oćna
rzeczą jest przed kupnem przedmiotów 
użytkowych i na podarki wszelkiego ro­
dzaju przejrzenie mego obticie ilustro­
wanego katalogu główneye z przeszło 
3000  odbitek, który na żądanie każde­
mu wysyła sie za darmo, opłacony. 
HANNS KONRAD, c i k. naów. dostaw­
ca, Briix Nr 2994. 791 3 3

'Potyczki
d la  P, T. urzędników , w ogólności profesorów, 
nauczycieli, oficerów, adwokatów , notaryuszy 
lekarzy, inżynierów , księży i  s traży  skarb, oa 
n ad str za  kondyktem  i bez, za ła tw ia  inform a­
c je  w spraw ie ubezpieczenia życia, udzieli: ite -  
prezentacya „ B e n m t c t l  V e r e i n y “  Lwów, 
ul. Kopernik-a 28, IX piętro. . 2826 6 13

płyn do skrap lan ia  ulic, ogrodowych śc in ek , 
placów itd . w celu zw a.czanii ,ko rz"  jj P-T?I1' 

■<yn ten . stanowiący znakom itj środek do usu­
nięcia kurzi dro - e ff0 i do kon orwacyi drog, 
stanow i zarazem , w edług orzecz a t znawców 

u a d ir  skuteczny Jrodek desinfekcyjny. 
Siploryt wypróbowanym został publicznie w  K ra- 
ł owie i wed/ ig urzędowego pośw iadczenia po- 
siad” w szelkie _ za le ty  po wyż w ym ienione. Po­
w iaty , g ir iny i in s ty tu c je  publiczne otrzym ać 
m ogą siploryt po cenach zn iżo iych . 3103 1  3

Biuro Emila Silberbach?, Kraków, Wielopole Ib,
> a ż jd a _ ie  p rzesy ła  się broszurę, podającą 
sposób użycia sip!orvti>, tid z ie ż  urzędowe po­

św iadczenia co do właściwości siplorytu.

urządzi słynna firm a fabryczna poJłuy 
praktycznej metody t?k im  re flek tau to m , 
k tórzy  mi j ą  zarow no lok al n a  to, ja k  
i rozporządzają  odpow iednim  kap ita łem . 
Wysoki zysk zn a n y , —  B ezpłatna  
in fo rm acja , zgłoszenie wyrobu, jako też  
grun tow ne w yćwiczenie przez dośw iad­

czonego fachowca n a  m iejsca. I

Będą rozw ażane ty lko poważne zg.Ooze 
n ia , k tó re  pod „ S p i r i tu o s e .  ! 
przy jm uje  M. PUke " ?chi. AoIlOZ'
c e ’ -E z p e d itio n y T iie d o ń , I .,W olize ile  9. 

2737 3 15

Fm
najprzednieisze czekolada deserowa ęorźka z taoryk

A > J A 3 a A  l i f  ! ł  J Ł n K O  ilf I I S .  'I®
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s te n hansp!atz 

a. d

ZAKłftBY CTERNITflWfe

Mickiew icz? 5

N r 1 7 4 .

Fierwszuzędnu kąpiele lecznicza.
S L A Y O N I A

A lkaliczne wody leczn icze  
zawierające so le  jodowe.

PrGmicn'«j wórrre.

Lecząnlezocoodiiie
reum atyzm . ischias, zaburzenia w  wy 
m ianie m ate ry i, , ukrzycę. choroby 
nstro jn , choroby dzieci i wysięki.

N a ■życzenie pro­
spek t y  ^adarm o. 

3082 1 8  ’
Otwarte cbs rok!

Pu najwyższych cenach używane
ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. K artka wystarczy. 2880 5 20

A • • a ma ■ a • a

Prstoĵ cE ttziewaętn!
Możliwie na jko rzystn ie jsze  widoki do 

o trzym ania  znacznego posagu w gotowce 
do w ysokości 2 0 0 0  K zapewnia „Mad- 
ch enhort-'. N ajm niejsze w p ła ty : Ckor. w pi­
sowego, 1 kor. m iesięczna w stad k a . B liż­
szych w yjaśnień udziela ^Maóchenhorp1, 
Pierwsza powszechne towarzystwo htima- 
nitaroe do wyposażenia zam ień.-' [cych 
wyjść za mąż dziewcząt. Wiedeń, I. Sśnger- 
s *"a sse  I8 il. 2971
P rezy d en t: RndoU tar. von Mels- 

Colloredw,
przeor San M artino d i Castrozza itd . itd . 

K ierownictwo T jw erzy stw a  
Alfred Winzer, dyrektor.

M iejsce zap ła ty  d la  Galicyi zach o d n ie j: 
N. Reich, K raków , ul. św. Sebastyana 5

R o d ? i c e !
Najlepsze zaopatrzenie na prz rszłość 

Waszych synów daje ‘tfam ,Uoppeladler“ .
Bardzo m ałe w kładki. W k ład k a  m iesię­
czna l  K . Kwota zaopatrzenia do 2000  K 
ju ż  po 5-letn iem  należen iu  do stów a 
rzyszenia.

W ypłata: W  razie  dopełnienir obo­
w iązku służby wojskowej lub  n ie  w ziętym  
do w ojska po osiągnięciu  pełnolećności.

B liższe w yjaśn ien ia  daje  „Doppeiadler“ 
I. powszechne tow arzystw  h u m an ita rn e  
d la  c bo w iązanych d'i sinżby wojskowej 
i  pełnole tn ich  m łodych mężczyzn, W ie­
deń, I., S ingerstrasse  18, 2 . ,  2972

P rezy d y n m :
P-ezydent: R onryk  H rab ia  H enssenstam m  

n a  H eissensiein .
Baron feierhcm berg, c. i  k. poda m o rsy  

c. i  k. m ajor n . p. itd . ftd . 
Wiceprezydent: R udolf H rab it Mels-Col- 
loredo, T^zeor San-M erunc d i Castrozza 

i td , i td  
KierownicjWO T o w a r z y s tw a :
illred  W in z e r ,  dyrektor. 

M iejsce zap ła ty  dla G alicyi zachodniej: 
N. R eich, Kraków, ul św. Sebastyana  5.

W a l iu  Z g r o t n a M
Członków

K a s y  F a k x u i » o w e j

3tow. zarejestr. z ograniczoną poręką 
v. Nowym Sączu, 

odbędzie się w Jniu 25 kwietnia 1911
o goażinie 4-tej po południu w lokalu 
uaay Fakturowej.

Porządek dzienny:
t. Odczytanie protokołu z ostatn ego 

Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie D yrekcji,
}. Zamknięcie rachunków i bilans za 

rok 1910;
A. Sprawozdanie i  wnioski Kom isji 

kontrolującej;
6. W nioski Rady Nady Nadzorczej co 

rozdziału zysku;
t> Losowanie i  wybór 3 członków R a­

dy Nadzorczej i 1 zastępcy; 3135
7. W nioski członków.

Nowy Sącz 13 kwietnia l y l l .

prezes R ady  N adzorczej: D yrektor k ie ru jący :

Wiktor Oloksy. SŁ  Nowakowski.

P r z y s to jn a
sta rsza  panna, bez posagu i  rodziców, lecz p ra ­
k tyczn ie  w ychow ana, in te lig e n tn a  w yjdzie za 
m ężczyznę ciem r ej rasy , staszego, uczciw ie my- 
8'ąoego, n»  sta łem  lepszem  stanow isku, także  
wdowca, aby być praw dziw ą in a ik ą  sierót. Fo- 
togra  :ia niekoniecznie, a  jeże li załączona Lędzic, 
w dyskiecyi się odeśle, ż ir ty |d o  pieca. B l o n ­
d y n k a  poste rest. a ira k d  jv , za kw item . 3105

SZ K O Ł A  KRO JU  I SZY C IA
W andy Wfoszczyńskiej

b. uezennicy prof. E. Lew ańskiego w W arszaw ie, dyplom ow ana przez 
P a ry sk ą  A kadem ię Um iejętności (system  franc. i ang.) oraz

Prawni?* suto i koslynń i m M  I
pod usobisiem kierownictwem, wykonanie wykwintne i  punktualne, krój fra n c '  i  angiel.

K r a k ó w ,  u l i c a  K a r m e l i c k a  Bu 1 6  i .  p .  2229 6 $

w  m arj
,n n y cn  w sw iecie kas au tom atycznych (national cash reg is te r) je s t  <?o oddania n a  okręg B iolsko-Biała i okolicę’ 

gdyż nasz  dotychczasowy zastępca p. B raan s te in  obejm uje inny  pow iat. - -
U biegający się, k tó rzy  sądzą, źe są  rk w alifikow an i do tego, i b iegle  w ładają  językiem  polskim  i niem ie­

ckim , zechcą zgłaszać 6ię zaraz osobiście lnb  listow nie.

ftfittmsal £ash a ^ ł ^ r  Co. Itó.
Wiedeń, Vi.r Mariahiifsrstrasse 101.
Praga, ul. Ferdynanda 19* 3093

' 279 40 O

z 1893 r.
l\j r h i ‘ k y K n  j o w e ) G o n ą | n i  D ó b iB r z e z i ę

p o l e c a  h a n d e l J. WenlsSa
fe  ji, . rirS t -

P e w s z e c h P R  W y s t a w a  H y g i e n i c z n a

K T a k ń w ,  C z e r w ie c —U p i e c  1 9 1 1  r .
o b e j m o w a ć  b ę a z i e  1 6  g r u p  w  d z i e W i ę c i  u  o d r e b i w e h  p a w i l o n a c h :

Pawilnd I . :  1. Grupa Szpitalnictwa; 2. Grupa narzędzi i przyrządów. — Pawilon I I . :  3. G iupa balneolo­
giczna; 4 . Grnpa aptekarska; 5. Grupa przemysłu chemicznego — Pawilon I I I . :  6. Grupa urządzeń gmin­
nych ku utrzymaniu zdrowia ludności. —  Pawilon 3V.: 7. Grupa choro o zakaźnych i ich zwalczanie; 
8. Grupa hygieny fabryk i stanu robotniczego; 9. Grupa hygieny ludu. — Pawilon V .: 10. Grupa hygieny 
mieszkań; 11  Grupa hygieny gospodarstwa domowego. — Pawilon V I,: 12 . Grupa nydeny  dziecka; 
13. Grupa wychowania młodzieży. — Pawilon V II.: 14. Grupa hygieny żywienia. —- Pawilon V III .:  15.

Grupa hygieny odzieży. —  Pawilon IX.: 16, W ynalazki. ió43 5 6

Bliższe informarye: Kmjcwy Ztriazeti Turystyczny, Kraków, Szpitalna 32.

Beyerl Spółka
Kraków, sukiennice 12-14.

Ożeni sie
i z r a e l i t a ,  kaw aler, ’ai 43, u rzędn ik  s t .  w 
K rakow ie, z płaci, 7000 K, z  osobą i 'ek n ą  i  w y­
kształconą, m ającą  odpow. m ają tek  Zgłoszenia 
£.ieanonimo we pod „ S z c z e r o ś ć 4*, poste rest. 
K r a k ó w ,  za okazaniem  k w itu  inseratow ogo. 
Pośrednictw o n ie  wykluczone. 2881 4 4

Wspaniałe przyozdobienie i najdo 

skonalsze techniczne wykończenie

Okazały katalog za darmo. W yłą­
czna sprzedaż n Arnolda Weiss* 
manna w Krakowie, Leona Blon- 
dera w Chrzanowie. S447 9 -

Skład płócien 1 Bielin 7 damskiej, męskiej 1 dzie­
cięcej   Całe wyprawki dla młodzieży szkol-

^  nej są goto we na składzie. 3101 1 0

1

cfoDota I b  K w ie iń ia  J 9 l l .

W yrÓ t * g łów nj sk ład : Aj: tek a  F o r t .  G r a Ie iv sk Ieg o  w  K r a k o w ie . Żądać w yraźnie 
„b igo lu  J a h ra 1' Innych  wyrobów n ie  przyjm ować. Składy we w szystk ich  aptekach. 1799* 21 50

C I E R P I jE N I A  K O Ś C I  I  S T A Y l i  Ó W  
wyL ęb i, ischias, choroby hobiece, gościec, r .umatyzm, shroiulv leczą

K Ą P I E L E  S 0 U N K 0 4 M  G G C Z A Ł K O W i C L
pod Pszczyoą (G. Śląsk), stacy a  kolei W rocław -Dziedzice. 

N a tu r a ln e  z d r o je  s o la n k o w e , z a w ie r a ją c e  jo d , b ro m  i ra d .
W ; posażone we w szelkie nowoczesne u rząd zen ia  lecznicze.

-.965 Chirurg, lecznica i  prywatna ochronka dla dzieci. J 4
L ek a .ze  kąp ie low i: T a jn y  -ad ca  san . Kratzert i rad ca  san. Dr Lasker. Sezon od 
1 maja .O 3 w rześnia. W ysyłka  woay, zgęszczonych solanek, soli i  m yd ła  solankc 
wego P rospek ty  za m b  przez w szystk ie  b iu ra  Rudolfa Mossego 7 n . Tn d  linninlm inr 
M iędzynarodowe pnbi. bin ruchu , B erlin  W . 8. pad linam i 14 i ŁdllOU łrQpiGlUWj.

m a  do sprzfidania po barftziT kAntejj cenie 3026 4 e ■

r l millijsknnatpeh ces ł̂.
znany i ulubiony środek do tepienia włosów 

’ s,E F IL A T O IR “
do zupełnego w ytępienia  włosów na tw arzy, rękach , ramionach i t. d. 
został te ra z  ulepszony i  działu szybciej n iż uaw niej. Cena małego flakonu 

10 R , w ielkiefo ZO K . -  “  1244 6 7
^waHUaSr* ROBERT FISCHER, doktor chem ii i kosm etyki. — Wiedeń, P assau er-

platz 2  (Salvatorgosse i l )
Składy w W ied n ia : A pteka W  Iw erdego , I.. K oh lm ark t 11; ap tek a  K orw iila, L, 
W ioplingurstrasse  12. — B roszurki o ozonie i zastosow aniu poszczególnych osoDliwosci, 

jakoież  w yjaśn ień  a we, w szelkich spraw ach kosm etycznych za darmo, opłacone.

»
2392 5 12

inaltMlitwyA. piwo ulowy, hlórn la o o n io  filii!1 mii dotoobi każdy

V.|ła.l fabryf.i lałtu.ów Luiwilta i Ska, R. Drobner, Sporn i Ska

Z astępca  na Galicyę zaoi..: Salomon Rirtermann w Krakowie, ui. W rzesińska (i. Zastępca na Lwów i oko licę : Henryk Ehe*, Lwów, ul.

D O  W Y N A JĘC IA
przy ulicy  W iślne j 1. 8 

1 M ieszkanie n a  11 p iętrze , sk ładające  się z 
12 pokoi, 2  &u.' hni, łazienki i  2 przedp . oć 1 
lipc 1911 może być podzielone n a  2 m ieszkania. 
2) Rkleą frontow  z m agazynem  i  p iw nicą  od 
i m a ja  1911, W iadomość W iśln a  8 I. p iętro .

2940 4 5

morskie
pod Królewcom w Pr.

N ajsilniejsze uderzanie fal, W span. lasy. F 'e k tr .  ośw ietl, 
gaz, ,kan , lizacya i wodociągi. F rekw . 1909 r. 13.210 knra- 
cynszów. Podczas feryj osobne pociągi : 25°/„ zniżeniem  

ceny jazdy, w ażnen n a  2 m iesiące do powrol u, z B erlina  2 lipca i  3 s .i rp n ia  o godzinie 
7 04 e /Zed południem , z W rocław ia  2 lipca , 6 lipca i  s ie rpn ia  o godzinie 8-21 przed po­
łudniem  przez Poznań. Prosp. za darm o. Dyrekcya kąpieiowa. 2899 1 9

począw szy od 2 i& m iesięcznie lub 1 B  t^^odnłowo m ożna 
nabyw ać wszelkie tow ary, m aterye  na  suknie, kapy, dywany, 
p o rty e ry  i różne płótna, szyrtyngi, zefiry itd  : oraz  ub ran ia  

m ęskie i żakiety  u firm y 2616 3 7

A . M .  H o lz m ^ n n  —  Kraków, św. Gertrudy 17.
Filia w Tarso;vle, nlica T argow a 11.

C J L I M A X
m otory  i lo k o m o b ile  do rop y . N a j t a d s z a  s iło  ru ch u .

BACH1^I€H & Co.
f a b r y k a  m o to r ó w  W i e d e ć ,  X I X . ,  R Z

Lwowskie biuro 3przedaży 840 14 26

Ini. Emanuel Klausaer, SyUtstusfca 3(1. NN.Piękne podłogio trzy m a je  się przez stałe  używ anie oo froterowania rcasy f r a n c u s k ie j  
Z Murzynem w  pudełkach  po 1 K . i BO h., a  za  zw rotem  5 próżnych  
pud. dostaje się jedno z  m rsą  g ra tis . D o nabycia  W yiąC znit w  składzie 

fa rb  i perfum ery i. 5 k g . paczk i w ysy ła  opłacone.
I *  ą e ia d U n g  26  26.

17734312
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MUMII ■ ■
I INŻYNIER i OBROŃCA PATENT0Y7 Y 

B I U R A  P A T E N T O W E
PETEKSBuRG-Wozniesicnskij Prospekt Nr. 2u. 
1881 BERLIN-Postdamcrstr. Nr. 5. 7 0

P o £ L ! 3 k u $ ę  o d  1  m a f i a
zdolnego technika dentystycznego, (sa­
modzielnego w robotach kauczukowych 
i złotych. Zgłoszenia z podaniem w a­
runków i świadectw F. J. poste restante 
Rzeszów. . 2316 5 6

O ls  dorosłych:
Embryoiogia, nauka o p o w s ta w a n iu  czło­
wieka, napisał Sztarkwillen. Cena 1 łv. 
Główny skład w księgarni G e b e t h n e ­
r a  i Spółki, Kraków. 2806 io 10

150 używanych rowerów
po K 46, 64, 60 sprzedaję za gotówkę, póki za­
pas starczy, za nadesłaniem  K 20 zadatku . Dom 
eksportowy ro w e ró w , m aszyn do szycia, zegarków  
i b iżntery  S t a n i s ł a w  R r m d b a k i n ,  W i e ­
d e ń ,  l i i . ,  W eissgarberlilndo 58/9. 2558 2 5

7astępcy miejscowi
do sprzedaży dozwolonych losów n a  sp ła ty  
miesięczno, poszukiw ani przez większy ausfcr. 
dom bankowy. S tała pensy a  m iesięczna 150 
kor. ( prócz prow izji. Zgłoszenia ty lko listow ne 
pod „P/ZJłSZZJŚĆ 2 4 5 4 .“ przyjm uje A dm ini­
s t r a c ja  „N. Keform y“. 2454 6 6

Siraiciel fortepbnra wszelkie
reperacye po cenach przystępnych. A. 
Bild, Kraków, Miodowa 3L 2093 io 10

Najlepsze hyglsnlczne

Tow ary Gum owe
d: celów sanitarnych

polecają 11 16 0

RŁ I M I S P Ó Ł K A
w KraKowie, nynek 37, lima A-B,

Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

Ą R . G - U S
pierw sze ga licy jsk ie  koncesjonow ane

PizMtfwo MM miatwdi^m uiiiw ! ucitiii
pod d y rek c ją  W iktora Kowalskiego w Przemyślu, 

Rynek 10. Telefon 205, 
ostaia fiK ty i szczegóły, spraw dza zeznania i 
zapodania, inwigiluje osoby, wyśledza sprawców 
i zaginione osoby, bada m ają tek , posagi i t. p. 
Z lecenia szczegółowo i dyskretn ie. 1399 19 0

i
kupuje  po najw yższych cenach używ aną garde­
roby m ęską i dam ską, jakotdż ta tra , meble i t. p. 
Zaw iadom ienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarczy. 

1500 24 40

M e k u p u jc ie
nic innego, m ając

I c  s n u .  E S  3 5  s  i ' .
chrypkę, k a ta r  i raflegm ienie , uporczy­
wy kaszel kurczowy, ksztusiec, ja k  ty l­

ko bardzo sm akujące

:: KAISERA
Karmelki p iersiow e

z „trzem a jodłam i*.

5900 not. uw ierzytelnionych św iadectw  
lekarzy i pryw atnych  ręczy za  niezaw o­
dny skutek Paczki* 20 i  40 halerzy. 
Dawks 60 halerzy. Dostać m ożna w każ­
dej aptece. 187 18 20

Ofiihornir mińrl p-zczelny, patokę, deserowy z
n łU iL l l j  1111 li w łasnej pa jieki ó  Kg. pnezka 
6*30 kor. Mióu m rącyjny, lipcowy 5 k g  T kor. 
W yborny miód do picia 6 kg  gąsiorek  6 kor. 
Utajłb stołowe codziennie św ieże 6 kg . paczka 
11 kor. W ysyła za  zaliczką J .  M . F a r b a ,  P u d -  
haice 76. 107<* 36 o

Melb) e kuchenne
przedpokojowe, paki na węgle paten­
towe, zmywalnie najnowszego styla, 

poleca

E. Plessner, Kraków
826 Szewska 2 1 , I. piętro. 33 48

Proszę zażądać
oratls 1 franl o

i mego bogato ilustrow anego (Sennika 
I z p zeszło 3000 oubiteL. zegarów, 

wyrobów złot ch i srebrnych, instru­
mentów muzycznych, wyrobów ze 

sta li, skóry, rękodzielnń zvch. broni i t. d 
c. i k. nad w. dost. KAN ilS  B O J i . J ,  dom 

w/syłKawy w B r  u  Nr. 2929 (Czeaiiy). 
P raw dz wy szw ajcarski niklow y negarak  remont, 
pat. system u Hoskopf 6 K. 3 zegark i 14 !v_ 
Rejestr.. niklow y kotw. zegarek rem . „Adler 
Roskopf- 7 JŁ Praw dziw y srebrny zegarek  re- 
moutoa* 8*40 K. N iem a ryzykal W ym iana  lub 
zw rot pieniędzy. 756 5 ó

powinien się każdy pizekonać o 
rzetelności tkalni i domu wysyłko­
wego B rac?  H r e jc a r ,  D o b ru ś lf  1 
9 2 0 0 . Czechy. Wysyłamy każde­
mu biosztuę 1 wspaniały zbiór to­
warów lnianych i bawełnianych 
z a  d a r m t  , o p l ic o n y .  Wszelkie 
wyprawy i urządzenia. J 'rosimy 
zamówió na próbę 6 prześcieradeł 
la , la , 150/200 14 kor. 372 16 0

NIEMA

m     |  —   ■  f f  « .  a  k3,i^  sil: s!«’ b?  Robie * odw’:< dza.i3cym go uprzyjem ni., czas — ----------------------------------------------- --
l i n  lb9V V H «gh.M  nad aje  się k t tem u najlepiei gram ofon z piszącym aniołkiem
i p ły ty  dotyczące. A pam ty  najnow szych i ulepszonych typów i najnow sze zdjęcia otrzym ać m ożna w yłącznie u firm y:

lw ó w  ińTW(D F H  k r a k ó w
s t u s k a 2 . T e l . 1 5 6 0  l l i M M M  H u i - j M l f t r i K .  u l. G r o d z k a  71 . T e ł .  124 1ul. Sykstuskaż

Proszę sk ład  mój zwiedzić i przekonać się, że rzeczyw iście p rzew yższ  każdą reklam ę. — D o m o n r t l  
przym asn kupna. Cenniki darm o & opłat'...!. — U lg i  w spłatach ra ta lnych. — P r  z e r  Ó; tai Pachefonów
(nwn it/ninl Irin n it nrÓrw morlrl unTdłók fi 1R 7, rl V r\f\ TY O   G W n rr] nf n n o ATI l*P ft (i W T* V 1 D r\łi?tn m i VT -7

D e m o n r t r a c y a  bez
 —- - p ł ŁJi UJ U O U AU|łua, V4cumivi unim u »  ̂ »» optaiaou lu ta iu j wm i au ic iuuun  Ha g  TU 1TI O-

CSIlIliki WjSJidUl dsnno lOpiulniBl fony. W szelkie płyty prócz m arki aniołek piszący po K 2. — Gramofon on.■e*.owy z JO płytam i K 50. — N s j-
— nuw sze zajęcia słynnych śpiewaków profesorów  MYbZUGI i RESZKI w zbogaciły nasz repertoar. g

„ G R H  Ni. O F O N “  
Dcuiuasttztya bez przymusa kupni'

▼  | l  U  n o w s z e  z a j ę c i a  s ł y n n y c h  s p i e w a n o w  p r u n  s o r o w  m y s ś iUUI i  iu io -  ta  w z D o e ra c u y  n a s z  r e p e r to a .* .  ą  ' ą  w

+ + + + +  + + + + + 4 + + + + + + + + 4 + + + + + 0 + + + + + + + + +  + + + + +  + + * + +  ♦  ♦  ♦  ♦  + + + + * * +  + + + +  % * + + + + + + + + + + + + + + + + + + + + + + * +

T ubka -  -70 i T20 kor.
W y m ć t i - z G i i y , t i u s z c z u n i u  
z a w ie t - a j  ą c y  ś r o d e k  d o  
pielęgnow ania skory. — 
Czyni skórę odporną  
jak  aksam it m iękką. — 
N iezbędny w porze zi­
mowej I w podróżach 
górskich i uorsB lch. — 
Zdum iew ające działanie 
n a  szorstką 1 popękaną 
skórę. — D ostać m ożna 

wszędzie. 1623 6 o

Jerzy Dralle
Podm okły n a  Ł.

M a u r y c y  K r e i  s t e r
H r a k ć w ,  G r o d z k a  I .  3 1

poleca swój hurtowny i częściowy skład W idlri wybór perfumeryi, mydeiek 
toaletowych, kremów, lakierów do obuwia. Farb, lakierów ao podłóg i sprzętów. 
Wyioby szczotkaiskie, nafta etc. 2979 2 5

IzyliKo m M  postanowienie!
m usza te n a n io ,  które chcą zamou/ić z poniżej wymieiilonicli materia.

malwgi ehpSeisS fesasRssIOdcinek 
25 m.

w prążk i i k ra tk ę  100 cm. szerokiej, w y s ta rcz a ją cy ' nr. 5 w ielk ich  suk ien ; w  rozm ai­
tych m odnych deseniach za  19 K  p .zy  odoiorzc 1 odcinka.

Dalej

40—4S HTCire-n sortowanych resztek tyl­
ko za 16 K» ikaiwfHwiiriiigisiy^h za 18 h

s( ładajacTch się z flaneli na bluzki i 1 oszule, modne jo  rypsn, zefiru oks 
fordn i a  koszule, materyi na pościel, zapaski, białego p łó tna  n a  koszul, 
i  m a jtk i. K csztki m ają  6 do 15 m etrów  długości, uic puszczają w p ran iu , za co sio 

ręczy są  najlepszej jakości. — W ysyła  za  zaliczką

T f c a l n i a  p ł ó c i e n ,  P ”. 3 C h a d  C V .
No życzenie w ysyłam  próbki w szelkich swych wyrobów za darmo opłacone. 2637 3 3

L [fdchsttRinpMMlKatinna
shtać hanelcszy i ohutoin DnteMsKie&o

w Krakowie, ulica floryańsha 1 . 5 . 2663 7 10

Największy i najstarszy w kraju sKład maszyn do szycia i haftu

T ó ze la  Iw a n ic k ie g o
w  K n k o w ie  (Hotel Poliera)

polec° 4ia^zyn> do robóf, wszelkiego rodzaju  jako to kia- 
w .eckrch !7ew ikl ;h, ouśaiersKicn, r-yketow y :h itp . DOyOdm 
spłaty ra ta ln e  W ielk i wybór jedwaDiu, nici', law ełn y , .g ieł, 
oliwy : ozęści srcładowyol W e w . rowo urzod^onej pracowiii 
m echanicznej w -k o n n ją  się wszelkie ta p ra w  r z ścisłą do­
kładnością. Co 50 -iy  szc/ęśiiwy odbiorca otrzymuje mas; yrę 

g ra tis , zaś co 100-tna maszyna idzie d 'a  T. S. L

Józef I n l l  mato!nik, Miw. Sigitalna 32, Hotel Pslieia.' 61 84 104

pod firm ą

Lotti Korali, ul.Grodzka s.
powiększony i wygodniej urządzony, poleca n a  
obecny seron ogrom ny wybór kostyumó v p ł >- 
c iennycl dam skich, binzek, szlafroków i h a le t ,  
jako też  doborową konfekcję  dziecięcą d la  pa­
nienek  i  chłopców do l a t  16 2542 8 24

K&ntorzystka
z ładiicm pism em , pisząca po polskn i niem ie- 
oku, znajdzie w w iększem  biurze sta łe  nm ie 
szcze (ie. W ię L a z a  k a u c y a  pożądana. Zgło­
szenia listow ne, k tó re  zi ***icrać m aja  dokładny 
adres, pod „ F o r m c i .  7 8 9 “  poste rest. K r a ­
k ó w ,  za okaz. k w itu  in se ra t. 3051 2 3

FłJJCljia KOMfUf
tiuuiniej Anioni Stiiiiltz

K r a k ó w ,  n L  S z e w s k a  1 8
2617 poleca swe dobre i n a tu ra ln e  6 6

(Dina cedenliurssKie
białe po: K l -— , 1 30, 1 50 i 2 butelka 
czerwone po K 110, 130  i 2 butelka

Na św ię ta
w litrach po K 1‘20, 1’50 i l -70.

L. 1661. 3001 3 3

Ogłoszenie.
M agistrat m iasta Wieliczki poszukuje 

zdolnego i sumiennego administratora 
oraz rutynowanego maszynisty do no­
wej cegielni parowej 

Posada adm inistratora do objęcia 
z dmem 1 maja, maszynisty z dniem 
1 Lpca 1911 r.

Orerty wnosić należy do M agistratu 
do 20 kwietnia i), r.

Wieliczka, dnia 5 kwietnia 1911.

M agistrat król. wom. m iasta Wieliczki.
EurmisLrz: 

A Y W A S  w  r.

O z y

C iO R S E T
5

* 0
' lub

. 50 t£
Kosztuje, j e s t każay  
d la  siebie praw- 

dziw em  ,

tmydzieiem 
sżiuki Kraju

n ,2 $ ikezKonka- 
rencyjneso
ATtlltR
co się tyczy fa­
sonu i cen. - -

S p e c y a l is ta  g o r s e tó w

K e r r r s i  P ts s e n
ikPOlidw, Grodrka 4.

#  a  f a l i l  ba miarę wykonywa się 
m Ułó w . ; szybko i jak  najtaniej. - -
Proszę żądać nowego lu k s t tb d w e g o  
k a ta lo g u  gratis i franko. 1669 17 30

F i l i e :  l w ó w ,  i i i .  J a g i e l l o n ^  7  i  u l .  H a l i c k a  1 3 .  

O i l  1  s t y c z n i a  1 9 1 1 1  W i e d e ń ,  c l .  M a r i a m i  5 1 .

Łcterya na nochśd

ZktMzSifs J*a sfajrgcir na płura,
7.173 w ygranych  ogólnej w artości 135.000 koron.

w grana yasrlaści koron.
W y p ła ta  pierw szych trzech  głównych w ygranych n astąp i po potrącen iu  podatku  od w ygianych

także g o t ó w k ą .

C enienie nieou^ieslnls inka 4 mała 1811 r.
LfiS5®" I  do nabycia w  trafikach , tudzież  w Z arządzie lo teryjnym ,
S S S T - a f j L J L  W iedeń. I., A nd de, H d,ben  1. 2 3 2 l ' 3 6

Eerbata z B r o d ó w

Herbata z Brodowi eg

Of dtwien d m a  z iwbJ dobroci I zapachu z i h j  pn^dz1 ‘ ą

Eoirbatę rosyjską
1 -Wora najowego, polec* t c n d ł i  30 100

W .  O W k C Ó S A
«  B ro d ach  na pograniczu touyjakieiii

V fu n t „Familijnej1* bardzo dobrej ...................................k  2-80
'1 font - Melange de Moskou** w oryg, opak. najlepr-snj E*— 
1 fant „Imperiał* oegarskiej, w oryjinalnem upakowanie, 7*— 
1 fnnt „Okriiobówn z najlepszych herbat knlatoaycuł 2*40
Kawa Oeylon g ruboziarn ista , franco 5 k g ..................... K  181-
Bullon wołyński, hygieniczny, 1 kilo ...................... K 6'40

C R. n^morni UostKiw

h K fM e, M  siów.y LR
polecają na sezon oóeci.y swój bogato zaopatrzony m 2 t£<LiyQ 
gotowych ubrań męzKicb i dziecięcych własnego wyrobu.

Na żądanie wykonujemy ubiory podług miai-y 1 udzielamv 

też kredytu na dogodne spłaty miesięczne 2731712

fiowery
J a n n s i

3-le*nie poręczenie.

N a jle p sz e  ź r ó d ło  n a b y c ia  dla  kola ży. 
Maszyny do szycia, pneum atyk i i przybory. 
Rowery J a n u s  z  trz rc h le tn ir .n  poleczeniem , 
pocz iwszy od 95 K , piasz- ze od ■' 50 K. węże, 
prim a, m e z kawałków, od 3 h.. Iamp3 acety­
lenowe od 2 1£, dzwvnk. n a  kolo od 1 K, 
dzwonki ręczne oo 30 h., rączki od 30 h,, łań ­
cuchy prim  i od 8 h \  pedały  p rim a od 2*70 K 
w górę. P  asty  do kół w olnobiegnących, sio­
dełka. torby, osi i otoki do wszelkich syste­
mów, nasady , ru ry  we w szystk ich  rozm iarach 
itd . itp . bardzo tanio . W łasny zakład do na­
praw y, niklowania i emaliowania. Codzienna wy­
sy łka pocztą. Żądać w spaniałego k a ta lo g u  1911 
zad ariu o , opłaconego. Don. im portow y d la  prze 
m osłu rowerowego ln a x  S k u l e z l ł . y ,  Wieden, 
I , Stdbenrinp Nr. 6 1640 8 54

z  l a  m a t e r y j  b a n e łn ia u j i l i .  a t ła s u  
w e łn ia n e g o  I a t ła s u  je d w a b n e g o .

N r. 2 ' 70, Dobra, mo­
cna kołdra z różu  
z  ba rw n ą  podszew ką 
i  w a tą  b a w etn .an ą  
r a p e h ro n a ,  p iękne 
stębnow ano w*zory, 
■stęben m aszynow y, 
155 cm. d łu g a , 95 
cm . szeroka 4  K . 
N r. 2071. T ak a srm a ,

. 165 cm . d łu g a  105 
szeioka, 4*75  K . 
Nr. 2072. T akasam  i, 

176 cm d ługa, 110 cm szeroka, 5 * 4 0  K .

Kołdry w lepszeic wykonaniu
5 * 7 5 ,  6 * 5 0 ,  9 * 3 0 ,  1 2 * 8 0 ,1 5 * —  2 1 * —  K .
Bardzo w ie lk i wybór w moim głów nym  k a ta lo g u  
Niema ry zy sc  VTym ian a  dozwolona lub  zw ro t 
.ien iędzy  Wysyłc, c. i k. nadw orny  dostaw ca 
Lanns Konrad Nr 3882 (Czechy). Obficie 
i lu s tr . k a ta lo g  głów ny z przeszło 3000 odbitek  
n a  żad an ie  za  darm o, opłacony 794 1 3

Tapety sztukaterye, hstcwk*, I: ikrur.ta 
i papiery przeciw wilgoci poleca------

X  K U T & L n B A ,  K r a k ó w ,  U ,
W z o p y  t a p e t  w y s y ł a  s i ę  o d w r o t n i e  —  o p t a e o n e .
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KAWZOROBE MIUM
wypełnia s ie  prsez  t© wsif?© przykazanie n ow o ezesn e i h /g ic n y , hre malac w iekszęgo w y d a tk i ani © halerza.

gSgB E SS3gS3B 5M

I l i M  % l i i i  % n
przy ulicy Długosza 1. 22 do sprze­
dania. —  Wiadomość tamże u wła­
ściciela. 3106 i  8

B A L O N  S Z T U K I
«' salach magazynu fortepianów firmy

f3. Sabryelslta
S y n e k  g i ś w n y  3 5  (K rz y sz te S o ry ) .

Autorowie dziel wystawionych: 
Aicentowicz, Boznańska, CzajKowski, St 
Pembirki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpińskę 
Krudowski, dr Kunzek, Malczewski, Ma­
karewicz, Mehoffer, Pocliwalski, K. Pod­
górski, Sichulski, Stanisławski, Szankow- 
ski. Uziembło, Weiss, Wyczółkowski, Że­
lechowski, Żarnecki i inni 2813 12 o 
Salon otw aity  od godziny 9—7 wieczór.

W jtę p  b e z p ła tn y .
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

S r r o k n  
R e c k i e

JOMrałsij w tysiącach wypadków dvskufiałym w 
katarach  płuc

świeżym i zaniedbanym

T U SZ LU , K O K LU SZ U  
póZAPALENIACH PŁUC

Pobudza a p cfy ł 
' rrzmacn/a płuca

cbronr
Siroun a od,

priea
G A U hiC Ą

1536 2 2

T n ie jsz e n  podaję do w iadom ości swym  P. T . 
Odbiorcom, że 3083 2 2

p p .  * . u c y a n  C i e m i ń s k i  
i  F e r d y n a n d  M a n i o m

t. Tumie m „jej p rzesta li pracować i  m e sa  ja ż  
u r  jw a in i sm do przyjm ow ania zamówień irze- 
;niiczony. d la  fl-*m przezem ni- reprezentow a­

nych, an i t.eż do inkasow ania  pibniędzy.
Z  Wysokiem pow ażaniem  ■

A l e k s a n d e r  C z e r w i ń s k i  
M ichała Czerw ińskiego następca.

2059 5 13

W  P o ro n n ie
dom w ogrodzie „ do wynajęcia lub do 
sprzedania. Wiadomość Kraków, ulica 
Szewsira 5, I I  p.. drzwi Nr. 24. 3067 2 2

R y m a n « 5 w  Z d r ó j

Fensyonat pod Afiatką Boską
o t w a r ł y  o d  1 5  m a j a

50 pokoi, dw upiętiow a ha la , k nchn ia  wzorowa 
Specyalny dzia ł Ó d i y  w i a n i e  d z i e c i  i  w ą -  
■ « y c h . ‘ — Ilustrow ano prospekta  z p lanam i 
i  cennikiem  w ysyła bezp łatn ie  w łaścicielka 
I L a l t e r o e a ,  l w ó w ,  ul. h r. Potockiego 28. 

3075 3 50

Biichalter-bilaiisista
z egzaminanr fachowem wykształceniem, 
oraz rzeczoznawca sądowy z długoletnią 
praktyką w przedsiębiorstwach przemy­
słowych, bankach, kopalniach nafty ltp. 
zakładach, poszukuje odpowiedniej po­
sady jako buchalter lub administrator. 
Na żądanie kauc ja  oraz najlepsze refe- 
reneye od osób znanych. Zgłoszenia pod 
„Fach pocztowy N r 161“, Borysław.

2927 4 5

H U B E R T
P r z y b o r y  do dzwonków elektrycznych 

i rybołówstwa, 2969 3 o
N a c z y n ia  kuchenne,
W y ro b y  nożownicze,
Ł y im  i łyżeczki Alpacca,
D ru t  kolczasty, narzędzia i t. p.
po cenach przystępnych oraz na s p ła ty  

r a t a ln e ,  poleca

J. F ialko  wski
N ow y S ą c z ,  R y n e k .

Sr. m arki „Delaroche!i 
mała fi. oa 180 K.

bośniacka i syrmijska 
oryginalna mała fl. od 

1-20 K  -

ze staiych zbiorów' zna 
komite białe i czerwone 

litr  od 1 K

d e s e r o w e
wielka flaszka 

oa 2 50 K.

I fejfcsfc, l
znakomitych mieszanek od 40 h. 1JS funta.

Ceny świąteczne!

Firn i  B S S
2763 K i  a k c  w ,  P y n e k  1 3 .  6 6

0 S

jamajka 
mała fi. od 120 >K

t  wHwrusLi a is  0

Carte blanche butelka 
5 K.

t  S 1808 1 oopjzs
oiuBpfez —  ’Z *[ Bpoqoms ‘avÓ:>[U.I}I ‘P isuep^  O ’S l 2i r ẑ 
- o h  1  u o p [ z s Q  p t y p g & z  p g S A i o y g i s j H  b a v Ż u o ó [
-A av i  e l n ^ o l o j d  ‘i jo A A io iu & .iu d s n B .r i  ijo A u 4uta\5 jAay o p  tjoAz s

- [ 0 i n U I O J 3 t a i B U  P °  ‘O y U B J B  O U A Y O ^ O IO  ‘OlIA Y O ^STl.o 6 j ( 3 I 5 e 5 © g 0 y g
o  ‘040 ‘lijpoS ‘oiu jb^ i 'oAYodopjS1 opipiod oaiojĄ s

js t>  j e :  r r  ^
w szystkich krajów  w yrabia inżynier <.83 29 80

JUL. G E L E H Ł l ł  S
przez w ladaę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentow y w W iednia
VI., Mapiahilferstr-asse Np 27.

N r. telo t. in te ru rb  330, A ir . te leg r. iła w e łk a , Kraków.

p

■ w

M

- w
(najw yższa zn aaom itrsć  ceylońskiej h e rb a ty  kw iatow ej) zn ana  powszechnie z dobroci, sp rze­
da je  sie ty lko  w  oryg inalnych  1/9 i xj l6 kilogram ow ych p ak ie tach , opatrzonych m ark ą  ochronną 

„P a lm a" i „ a tes tem " c. k. S tacy i dośw iadczalnej u  nadw ornej rirm y

J t. H A W E Ł K A  w  K R A K O W I E
o r a z  w  Wc n d ia c i i  £ SióSkaeh R o źasczy c ti w  G a licy i.
«900 W  W iedniu , głów ny sk ład  u  firm y 3 6 . > -- -

kRANS 1P9&3MAS0NI, c. i h. dostawca Dworó * „"YoIIzeile" I. 12.
Z astęp stw a  n a  G alicyę, Śląsk, M orawę, Czechy będą ch ętn ie  oddane.

J t C b i Ę G U i R N I A  Ł t l T E S Ł i L C H A

KAROL KW AŚNIEW SKI
K r a k o w i e ,  u l .  S z e w s k a  l a .  I I

poleca o sta tn ie  w ydaw nictw a:
Kowalewska Zofia. Ze wspom nień wy­

g nańca z R. 1863 . . .  . . . .  
Skorsk i Prof. D r A. Pierw otno źródło 

„P lem ienia K adłubka". D aw ny przy­
czynek dc obecnego sporu o Sw. S ta­
n isław a ...................................................

W
2375 5 5
Westermarck Prof. E. D zieje pojęć 

o m oralności s e k s u a l n e j ...................
Piotr Michałowski. R ys życ.a, zawód 

artystyczny , działalność w życiu pu- 
biicznem . Z papierów  rodzinnycn 
zebra* N. N. .

Dobrzycki St. P sałte rz  Kochanow skie­
go, jego pow stanie, źródła, wzory . 

Schneider St. B adan ia  nad  źródłam i 
twórczości Słowackiego w  osta tn im
okresie ż y c i a ..........................................

Gawreńsżi Rawita Fr. M ateryały  do 
h isto ry i polskiej XIX . w. D ziałal­
ność em igracyi z r. 1831 n a  te re ­
n ie  T nrcy i do pokoju paryskiego

4 -

2 90

3 —

Bartkiewicz Z. Słabe serca wyd. II. 
Reymont Wł. St. O zm ierzchu . . . .  
W eyssenhoff J. H etm ani. Pow. współ.

Chmielewski Z. Z arys tech n ik i m le­
czarskiej ...................................................

Bregmann Dr L. E. D /ag n o sty k a  cho­
rób n e r w o w y c h .....................................

Kor.

4 7 0

1 20

4-60 
3 —
5-20

3-65

9 1 0
Zam ów ienia z prow incyi u sku teczn ia  się odw rotną pocztą za pobraniem  pocztowem.

K t o  ® l a e e  m l e ć  b i a t e  I  z d r o w e  z e j f e y

fo to s ie  t t iy w a ć  ty lk o

^ K R E M  ^ E ltŁ e W Y 64
J a n a  I f i m a t o w i c z a

I t f f i k ó w ,  S i t k i e n c r . e e  2 0 .

T u b a  Biresmu p e r ło w e g o  55  ̂ h a le rz y .

1736 8 0
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Chcesz mieć spokój -sir dzień i w nooy,
I od robaciTWEi uwolnić Blę plagi,
3 lecz „Za chei*lina“ proszek do pomocy, 
Wystrzegaj si^ jednak fali,zet>rtwa I błagi

1 .apmj tylko wre fiaszkabh, ho to co w tnóeaj 
N ’IC wantę — px>a«rdziwy znajdzi&sz wszędzie-
i drr.f.e plakat „Zachenlinr “ wy wieszony bidzie.
' dolbit»ool po użyciu przekonasz się wkrótce. S0T8 l  2

Z Drakami Literackiej w Kidow ie, ni. Jagiellońska 10. Bząclca Irakami L. K. Gói-ski.


